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Cena zl 5,

„PA FA W A G " WE W ROCŁAW IU P R Z E K A Z A Ł  AM BULANSE POCZTQ  
WE W YKO NANE CAŁKOW ICIE  Z  W ŁASNYCH M ATERIAŁÓ W  
   I  PR ZE Z  PO LSK ICH  R O BO TNIK  ÓW.

jNie akcja 
lecz stała walka
W łaściwie nie należy mó­

wić o jakiejś „akcji 0 “r 
lec* o codziennej, nie­

ustającej batalii oszczędnościo- 
,wej, o  stałej walce z  marno­
trawstwem. Określenie „akcjau 
>wskazu|e na ©graniczone w  cza 
Sto działanie, nasz przemysł zą&
| cała gospodarka narodowa nie 
może nastawiać się tylko na 
krótki, dynamiczny i  ‘żywioTo- 
yry zryw. Musimy nastawić śię 
jia  długą falę, zdziałać, aby 
onezędność stała się naszą dru 
gą naturą 1 weszła nam w  
krew, jako stale trwające przy 
gwy czajenie".
* T o  stwierdzenie, rzucone z  
(trybuna Krajowej Narady Osz? 
czędnościowej, jest wspólnym 
mianownikiem ważkich wypo- 
(wiedzi kierowników gospodarki 
narodowej oraz przedstawicieli 
załóg fabrycznych. Gdy bowiem 
sasada oszczędnego go spod ar o- 
jwania stanie się żywym me­
mento dla każdego robotnika, 
Otworzą się przed całym krajem 
niezmierzone, a -nawet niewy­
mierne rezerwy. Samo wyiicze- 
faie. elementów procesów produk 
cyjnych, w  których drzemią ol 
jbrzymie rezerwy i  olbrzymie 
moźlfwości zwalczania mamo-1 
Ltrawstwa, zajęło na Krajowej 
jJffaradzSe Oszczędnościowej dhi- 

godziny.
 ̂ Zwalczanie marnotrawstwa o- 
Jfejmuje nie tylko wąski odci­
nek procesów produkcyjnych. 
'‘Obejmuje ono codzienne ulep- 
(gżenia metod pracy, racjonaliza 
<iję, wprowadzenie surowej dy- 
,'gcypłiny pracy, wyeliminowa- 
^itis nieobecności i  spóźnień, po 
' Stojów maszyn lub zbyt słabego 
"Ich obciążenia, odmłodzenie par 
iku maszynowego i zmianę do­
tychczasowego wielkopańskiego 
itosnnku do wynalazków robot 
niczych. Obejmuje ono skróce­
nie cyklu, produkcyjnego i  wpro 
rwadzanie stopniowe metod pra 
Cy potokowej, podnoszenie kwa 
Iłfikacji pracowników, należyte 
Wyszkolenie narybku fachowe­
go, walkę o wyższą jakość pro 
jftukcji, o  zmniejszenie manka 
towarowego do minimum, o u- 
uprawnienie sprawozdawczości.

reszcie obejmuje ono mobiii- 
aację aktywności mas robotni­
czych dla wspólnego reałizowa 
ma haseł oszczędności i  celowe- 
f9  wydatkowania każdej za- 
#*zczedzonej złotówki.
'' Takie są tytuły rozdziałów 

-u t q lU  o oszczędnościach, pisa- 
Jpaj wspólnym wysiłkiem wszyst 
kich współautorów planu osz­
czędnościowego. Rozdziały i  pod 
Rozdziały są długie i  pełne tre' 

która występuje w  żywiolo- 
jaym  pragnieniu całej, polskiej 
p ląsy robotniczej kaby zapewnić 
^czedtecminowe -wykonanie 3- 
Ąatniego planu i  przygotować 
Lpm d«nenłj pod realizację dłu­
gofalowego planu (^letniego. J 
| 2  burzliwym entuzjazmem 
Itaritała Krajowa Narada Oszczęd 
jfcośeiową oświadczenia r zobo- 
,Sv4ązania zespołów fabrycznych 
brąz pojedynczych przodowni­
k ó w  pracy, deklarujących pod 
rgiesieme i  przyśpieszenie pro- 
Wukcji celem przedterminowego 
iidfykonania planów. Huta „Ko- 
rtlciuszko“ rzuciła wyzwanie 
%mżj śtkim zakładom pracy, inl 
W njąc —  Jak w  ubiegłym rbka 
^kopalnia „Zabrze —  Wschód*4— 
Szlachetną rywalizację między 
■pArtadową. Jeszcze burzliwsze 

c i W y  oklaski, kiedy przedstawi* 
hnty „Kościuszko" powie- 

t8bial, że  załoga postanowiła 
(Wprowadzić w  życie Jkontr- 
ftlan14, przewyższający o  260 
ftilhmów zł'p lan  oszezędnościo 
jJrjr dyrekcji huty. Oprócz znacz 
» t j  nadplanowej produkcji hu 

postanowiła do 1 maja br. 
Addać do użytku 27 -mieszkań ro 
jfctniczycfi, a do 22 łipca br.— 
|4 mieszkania, 

linieniem szturmowego oddzia 
l polskiej klasy robotniczej, ja 

są hutnicy, naczelny dy-j 
letor CZPH inż Borejdo zobo 

ał się do zaoszczędzenia 8 
rdów zł w  bieżącym roku.
> głosach dyskutantów na

.W ARSZAW A | P A ^ . W  da-lszym ciągu dyskusji w  pier­
wszym dniu K ra jow e j Narady' Oszczędnościowej ol». Łom \ 
żyk, przedstawiciel Rady Zak ładow ej Huty „KościuszW * 
odczytuje zobowiązania załogi przedterm inowego wykona­
nia planu produkcji oraz przeprowadzenia powszechnej 
akcji oszczędnościowej. Po u.chwale Rady Ministrów o pla 
nie oszczędnościowym organtz acja P Z P R  wraz z  Radą Za­
kładową i dyrekcją Huty na naradach i zebraniach zmo­
bilizowały całą załogę do przedterm inowego wykonania 
tych zadań.

Załoga Huty „Kościuszko" 
zobowiązała się wykonać pań 
stw ow y plan produkcji o 
wartości ponad 252 miliony 
złotych przedwojennych w  
terminie do 22 listopada 1949 

Koksownia wyprodukuje

Załoga Huty nKośeiuszko"
wzywa wszystkie zakłady w Polsce

do wieU^Oampanii oszczędnościowe!
Apel o przedterminowe wykonanie planu na rok 1949

170 tys. ton, w ie lk ie  piece —  
181 tys. ton, aglomerownia —  
155 tys. ton, stalownia —  275 
tys. ton, walcownie —  35fr 
tys. ton, 144 tys. ton i  65 tys. 
toń.

Zobowiązanie wątłości 
143.449 fys. złotych

W  ramach planu oszczęd­
nościowego załoga Huty K o i-  
ciuszko postanowiła:

1) Podnieść wydajność li­
czoną w  złotych przedwojen­
nych z  r. 1937 z  18>93 ad na 
pracogodzinę do 22,4 zL  N a  
pracogodzinę, począwszy od 
września br.

2) Zamiast planowanych 
przez dyrekcję 599.155 tys. zł. 
oszczędności osiągnąć na pod­
stawie zobowiązania załogi 
742.604 tys. zł. Oświadcze­
nie to uczestnicy n a n d y  
przyjmują długotrwałym i o- 
klaskami.

Załoga Huty „Kościuszko" 
zobowiązuje się rów nież o- 
siągnąć w yższy poziom jako­
ści' produkcji, zapewnić regu­
larne dostawy dla innych za­
kładów pracy, zmniejszyć nie 
obecność w  pracy z  6 proc. 
na 3 proc. i  zmniejszyć stan 
załogi o 150 ludzi, k tórzy  
przydadzą się w  innych za  
kładach pracy. Ponadto zało­

ga zobowiązała się, jak  naj­
szybciej usprawnić pracę agjo 
merowni tak, aby podjęła 1 
lipca pąłną. produkcję. D la 
jak najszybszego zaopatrzenia 
kraju w  w yroby walcowane 
drobnych p ro fili załoga Huty 
zobowiązała się doprowadzić 
walcownię średnią w  dniu 22 
lipca br. do pełnej zdolności 
produkcyjnej wynoszącej 200 
tys. ton rocznie.

Z  gorącymi oklaskami spo­
tyka się zobowiązanie odda­
nia do użytku przodowników 
pracy 27 mieszkań w  dniu 1 
maja br., 54 mieszkań w  dniu 
22 lipca oraz 22 mieszkań, w  
rocznicę czynu kongresowego.

Składając niniejsze zobo­
wiązania —  kończy mówca— 
; Huta „Kościuszko" wzywa 
wszystkie zakłady w  Polsce 

I do przeprowadzenia w ielk iej 
kampanii oszczędnościowej, 

i  przedterm inowego wykona­
nia plann 1949 r. oraz planu 
3-Ietniego.

8 miliardów zaoszczędzi hutnictwo
Gen. dyrektor Central­

nego Zarządu Przemysłu Hut 
niczego inż. Borejdo stw ier­
dzaj "że podstawowym orę­

żem w  walce o  podniesienie 
przemysłu na w yższy p a ­
ziom  jest pogłębienie i  uma- 
sowienie współzawodnictwa 
pracy. W  hutnictwie od 4 
kwartału 1947 r. do stycznia 
br. liczba współzawodniczą­
cych wzrosła z  2,5 tys. do 
65.400 robotników,. co wyno­
si 92. proc. załóg hutniczych. 
Ten rosnący ruch współza­
wodnictwa pozwolił przedter 
minowo wykonać plany pro- 
cU^kfiyjne i  przyczynił się do 
wzrostu, produkcji. W ydaj­
ność pracy w  stosunku do 
1946 roku wzrosła o  55 proc. 
Następnie mówca cytuje 
przykłady socjalistycznego 
stosunku do pracy, jak i prze- 

[nika załogi hut.

Krajowej Naradzie Oszczędno­
ściowej przebijała nieprzeparta 
wola wygrania batalii oszczęd­
nościowej. Z pierwiastkowych 
planów oszczędnościowych przy 
uwzględnieniu tylko pewnych 
pozycji, wynika, żę piań oszczęd 
ności w  przemyśle na rok bieżą 
cy w  wysokości 77 miliardów 
zł będzie znacznie przewyższo- 
ny. Dalszych 40 miliardów zł 
oszczędności, przewidzianych 
uchwałą Rady Ministrów z  dnia 
19 lutego br., dostarczą inne 
gałęzie gospodarki, jaK rolnic-

Następnie ab. Nowak' przewód 
nićzący komitetu PZPR Huty 
strowfec^ omawtuw, Jaik komitet 
fabryczny PZPR poprzez organi 
zaoję, liczącą TC proc. całe? za- 
logi przy ścisłej, współpracy z 
administracją fabryazną przystą 
pił do mobilizowania całej zało_ 
jgi dift wykonania uchwal Rady 
Ministrów z dnia lutego br.

Załoiga Huty , Ostrowiec* zobo 
wiązała się do stosowania ścis­
łych zasad oszczędności w całej 
gospodarce zakłedu: na tranapor 
eie, remontach, -paliwie, ffoaracłi, 
parze ibdl Da to łączną oszczęd- 
ność w wysokości 400 mil. złou 
tych. •

Aby podkreślić swą solidarność 
w dążeniu do iek najszybszego 
stworzenia gospodarki socjalisty 
czme£. zaBoge Huty ^Ostrowiec* 
zobowiązuje się ponadto dokonać 
ófizczędirióśćf dla uczczenia świę­
ta 1 Maja. Dadzą one łącznie we 
wszystkich działach produkcji 
61.300 tys. zł. Dla uczczenia kon 
gresu zw. zaw. Huta „Qstro_i 
wiec“ zaoszczędzi do dnia 25J) 
rb. 105.510.000 a£, I  tak nip za_ 
łoga Huty zobowiązała, się uru­
chomić na 1 maja suwnicę m.To­
nerową oraz cegielnię, a do -koń 
ca roku dać 4q0 tys. ton cegły żu

żlowej ponad plan. Również na 
dzień 1 maja gotowych będzie 
90- (mieszkań pracowni czy on, zaś 
na dzień 25 maja dalsze 13 mie 
szkań. Ponadto os dzień 2& maja 
załoga zobowiązuje- się wykoń­
czyć świetlicę dziecięcą, oraz żłó­
bek i jak najwcześniej go wypo 
sażyć. Zorganizować dwa punkty 
półkolonii. Jedną na 330 dzieci 
oraz 3 punkty kolonijne dla 3ąj0 
dzieci, i  wysłać na kolonie 730 
dzieci.. Dalsze zobowiązania o-J 
bejmują wykorzystanie wszyst­
kich miejsc w prewentoriach i 
sanatoriach oraz przyznanych kre 
dytów na wczasy świąteczne. Za 
łoga będzie też czuwać nad zrea 
lizowaniem 207 milionów zł. prze 
.znaczonych na budowę osiedla 
robotniczego. Zobowiązania za­
łogi Huty ,Ostrowiec.* spotkały 
się z gorącjjmi oklaskami. Robot 
hićy Huty „Ostrowiec** wzywam 
ją załogi wszystkich zakładów 
precyt pracujących w miastach i 
na wsi* (którzy dążą do rozwoju 
nowej socjalistyczne! Polski by 
zmobilizowali swoje siły dla naj 
szybszego wykonania planu 14M9 
r. i dali państwu jak największe 
oszczędności, które posłużą do 
dalszej odbudowy i poprawy by 
tu mas pracujących.

Wielkie rezerwy sił i energii

W zrost wydajności pracy 
w  roku bieżącym w  stosunku 
do roku ubiegłego przynie­
sie 6 mil. robotnikogodzin o~ 
szczędności.

Inż. Borejdo oświadcza, że 
osiągnięcia załóg hutniczych, 
umożliw ią w  r.b. oszczędno­
ści na sumę 8 m iliardów zło­
tych wobec 3.277.000 zŁ  o- 
szczędności z  1948 r.

Dla uczczenia Św ięta W y­
zwolenia Narodowego hutni­
ctw o zobowiązało się w yko­
nać plan 110 tys. ton surów­
ki, 490 tys* ton stali i  460 
tys. ton w yrobów  walcowa 
nych.

P lan według wartości bę­
dzie wykonany do 10 grudnia 
raka b.

Zobowiązujemy się w  r. b. 
wykonać roboty wstępne o 
wartości 600 m ilionów złotych

twa, handel '  państwowy, spół­
dzielczy itd.

Cały kraj jednoczy się we 
wspólnym twórczym wysiłku 
wypełnienia planów 'produkcyj­
nych i  inwestycyjnych, szybsze 
go podniesienia poziomu życio­
wego społeczeństwa i  polepsze­
nia warunków bytu klasy robot 
niczej. To bowiem zadanie bojo 
w e jest głównym celem batalii 
oszczędnościowej 1 wielkim ob­
ciągnięciem Krajowej Narady 
Oszczędnościowej.

F. 9

Jako następny mówca głos za j  
brał ob. Krawczyk — przewodni 
czący Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Zawodowego Hutników.

Ob. Krawczyk w  .imieniu 
l 08--tysięcznej masy zrzeszonych 
hutnikó»w potwierdził aobowiąaa 
nia naczelnej dyrekcji hutnictwa 
odnośnie wykonania rocznego 
planu produkcji do dnia 22.7.49 
r. Zapewnienie* że Związek Za­
wodowy Hutników zrealizuje 
płan„ nakreślony przez centralny 
zarząd, przyjęte zostało oklaska­
mi.

Nte (mniejszą owację wywoła- 
.ły słowa, ze hutnicy nie tylko 
. wykonają postawiony przed ni­
mi plan, ale go przekroczą. Kia 
sa robotnicza posiada w każdym

zakładzie pracy wielkie rezerwy 
sił i  energii. Przyczyną marno­
trawstwa tych sił w niektórych 
zakładach pracy jest frie wszę­
dzie dostatecznie rozwinięte współ 
zóiwodnfcfwo pracy.

Przewodniczący Oahafo podzffę 
kował serdecznie hutnikom za 
ich zobowiązani*, mówiąc: „zna 
my hutników nie od dziś i  wie­
my, że Ich słowa nie są rzucane 
na wiatr".

Na (mównicy — prezes Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej — Stefan Ignar. Przy 
pominą on przede wszystkim, że 
dzisiejsza walka o  osaczędność 
materiałów^ narzędzi I pracy łudź 
ki ej. nie ma nic wspólnego z przed 
wojennymi hasMnti oszczędno­

ściowymi, któro oznaczały w  
praktyce konieczność .zaciskanie 
pasa" przez klasę robotniczą f  
chłopstwo pracujące.

Prezes ZSCSh przedstawi® na* 
stąpnie wielostronne moz&woŚQ| 
uzyskania oszczędności w  rolni* 
ctwie. Czy to przez siew przy p9  
mocy siewników, czy to przez ow 
żywanie wyłącznie czystego, śe* 
lekcyjnego ziarna, czy to przei 
walkę z ohwaste mi — rolnictwa 
może zaoszczędzić ogromne su~t. 
imy, podnieść dobrobyt błedmyoflT 
£ średnich chłopów. Niezbędną 
jest walka ze szkodnikami roilint 
niezbędne jest stosowania odpo* 

.wiednich asortymentów nawo* 
f zów sztucznych.

W produkcji zwierzęcej unik, 
nie się strat w drodze racfonal* 
nego żywienia bydła, trzody chle 
wnej" 1 drobhi. a także przez pow 
szeohne stosowanie szczepień o . 
obronnych. Mówca podkreśla 
wielkie znaczenie rejonizacji pro 
dukcji zwierzęcej.

Wielkim źródłem oszczędności 
w  rolnictwie jest praca lodzi * 
zwierząt. - Strat uniknąć można 
przez racjonalne, planowe t o_ 
szczędne wykorzystanie nowocza 
snyoh maszyn j narzędzi^ indywi 
dualnie i zespołowo. Ośrodki ima 
szynowe i zespoły pracy organi­
zowane przy żniwach omiotęcb 
i zwózkach zapewnią znaczne 
zwiększenie wydaj nośct £ padnie 
sienie kultury rolniczej.

Zasady oszczędzania i walki * 
marnotrawstwem należy — ciąg­
nie prezes Ignar — wprowadzić 
do spółdzielczości rolniczej, 
gdzie trzeba szkolić kadry pra­
cowników, zapewnić terminowa 
wykonywanie zamówień w zakre 
isie zaopatrzenia wsi ( odbioru 
zakontraktowanych produktów^ 
przeprowadzić walkę, •  biizrokra 
cją oraz walkę a  lepsza obsługi­
wanie potrzeb mało i średniorol 
nego chłopa.

Mówca widzi w  wafoe z  {mar­
notrawstwem przejaw watki kle 
sowej. Oszczędności w  rolni j  
ctwie uzyskać możne bowiem 
przez upowszechnienia oświaty 
wśród mało i  średnforołnych 
chłopów, przez zapewnienie im 
kierownictwa ośrodkami łmaszyno 
wyroi, spółdziekiiami gminnymi 
Łtp.

(Dokończenie na str. 2-iej)

50 mlF. m&o 'zleży demokratycznej
stoi na straży pokoju

Wielki wiec w Holi Ludowe] otwiera tydzień SFM0
WROCŁAW. —  Pierwszy tydzień wiosny poświęcony jest 

corocznie Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
która została powołana do życia uchwałą kongresu młodzieży 
w październiku 1945 roku w Londynie.

W tym rokn główne uroczystości Tygodnia &FMD w  Pol* 
sce odbyły się we Wrocławiu. Otwarciem Tygodnia był wiel 
ki wiee w Raił Ludowej, w której zgromadziło się ok. 12.000 
młodzieży robotniczej, szkolnej i  akademickiej.

Wiee otworzył przewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego 
ZM P Karst, który przypomniał 
zebranym, że Tydzień $F-MD 
zbiega się z  wielką akcją poko 
jową, której kulminacyjnym 
punktem będzie paryski Kon­
gres Pąkoju. Następnie ob.

Karst powołał prezydium, po 
czym witany serdecznie przez 
zebranych sekretarz Zarządu 
Głównego ZM P i  członek Kami 
tetu Wykonawczego SFMD płk. 
pos. Jerzy Morawski wygłosił 
referat.

„Mie chcemy młodości marnować na wojnie
Tydzień. SFMD —  st» 

mówca —  ot?***-*"*' 
kim wiecP*' 
cy Zien*

irezentujący młodsdei kraju, 
ióry poznał najbardziej akru* 
eństwa wojny i faszyzmu — 
e chcemy więcej wojny. Nie 
teiny, aby nasza młodość mar 
vała się na wojnie. Chcemy 
oju dla zapewnienia nam 
»y, nauki, zdrowia, kultury, 
la  jest nieszczęSciem świa- 
Zniszczenia spowodowano

przez ostatnią wojnę kosztowa­
ły 2000 miliardów* dolarów.

Wojna jest jednak dobrym in 
teresem dla kapitalistów ame­
rykańskich, którzy w  czasie 
ostatniej zawieruchy światowej 
zarpbilt 52 miliardy dolarów. 
Dziś Ameryce grozi kryzys. Nie 
powstrzyma go plan Marshalla. 
Liczba bezrobotnych podniosła 
się tam ostatnio o 2 mllkrnT- 
Kapitaliści pchają świat w  od­
męty nowej wojny, gdyż wojr* 
stała się ostatnią szansą ratc- 
wania kapitalizmu.

Marks i Engela dali odpo­
wiedź, jak usunąć nędzę mes 
kryzysy, bezrobocie. Teoria ic • 
znalazła od lai 30 potwierdź' 
nie w  istnieniu państwa. któ*r 
nie przeżywa kryzysów (  ni' 
ma bezrobocia. Dlatego fiw r 
kapitalistyczny z  taką nienawi­
ścią odnosi się do ZSRR.

Linia podziału na obóz wojny 
i obóz pokoju przebieg* wew­
nątrz państw Imperialistycz­
nych. Jest jedna linia podziału.

(Dokończenie na str. 2-iej)

SŁOWO
i P O  L S K J E

A

Co przyrzeka Hula „Ostrowiec*

budowie nowej wićUuej 
huty, którą budujemy,, przy 
-pomocy teehni€znej'Xw. Ra­

dzieckiego —  kończy in ż  Bo­
rejdo wśród długo niemilkną 
cycfc oklasków.



Str. 2 S Ł O W O  P O S .S K IE Nr 80

Pr7odoci/nic«i procti na iru bun S c

Lepiej, taniej, szybciej
hasłem  budowniczych podstaw socjalizmu

(Dokończenie ze otr, 1-s-zej)
Następnie na trybunę wchodzi 

ob. GcścŁm-iftska —  przodownica 
pracy w zakładach włókienni­
czych

Pracują, -jako prządka — o- 
świadczą — 17 lat w Jednej fa­
bryce. Obslu«l<wał«łra 4^0 wrze­
cion; lecz doszłam do wniosku 
iż mogą obsłużyć więcei i przy­
stąpiłam do obt îŁgi 810 wrze- 
dod.

Słowo oszczędność deje nam 
dużo do zrozumienia. Myśmy mu 
oieli przed wojną oszczędzać, bo 
nas usuwano z pracy, a dziś kie 
dy cały przemysł jest nasz, to 
my z tego sobie nie zdaiemy spra

Ob. Bochenek — przodownik 
pracy — górnik z Sosnowca: Hut 
nlcy i metalowcy, widzą, że do­
tychczas towarzysze dyskutanci 
wcale irte Itrytykują, leez mó 
wią o tym Ile milJooów złotych 
w swoich zakładach pracy zao­
szczędzili, ale żaden z nleh nie 
wspomniał, ile zmarnotrawili My 
Jako górnicy depczemy po zło. 
dc, bo przecież węgiel jest na­
szym zlotem.

Jako górnicy ' potrzebujemy 
•wiele drzewa budulcowego i wie 
ie innych materiałów. Pozwolę 
•obie dać krótki przykład, u nes 
na kopalni .Sosnowiec" prowa­
dzimy 47 ścian, 27 chodników, 
K  przybierek, 12 robót pomoc­
niczych, razem tych robót jest 
102.

Metr. bied. kosztuje 40
I ł  60 gr, Jeżeli pny^fse Łi 
fceżdy górnik w  czasie jednej 
zmiany na każdej robocie znisz­
czy jeden Imetr drzewa to 46 zł 
CO gr. przemnożone przez 102 da 
nam 4.758 zł. 2o gr strat. Ponie­
waż zaś roboty prowadzone są 
na 2_oh zmianach suma ta po­
dwoi się na 9.506 zł. 40 gr. Jeże­
li tę sumę przeliczymy przez 24 
przepracowane dnie robocze, to 
będzie to już suma 209.153 zł 60 
gr. Nie łmówię, że na wszystkich 
robotach dzieje się tak gdyż są 
roboty gdzie nie niszczy się ani 
kawałka drzewa. Marnotrawstwo 
często jest winą-robotnika, który 
nie będzie szukał wymiaru' drze­
wa jaki mu potrzebny do roboty, 
tyliko weźmie drzewo długości 
np. 3,5 m., pół metra odetnie, a 
kolega, który po nim przychodzi 
i któremu jest potrzebne drzewo 
na 3,5 m. już drzewa na 3,5 far. 
nje znajidzie -i weźmie drzewo 
4-metrowe.

nem 1949 r." — wygt< cił min. Ję 
drychowski. Mówca zobrazował 
szeroko nasze dotychczasowe do, 
świedczęnia w piojektowagiu, ,p;|ą. 
nowaniu i wykonawstwie budowla

nym, wykazuVc szereg medociąg 
nięć i braków, które powodują 
nadmierne -koszty i marnotraw­
stwo

Minister Jętfrychowski 
o pionowym budownictwie

Ta mamy pole do popisu I cel, 
mianowicie cszczędno§6 115. mi­
liardów zł., ale to jest . za mało. 
I  my mówimy, że zaoszczędzimy, 
więcej (oklask?) <

My w przemyśle węglowym 
potrzebujemy wiele materiałów, 
dużę potrzebujemy stali. Potrzeb 
na jest np. stal 80/20, gdy jej 
brak- się, wó\yqzas,;
130/20,. Jest. to ..wielkie manno- 
trawstwo, bo trzeba obcinać, 
koszt materiału i rotoćizny wy­
nosi- więo podwójnie. .To musi 
•być usunięte.

Oszczędność jest zagadnieniem 
ważnym. My dziś dępczrtny pó 
prostu po wielu milionaoh zło­
tych.

Ob. Paduch warszawski mu­
rarz, przodownik pracy dzieli sję 
sigym doświadczeniem w zekre- 
fee SHŁT^nia zespołowego.
| W roku sA m ?  zobowią­
zuje się wykonać TęSS &S, 
muru i osiągnąć normę 16 me­
trów sześć, na 8_godżlnny dzień 
pracy. Zobowiązanie to uczestni­
cy narady przyjmują burzOdwy 
mj oklaskami, które ponawiają 
się, gdy ob. Paduch wzywa 
wszystkich towarzyszy budowla­
nych do przekroczenia jego zo­
bowiązań. Kończąc mówca stwier 
dza, że przez podniesienie wy. 
dajnoścd pracy zrobimy wielki 
krok naprzód na drodzę, którą 
Ttroćzymy ku socjalizmowi.
’ Ostatnia zabiera głos w pierw- 
#»złrm dniu narady ob. Haftina 
Krysanka,- , członek prezydium 
ZMP. Podkreśla ona, że dla mło­
dzieży — walka o oszczędność 
jest nie tylko walką o wykona­
nie planu, ale jest przede wszyst 
kiun przejawem nowego, 'ludo­
wego patriotyamu.

Drugą część swego wnikliwego 
referatu poświęcił min Jędry- 
chowski- wytycznym prawidłowe­
go planowania, ' projektowania i 
realizowania budownictwa, kładąc 
nacisk na oszczędności materieło 
we, organizację i mechanizację 
pracy, prefabrykację elementów 
budowlanych oraz na upowszech 
nienie ruchu nowatorskiego, wy. 
nalazczości i współzawodnictwa 
pracy; ■ - r- v, .... ,v 
' Koócowte stwierdzenie*-min. Ję* 
drychowskiego: że hasłem nowego 
pokolenia budowniczy ehpodstaw 
socjalizmu w Polsce powinno’ być

' badoweć lepiej, taniej, szyb­
ciej, a zatem coraz Więcej — wy 
wołało długotrwałe burzliwe o- 
kiaaki.

D y s k u s j a
Pierwszy.. zabiera głos w dysku 

sji przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego Prał 
cowników Przemysłu Chemiczne­

go ob. Dróźdź. Podaje. on ljczfte 
możliwości.,, przeprowadzenia: .o- 
szczędności. Między innymi ko­
nieczne jest dostarczanie febry- 
kom dokładnie takich gatunków 
sur*-*ix.ców,- -jakie potrzebne są .do 
pzo<5ukcji. Fabryka w Chorzowie 
np.- otrzymuje zbyt. drobhy wę­
giel, który w 20 proc. przesypuje 
się przez ruszty . Dostarczenie jej 
wl< ściwego gatunku węgla po?, w o 
L; zaoszczędziV 7(| i»*ilionów 
iych - rocznie 

Ob. Skrzyński z fabryki lamp 
^Marciniak1* omawia opracowany 
3tiż przez kierownictwo ze kładu, 
wespół z organizacją PZPR i Ra 
dą Zakładową, wstępny plari ' 6- 
szczędnośpi i żlikwidownia mar. 
notrawst^a.
. Zwiększenie współczynnika wy 
dnjnoścł z 3,05 . _dó 4,05 pozwoj.5 
zaoszczędzić Ś7. milionów.żł. Czyn 
ECcngresowy wykazały że jest to. 
zupełnie możliwe". Dalsze oszczęd 
no.*ć przyniesie: zwiększenie dy­
scypliny pracy, zmniejszenie licz­

by godzin nadliczbowych’, obni­
żenie strat na materiałach, wyko 
rzystanie ścinków szczególnie me 
tali kolorowy eh* .obniżenie strat 
w energii technicznej itp.

Ob Skrzyński podkreśla z na­
ciskiem' doniosłe znaczenie uś via 
domienia cejej załogi każdego za 
kładu pracy o znaczeniu walki z 
•marnotrawstwem.

Ob. Mól^ przo-downik pracy fa­
bryki celulozy . .w Kluczach, opo­
wiada jak-zwiększył przeszło trzy 
krotnie wydajność pracy. Pierw­
sze wskazówki otrzymał od przo 
dov.-mków pracy tego samego ty 
pU f< bryki we Włocławku. Przy 
w eźli oni udoskonalony przez sie 
biey-frzęt i nową lepszą metodę 
praćy, Narada robotnicza, którą 
zainicjował dyrektor fabryki — 
jeszcze do niedewna robotnik — 
pomogła opracować nowe metody 
pracy .1 zastanowić się jak uspraw 
•nić jej system. Zmniejszenie strat 
przy produkcji o 15 proo. i dal­
sze udoskonalenie sprzętu przy­
rosło w fatryce w Kluczach du 
że oszćzę&noSdV, ‘blisko trzykrotną 
ooprawę zarobków robotniczych 
oraz przodujące miejsce w pro­
dukcji, .cęjijłpży,,

Na, ząfcoóęzenie pierwszego'dnia 
pb.red wyświetlano dla uczestni­
ków zjazdu film ..Trzeci Szturm*. 
Ten artystyczno dokumentarny 
film produkcji radzieckiej wywarł 
na widzach głębokie wrażenie.

Referat ministra Dąbrowskiego
W dalszym ciągu obrad min. 

Skarbu Konstanty Dąbrowski wy 
głosił referat na temat „Zadania 
planowego systemu oszczędzania 
w  gospodarce budżetowej*'.

Z uwagą przysłuchują się zebra 
ni, gdy z trybuny padają słowa: 

„Zainwestowaliśmy w okresie 
od 1945 — 1949 w gospodarczą 
odbudowę kraju 4<80 miliardów 
złotych, dostarczyliśmy środków 
obrotowych dla aparatu gospodar 
czego na sumę 170 miliardów zł 
1 wyAsifeswaliśmy: na szkolnic­
two, oświatę, kulturę lecznictwo, 

kę społeczną;, administrację 
państwową Mp. około 650 miliar­
dów zł.* . . -

Mówca wyjaśnia, że niezbęd­
nym warunkiem dalszego finan­
sowania gospodarczego życia jest 
konieczność prowadzenia oszczęd. 
ne; gospodarki.

, Oszczędność 1 gospodarność 
^większa nasze możliwości podnie

sienią dobrobytu mas pracują­
cych, jest podstawą powiększania 
planów inwestycyjnych, zwiększa 
zamożność państwa i społeczeń­
stwa i dlatego dyscyplina oszczęd 
nośoi w naszym kraju jest zasad 
niczą metodą gospodarowania.u

W dalszym ciągu mówca wyjaś 
nia różnicę między gospodarką 
budżetową w ustroju socjalistycz. 
nym# a gospodarką budżetową W 
ustroju kapitalistycznym.

Pełny oddźwięk sali • wywołał 
apel tmin. Dąbrowskiego o pogłę­
bienie osobistej odpowiedzialności 
i rozwinięcie socjalistycznego sto 
Sunku do 'własności publicznej. 
Wszyscy śolidaryzówali się z mów 
cą, który twierdził że musi znik 
nąć stary, a zjewiŻ się nowy typ 
pracownika o nowymi lepszym 
stosunku .do pracy.

Po przerwie obiadowej referat 
pt. „Zadania oszczędnościowe w 
zakresle_inweslyęji objętych pla_

Członkowie TPŻ na straży pokoju
Rezolucja (lohioś^^kbch aktywistów 

To w, P rzjfac ló ł Żołnierza
Uczestnicy dorocznej kon­

ferencji aktyw istów  Okręgu 
Dolnośląskiego Towarzystwa 
Przyjac ió ł Żołnierza uchwali 
l i  rezolucją w  związku z ro­
snącym napięciem w alk i o 
pokój i  wzrastającą agresją 
imperializmu amerykańskie- 
go.

Udział członków T P Ż  w  
walce o pokój i udział w  bu­
downictwie fundamentów so 
cjalizmu w  Polsce realizowa­
ny będzie przez zacieśnianie 
w ięzów  m iędzy żołnierzem i 
społeczeństwem, a w  pierw ­
szym rzędzie między młodzie 
żą i wojskiem. T P Ż  będzie 
popularyzować udział odro­
dzonego Wojska Polskiego w 
budownictwie Polski Ludo­
wej. Nastąpi jak  najściślejsze 
• Współdziałanie z wojskiem 
w  kierunku rozbudowy i po­
głęb iana pracy kulturalno- 
©światowej, życia świetlic

(Dokończenie ze str, l_szej) 
Młodzież 63 narodów w liczbie 
50.000.000 członków Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra- 
Ś£C£»*ej powtarza ślubowanie z 
Ksntgnam Itos^ńskiego w roku 
1945, ślubow s^r «trwalimy 
stały 1 sprawiedliwy pófctf t 
nigdy nasz młodzieńczy entuz­
jazm nie będzie niszczony przez 
wojnę.

Związek Młodzieży Polskiej 
deklaruje swą solidarność z wal 
czącą'młodzieżą całego świata.

Przy burzliwych oklaskach ze. 
branych mówca zasyła imie­
niem ZMP pozdrowienia 'dla 
młodzieży radzieckiej (Komśo- 
mołu); dla młodzieży państw de 
mokracji ludowej. Naszym bo­
jowym' hasłem—stwierdza mów 
ca —  jest „Młodzieży naprzód! 
Łączcie się do walki o trwały 
pokój i  lepszą przyszłość" —  i 
kończy okrzykiem „Niech żyje 
nasze zwycięstwo!4*

Przem ów ien ie  . 
przeasrfawicieSki m łodzieży  

czechosłowackiej
Zebrani śpiewają Międzynaro 

dówkę. Z  kolei przemawia 
przedstawicielka młodzieży cze­
chosłowackiej* Hanna Tarova, 
która mówi o gorącej przyjaźni, 
łączącej młodzież narodów sło­
wiańskich i  stwierdza,'że mło­
dzież demokratyczna całego 
świata stoi na straży pokoju.

Następnie przew. Karst odczy 
tuje tekst rezolucji, stwierdzają 
cej, że młodzież zebrana w  dniu

m a n i f e s t u j e  w H a l i  Ł u i l o w e j
21 marca w Hali' Ludowej we 
Wrocławiu sólidaryz/ije się z 
walczącą o wyzwolenie społecz 
ne i niepodległość demokratycz 
ną młodzieżą Grecji, H!szpanii, 
Indonezji, yietnanftf *T Chin, ro 
zumicjąc, że trwały pokój i  sWo 
bedny rozwój narodów możliwy 
jest tylko w warunkach pełnej 
niezależności wszystkich ludów.

Młodzież polska z przodującą 
organizacją ZMP na czele, do1 
walki przeciwko międzynarado- 
wym siłom imperializmu i 
wstecznictwa, wnosi swój wkład 
w  postaci budowy nowego ustro 
ju i dobrobytu - polskich mas 
pracujących', usuwania znisz­
czeń wojennych ł podnoszenia 
poziomu kulturalnego naszego 
społeczeństwa.

Trzy postanow ienia
„W  przekonaniu o słuszności 

naszej drogi —  brzmi rezolucja 
— postanawiamy:

i I ) Wzmóc nasze wysiłki w 
kierunku podnoszenia wydaj 
no|ci w  przemyśle i  rolnic­
twie, aby w .9 miesięcy wy­
konać plan Sr roku Planu 
Trzyletniego i  przystąpić do

realizacji Planu Sześciolet­
niego.

2) Wytężyć wszystkie siły, 
aby osiągnąć jak najwyższy 
poziom nauki w  szkołach

C wszystkich typów. -
3) włączyć do Walki o ’ po 

kcjową budowę szczęśliwej 
i  sprawiedliwej Polski ludu 
pracującego —  jak najszer­
sze masy młodzieży polskiej 
poprzez stworzenie miliono­
wego ZMP.

Wierzymy, że budując w Pol­
sce szczęście, dobrobyt ludu pra 
cująccgo miast i  wsi, przyczy­
niamy się do wzmocnienia sił 
międzynarodowego obozu postę 
pu i demokracji, który pod prze 
wodnictwem Związku Radziec­
kiego walczy o trwały pokój I 
wyzwolenie społeczne wszyst­
kich ludów świata".

Po uchwaleniu rezolucji od­
śpiewano Hymn Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycz 
neji • a < następnie odbyła się 
część'artystyczna; w 'której wy­
stąpił czechosłowacki zespół 
pieśni i  tańca, zespół Oficer­
skiej Szkoły Piechoty I balet 
koła ZMP przy Teatrze Dolno 
śląskim, (zg)

Anglicy nie dotrzymają zobowiązań
BERLIN (PAP ). Marszałek Soko­

łowski wystosował do brytyjskie­
go gubernatora wojskowego gen. 
Robertsona pismo, w  którym zwra 
ca uwagę, na to. Ze . władze bryty j-

Młodzi walczą o pokój
21 bm. rczp»ezął się „Tydzień Rlłodzieży"

żołnierskich i. klubów oficer­
skich.

Najw iększy wysiłek w łożo­
ny będzie w  akcję upowszech 
nienia TPŻ , tak, by organiża 
cja ta jćszcze w  tym  roku u- 
zyskała pół miliona człon­
ków w  zasięgu okręgowym. 
Duży nacisk położony będzie 
na werbowanie m łodzieży o- 
raz zakładanie kół T P Ż  na te 
renach fabryk i w  ośrodkach 
wiejskich.

TP Ż  przez akcję prasową 
i radiową: urządzanie akade­
mii, odczytów, .imprez arty­
stycznych, obchodów rocznic 
wyzwolenia kraju, zaznaja­
miać będzie społeczeństwo ze 
znaczeniem i doniosłością u- 
działu Wojska Polskiego w  
minionej wojnie, jak również 
z bohaterskimi czynami A r- 
mi Ludowej, P ierwszej i  Dru 
g ie j A rm ii oraz wkładem 
Wojska Polskiego w odbudo-. 
w ę kraju.

RZYM  (P A P j związku z „T y  
godniem Młodzieży'*, proklamóWą- 
nym przez Światową Federację 
Młodzieży Demokratycznej, kom i­
sja • młodzieżowa Włoskiej Federa­
cji Pracy opublikowała apel, 'za­
w ierający hasła, pad 'Jakimi mło­
dzież włoska obchodzić będzie śwlę 
to młodzieży. „Musimy wzmóc na' 
szą_ walkę *- czytamy W apelu — 
o poprawienie warunków bytu mło 
dzjeży. BędzlenTy walczyć z nędzą, 
bezrobociem. Domagać się będzie- 
my przeszkolenia zawodowego dla 
młodzieży. Wraz z całym światem 
postępowym • walczyć będziemy1 o 
pokój 1 o demokrację i".

PAR YŻ  (PAP ) Organizacje m ło­
dzieżowe Francji, reprezentująće 
rozmaite kierunki polityczne, uch-i 
waliły tekst apelu w  obronie po­
koju. Apel ten podkreśla zdecydo­

waną -wolę-''m łodzieży' ‘Ifhńcfiskfej 
utrzymania pokoju. Zasoby i pra­
ca narodu, francuskiego powinny 

"być ^wykorzystane dla - odbudowy 
kraju' i dla'' moralnego, kulturalne 
go i fizycznego rozwoju młodzieży, 
a nie ha zbrojenia.

PRAG A (PA P ) Prezydium Związ­
ku młodzieży czechosłowackiej 
zwróciło się do-m łodzieży czecho­
słowackiej z apelem w  związku s 
„Tygodniem  M łodzieży": Młodzież
*— czytamy w  apelu — powinna wy 
kazać, że jest ona 'illarem  pokoju 
1 przyjaźni między narodami.

Międzynarodowy Związek Stu­
dentów, którego prezydium ma swą 
siedzibę w  Pradze, skierował do, 
kierownictwa Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej depe­
szę, wyrażającą solidarność z  ha­
słami „Tygodnia M łodzieży".

1.300.000 cegieł 
dosloiczy wrocławska młodzież

n a  b u d o w ę  C c n l r .  D o m u  H l ł o d z .
Młodzież wrocławska, zrzeszo 

na w szeregach ZMP, postano­
wiła w ramach Czynu Pierw­
szomajowego dostarczyć na bu­
dowę Centralnego Domu Mło­
dzieży w Warszawie 1.300.000 
cegieł. Młodzieżowe brygady 
robotnicze staną do pracy; aby 
w jak najszybszym tempie w y­
siać, „do Stolicy przyrzeczone 
cegły, poza tym młodzież

wrocławska zobowiązała -się do 
dostarczenia 30 ton złomu oraz 
przepracowania 2.500 godzin na 
rzecz budowy CDM.

Zadeklarowano również złoże­
nie 350.000 złotych gotówką na 
ten ceU Zespoły młodzieżowe 
które urządzają przedstawienia 
dochód z tych imprez również 
przeznaczają na cele budowy Do 
mu Młodzieży (ski). -  s

Obiudny pakt
„Strony zawierające niniejszy 

pakt potwierdzają swą wiarę w  
cele i zasady Karty Narodów 
Z jednoczony ęh“  — głosi pierw­
sze zdanie tekstu paktu atlan-» 
tyckiego. Zanim czytelnik za* 
.głębi się w dalszą lekturę doku 
meńtu, nieuchronnie postawi py 
tanie: jakże to, „strony-zawiera-* 
jące pakt“ godzą wiarę w zasa­
dy Karty Narodów ZjednoczO-' 
nych z faktem, że tworząc blok 
podważają kardynalną ideę 
ONZ — bezpieczeństwo źbioro-' 
we? Sugestia, że idzie o pakt 
regionalny, zgodny z Kartą Na 
rodów Zjednoczonych, nikogo 
nie przekona. Taka koncepcja 
nie da się pogodzić ani z geogra 
fią ani z pojęciami prawnymi

S Nie tylko to. Czegóż bowiem 
dowiadujemy się dalej? Strony 
„są zdecydowane ochronić wol*» 
ność, wspólne dziedzictwo i  cy/ 
wilizację swych naród ów...*V 
Przed kim to? — wypada znów 
pytać. Blok pretendujący do mia 
na regionalnego, obejmuje tak 
poważną część świata, że jeśli 
wykluczyć ewentualne niebez­
pieczeństwo ze strony Chin (w  
tym wypadku byłaby chyba mo­
wa o pakcie Pacyfiku), to bar­
dzo łatwo wyliczyć państwa nie 
,wchodzące w jego skład. Są to 
ZSRR i kraje demokracji lu* 
dowej. Tymczasem jednak,- 
jak powszechnie wiadomo, Zwią 
zek Radziecki niejednokrotnie, 
wysuwał propozycje załatwienia 
wszelkich spornych problemów 
międzynarodowych na drodze 
rozmów nav najwyższym szczeb­
lu. Inicjatywa ZSRR trafiła jed 
nak w  pfóżnię.

Ći, którzy mówią o „ochro^ 
nie“ , jednocześnie milczą o „po 
koju“.

Można to wytłumaczyć tylko 
w  ten sposób, że poważne akcja, 
pokojowe są jm nie na rękę. 
Widocznie pakt atlantycki nie 
ma jednak charakteru defensyw, 
nego, ale raczej agresywny. 
Świadczą o tym i  inne fakty. 
Chociaż bowiem tekst paktu 
głosi, że „strony powstrzymają 
się w dziedzinie stosunków mię 
dzynaroaowych od groźby uży> 
cia siły", to jednak straszenie 
bombą atomową i  prowokacja 
w rodzaju publikacji obiektów/ 
które mają być zagrożone bom? 
bardowaniem, trudno nazwa^ 
czym innym, niż „użyciem groź* 
by“ . Sądzimy, że taką groźbąr 
jest również budowanie wspól^ 
nych sztabów (o czym mowa w  
art. 3 projektu) po odrzuceniu 
propozycji rozmów pokojowych.

Wiele trudności w  zrozumie* 
niu nastręcza również paragraf 
5 tekstu, szczególnie jeśli go po* 
równać ze słowami poszanować 
nia Karty Narodów Zjednoczo* 
nych, wyrażonymi we wstępie,' 
Otóż okazuje się, że sygnatariu­
sze paktu będą sami orzekać 1 
ustalać, czy zaistniało zagrożę 
nie pokoju. Im też będzie przy 
sługiwać prawo sankcjonowania! 
agresji. O swych wnioskach' 
będą informować Radę Bezpie* 
czeństwa. Tymczasem Karta NaJ 
rodów Zjednoczonych przewidu 
je, że Rada Bezpieczeństwa nie 
służy do przyjmowania komuni 
katów o tym, że toczy się w oj­
na. Jej właśnie kompetencji 
jest ocena wypadków, którą u^ 
zurpują sobie twórcy paktu 
atlantyckiego.

Jeśli tekst paktu zawiera wie? 
le niejasności — to art. 6 zasłyi 
guje na specjalną uwagę z** 
względu na to, że... nie zawiera 
niedomówień.‘ Przewidziane ‘ £ąf’ 
w nim wszystkie możliwości ros 
pętania agresji. Ułatwia on' 
wszelkie prowokacje.

I po tym właśnie prowokajj 
cyjnym paragrafie następują aj; 
tykuły mówiące, że pakt nie u- 

l chyba zobowiązaniom międzyna 
rodowym! Wypada jednak zapy 
tać, jak go pogodzić nie tylko Z 
Kartą Narodów Zjednoczof 
nych, ale n.p. z paktem brytyj® 
sko - sowieckim, z paktem fratf 
c.usko - sowieckim? Obłuda^ 
.kłamstwo; podżeganie do w.pjn^ 
wyzierają spoza pięknych sforJ 
ntułowań.

Wielkie apetyty posiadają ban 
kierzy i handlarze broni. Będ^j 
s ę musieli kontentować tylk<y 
apetytami. Narody świata bcf» 
wiem zajęły zdecydowane stano* 
wisko. Pragną pokoju i  potraf 
fią go "obronić. efbe

D elegac ja  radziecka
u d a ł a  sn ę  d o  U S 4  n a  K o n g r e s  P o k o j f

MOSKWA (PAP.). —  W dniu 
20 marca odleciała do Nowe­
go Jorku radziecka delegacja 
pracowników kultury na zapro 
szenie organizatorów Kongresu 
Spokoju. \

W skład delegacji wchodzą 
Aleksander Fadiejew, jako prz<

wodniczący delegacji, członeŁ 
Akademii Nauk ZSRR Alekfi&U 
der Oparin, kompozytor prdD 
Dmitrij Szostakowicz. pifl^H. 
Piotr Pawlenko, artyści ludowi 
ZSRR: Michał Cziaureli, Sili© 
giej Geraslmow. Sek rettttiB  
delegacji jest Iwan Różąńj|)$j

wy. Oszczędzać musimy każdą 
nitkę przy pracy, musimy uwa­
żać ne postoje maszyn.

Chcąc wyszkolić prządkę, któ­
ra będzie pracowała dobrze i o_ 
szczędnie, musimy ją uczyć przy 
najmniej przez rok. Nauka jest 
bardzo weżną rzeczą dla, uzyska 
nia oszczędności.

Od 1 stycznie 1940 r. jestem 
Instruktorem całej przędzalni i 
wiem , że prządki wykonują nor­
my w 10Ó ptop. Ja żfbowjązuje 
®ię wyszkolić ;e tak. aby do 1 
maje.' osiągnąć 103 proc. do. 22 
lipce —  105 proc, do -.1 listopa­
da — 108 proc., do 31 grudnia — 
112 proc. (oklaski) »

0 pracy w kopalni 
mśw* górnik z Sosnowca

Marsz. Sokołowski do gen. Rolierfaona

skle w  sposób sprzeczny z  * ukła­
dami międzynarodowymi uniemo­
żliw iają rćstytucję mienia radziec­
kiego, ‘ zrabowanego przez httlgrow 
ców;> Jest-Tzedzą powszechnie wla 
dómą, pisze marszałek Sokołowski, 
że wojska • i władze hitlerowskie, 
cofając się pod ciosami armii ra­
dzieckiej, wywoziły ha teren za­
chodnich Niemiec mienie, stano­
wiące Aytasność ^w iązku Radziec­
kiego. Urządzenia h u t’ l kopalń, fa ­
bryk budpwy przemysłu oraz za­
kładów przemysłu ciężkiego — zo­
stały wywiezione ze Związku Ra­
dzieckiego' na tereny obecnej stre-, 
fy  brytyjskiej. Władze brytyjskie, 
które są zobowiązane do pomocy 
w  restytucji mienia . radzieckiego, 
uniemożliwiają przeprowadzenie rę 
stytućjl, , .,

'śprawozda(iję Rady Kontroli -z 11 
U?tego,19j8 r. stwierdza, , że z tore-- 
nu , brytyjskiej strefy okupacyjnej 
odbyła się restytucja zrabowanego 
przez hitlerowców mienia na rzecz 
ofiar agresji hitlerowskiej. Restytu 
cja ta objęła mienie wartości 142,5 
miliona marek, z której to sumy 
na rzecz Związku Radzieckiego 
przypadło zaledwie 202 tysiące ma­
rek, czyli 0,140/o. Należy przy tym 
podkreślić, że straty Związku Ra­
dzieckiego były - największe.

Marszałek Sokołowski zwraca w 
końcu uwagę n a . to, że postępo­
wanie władz brytyjskich jest 
sprzeczne z  układami międzynaro­
dowymi.

d23jg(H9
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Tam. gJ iie  rośnie nasza— kawa powszednia

i Kurowie kontraktu jq cykorię
OJ specja ln ego  wysłannika »S lo *a  Polsk iego*

\ W naszej wędrówce po powie 
Cle oławskim przybywamy do 
gminy Kurów. Zajeżdżamy do 
■'kancelarii. Urzędu Gminnego.

pierwszy rzut oka z zadowo- 
jjgniem stwierdzamy, że Urząd 
Eminny utrzymany jest w naj­
wyższym porządku. W sieni wy 

’ jwieszono starannie wypisany ka 
lendarz pomocy sąsiedzkiej, tak, 
ii każdy może łatwo stwierdzi^ 
,w jakim dniu i od kogo otrzv 
ima pomoc przy orce i siewach 
wiosennych. Na wszystkich 
drzwiach wypisano dokładnie 
nazwiska pracowników i spra 
fory, jakie załatwiają.

W kancelarii zastajemy wójta 
gjminy Antoniego Kurowskiego 
oraz zespół jego pracowników, 
Którzy obradują nad sprawami 
likwidacji odłogów, akcji siew­
nej, kontraktacji, pomocy są­
siedzkiej, podatku gruntowego. 
Księgi i  wszelkie akta prowa­
dzone są bardzo dokładnie; w 
każdej sprawie możemy otrzy­
mać natychmiast, najukładniej­
sze informacje. Korzysta z nich 
przedstawiciel „Rolnika Polskie 
go“ , który przybył specjalnie na 
teren Dolnego Śląska, aby prze 
prowadzić ankietę, w  jaki spo­
sób nasze województwo zlikwi­
duje w bieżącym roku pozostałe 
jeszcze 23.000 ha odłogów.

G ó r n ik  r o ln ik ie m  
' Wójtem gminy jest repatriant 

• z  Belgii, Antoni Domański. Pa­
miętamy go dobrze z Kongresu 
Zjednoczeniowego, jako jednego 
z tych delegatów który symbo­
lizował niejako swą osobą so­
jusz robotniczo -  chłopski. Jest 
bowiem synem chłopa małorol­

nego, który wyemigrował do Bel 
gii, gdzie pracował przez 17 
lat jako górnik. Powrócił do 
Polski 1 osiadł na 12-hektaro- 
wym gospodarstwie w  gminie 
Kurów. Nie jest to dlań za wie 
le, jeżeli wyjaśnimy, iż posia 
da 11 dzieci (z czego 4 urodzo­
nych w Polsce przedwojennej, 
6 w Belgii, a ostatni synek 
Zdziś przyszedł na świat już ja 
ko autochton kurowski).

Domański jest 'niejako dolno­
śląskim odpowiednikiem' „gór­
nika lubelskiego*1 odkrytego' 
przez „Rolnika Polskiego*1. Na 
Lubelszczyźriie „węglfem” , czyli' 
bogactwem ziemi, nazywa się 
■trzodę chlewną. Dlatego Kodów 
fców trzody nazywa Się „górni­
kami". Wójt kurowski zakon­
traktował również trzodę chlew 
ną, a ponieważ kopał Węgiel^w1 
Belgii, jest więc górtilkiehi-ifol- 
nikiem.

ZSenra '*
pszenno-3jurar zano- 

kanow a
Jednakże nie hodowla jest 

podstawą dobrobytu mieszkań­
ców gminy Kurów. Okoliczne 
gromady posiadają' glebę ó wie 
le l.pszą niż np. uboga Kalino­
wa w gminie Owczary. Jest to 
ziemia pszenno - buraczana. U- 
prawa buraków przynosi znacz 
ne dochody, a jeden z gospoda 
rzy ze sprzedaży cukru, otrzyma' 
nego w  charakterezer- -premii1 
(obok zapłaty w  gbtó^fcćT ża'“dd" 
Stawę buraków cukrowych, o- 
,trzymał 103.000 złotych.:*v

—  W naszej gminie przepro­
wadza się na dużą skalę kon­

traktację roślin przemysłowych. 
W pierwszym rzędzie kontraktu 
jemy buraki. W tym roku za­
kontraktowaliśmy poza tym roś 
liny oleiste. Mamy 3 i pół hek 
tara rzepaku. Zakontraktowali! 
my również 20 hektarów ziem­
niaków przemysłowych. Czyni­
my również pierwsze próby w. 
zakresie kontraktacji maku 1 
cykorii.

O s z c z ę d z a jm y .* ,  s e r c a
—  Doskonale — mówimy, — 

uprawa cykorii, to jedna z pod 
staw akcji „H“ a po chwili 
namysłu dodajemy: —  no i ak 
cji „O".

— Akcji „H " to rozumiem — 
ińówi Wójt, —  bo liście cykorii 
to ’ doskonała pasza dla trzody 
chlewnej, ale dlaczego akcji

— Bo dzięki cykorii nasza 
wrocławska Państwowa Fabry­
ka Środków Kawowych produku 
je kawę, która oszczędza nasze 
sjrea, a jak powszechnie wiado 
mó, serce mamy tylko jedno i 
musi nam opo wystarczyć , do 
końca życia. „Mocca“  brazylij­
ska pobudza serce do pracy po­
nad siły, natomiast kawa pro­
dukcji krajowej nie wymaga od 
serca pracy nad normę.

Mogę też naszego rozmówcę 
objaśnić1, ze Oddział Plantacji i 
Suszarni Cykorii na Karłowi­
cach we Wrocławiu wysłał w 
teren 12 inspektorów, którzy po 
za powiatem oławskim o dosko­
nałej ' glebie, przeprowadzają 
kontraktację cykorii w  powia- 
'tach: wrocławskim, oleśnickim 
brzeskim; * Tram^słowskim, ' sy-' 
cowskim. Góry Śląskiej, średz- 
SilfF. ' frzebnpim ,
dzierżoniowsk;m, . świdnickim, 
strzelinskim, legnickim, Złotoryj

Matematyczne sztuczki min. Machu
Wybory kantonalne we Francji

korespondencja 4 P I d la *Słowa Polsk iego*

Paryż, w  marcu. 
<f7 1500 kantonach francus- 

kkhrjodbywały się wczoraj wy­
bory do szeregu rad generalnych. 
Natęży dać kilka słów wyjaś­
nienia co do warunków tego 
głosowania.

Wybory te miały, się odbyć 
Już w  październiku 1948 r. Wo 
foec niesprzyjającej dla siebie 
sytuacji, rząd wolał je  jednak 
odłożyć.

Każdy departament Francji 
podzielony jest na równą licz­
bę kantonów —■ przeciętnie po­
nad 30. Każdy kanton wybiera 
radcę generalnego. Ogółem jest 
ich we Francji ponad 3.028. Ra 
dy generalne (rady zgromadze­
nia departamentalnego) zostały 
wybrane w  r. 1945 pa 6 lat. 
{Zgodnie z Konstytucją, zostają 
one obecnie, po trzech latach 
odnowione w  połowie. Kantony, 
w  których odbywa się głosowa­
nie, zostały wybrane w drodze 
ikisowania. Paryż i departa­
ment Sekwany zostały poddane 
specjalnym przepisom. Nie będą 
one głosowały.

BLOK PRAW ICY 
Z „SOCJALISTAMI** 

Wybory odbywają się nie na 
demokratycznej zasadzie propor 
ęjonalności, ale na zasadzie 
większościowej. Przy. zastosowa 
niu odpowiedniej geografii wy­
borczej rosną niesprawiedliwo­
ści tego systemu. Nadto głoso­
wanie Odbywa się w dwóch tu 
raćn. W  drugiej turze stosowa 
ne jest łączenie się w  koalicję. 
W” okręgach, gdzie żadne z u- 
grupowań reakcyjnych nie zdo 
było po pierwszej turze przewa 
gi nad komunistami, stronnic­
twa prawicowe i centrowe od 
RPF począwszy, a na SFIO 
skończywszy —  mogą utworzyć 
blok, by w drugiej turze zwy­
ciężyć kandydatów komunistycz 
nych. Listy są jednoimienne..

Kampania wyborcza, która 
rozpoczęła się w  dniu 6 marca 

dobiega końca. Rząd puścił 
w  ruch maszynę propagando­
wą. Minister Moch opowiada 
o wyimaginowanych spiskach. 
Radio oddano wyłącznie do u- 
żytku kandydatów partii rządo 
wych.
* W  niedzielnym głosowaniu 
Wzięło udział tylko 11 milionów 
Wyborców, na ogólną sumę 25 
milionów.

Znaczenie polityczne niedziel­
nego głosowania jest duże. Po­
towa wyborców ma po raz 
pierwszy od 18 miesięcy okazję 
Jwyrażenia w  głosowaniu swej 
opinii o polityce rządu. Nie na­
leży jednak sądzić, że wyniki 
wyborów w  pełni odźwlerciedlą 
nastroje społeczeństwa. Rokowa 
nia między RPF i partiami 
rządzonymi doprowadziły do

utworzenia koalicji antykomu-1 
pLstaczpei. Sjk,utkiem ,jego j 
na - wyrazić obawę,„ ze. .oitątęcz., 
ny 'wynik' yj/ybórów -nie b.ędzie. 
odpowiadał faktycznemu pódzia 
łowi głosów. Koalicja antyko­
munistyczna — wzmocnioną jest 
jeszcze niesprawiedliwością 
większościowego systemu gło­
sowania.

DLACZEGO
MNIEJSZOŚĆ ZWYCIĘŻA?
Istniały propozycje skorygtf-> 

wania systemu ~ - wyborczego 
przez wprowadzenje zasady pro 
porcjonalności. Partie rządowe, 
które wyciągają korzyści z obec 
iiego sposobu głosowania, oczy­
wiście odrzuciły projekty zmian. 
Przy obecnych wyborach- bez 
wątpienia powtórzą się fakty 
analogiczne do tych, które o- 
statnio wydarzyły się w  GFerioT- 
ble. Podczas odnawiania Rady 
Miejskiej został tam wybrany 
jeden socjalista (na 31 radców); 
mandat swój zyskał, on w opar 
ciu o całą reakcyjną koalicję, 
bijąc komunistycznego karidyda 
ta, który uzyskał 40 proc. gło­
sów.

Jest może rzeczą ryzykowną 
wysnuwać przepowiednie co do

wyników. Opierając się jednak 
na dotychczasowych danych, 
stwierdzić można, że komuniści, 
którzy rozwinęli wielką akcję w 
obronie pokoju, zyskają nowe 
głosy. Mogą jednak stracić 
miejsca z powodu jiiesprawiedli 
■ wego systemu . wyborczego.. Wy­
nik wyborów w 1945 r, uspra­
wiedliwia takie przypuszczenie. 
Komuniści zdobyli- wówczas 
3.498.797 głosów, zyskując tylko 
328 miejsc. Radykałowie nato­
miast, którzy mieli tylko 
2.127.180 wyborców zdobyli a; 
607 miejsc.

Po ogłoszeniu wyników bę­
dzie można dokonać ostateczne­
go bilansu.'

• - r " 'v
Znamienne 

zti rządzenie
LONDYN — Brytyjskie mini­

sterstwo skarbu podało oficjal­
nie do wiadomości,1* że osoby 
pragnące wyjechać do Jugosła­
wii na lato, otrzymają przydzia 
ły dewiz. Brytyjczykom .wol­
no spędzać wakacje i  urlopy 
w 13 krajach, pomiędzy którymi 
znajdują się faszystowska Hisz­
pania i Jugosławia.

Osoby, pragnące wyjechać do 
| krajów demokracji '  ludowych 
. lub do Zw. Radzieckiego nie 
’ otrzymają walut.

sklm,
skim

bolesławieckim, jawor- 
i  - głogowskim. 

W a r u n k i  
k o n t r a k t a c j i  c y k o r i i  
Obszar ogólny plantacji cyko­

rii na Dolnym Śląsku zaplano­
wano- na 1000 ha, czyli na po­
wiat -^da od 50 — 100 ha, 
.tal? jaii uchwaliła Komisja 
RejoniŁJćji.*

Rolnicy, którzy zakontrakto­
wali uprawę cykorii, otrzymują 
nasiona po kosztach własnych. 
W tym roku atrzymali o n i.. od-, 
inianę krajową (Fredonią). Siew 
cykorii odbywa się między 15 
a .30 kwietnia po 4 —6 kg. na 
hektar.

Dostawa korzenia cykorii win 
na nastąpię w czasie od 15 
września do 15 listopada. Planta 
tOr może używać do siewu wy 
łącznie nasienia dostarczonego 
przez fabrykę, która też w mia 
rę możności ułatwia mu otrzy­
manie nawozów sztucznych.

Za dostarczoną cykorię planta 
tor otrzymuje za 100 kg. netto: 
a) gotówką 110 złotych i  b) 
4 kg. cukru białego. Należność 
za dostarczoną cykorię regulo­
wana jest w  ten sposób, że plan 
tator przy podpisaniu, umowy 
otrzymuje bezprocentową zalicz 
kę w nawozach sztucznych, a do 
15 lipca'otrzymuje dalszą za­
liczkę w cukrze, po półtora kilo 
grama za każde przewidziane 
100 kg. korzenia cykorii. Resztę 
plantator otrzymuje w ciągu 30 
dni od dnia dostawy. Dodać tu 
należy, że niezależnie od zapłaty 
w gotówce i cukrze, planta­
tor otrzymuje jeszcze za każde 
dostarczone 100 kg., korzenia cy 
-korii -po 250 gr. środków kawo­
wych' - w' opakowaniu marko- 
wym.

L iś c ie  c y k o r i i  (u c z ą  
ś w in ie  

Kontraktowanie cykorii ma 
fównież duże znaczenie z  uwa­
gi na - akcję „H ‘‘, gdyż spasanie 
liści cykorii pozwala na osiąg- 
.nięcie dobrych przyrostów i szyb 
kiego tuczu trzody chlewnej.

Stosowanie liści cykorii obok 
mleka i śruty zbożowej, w 
znacznym stopniu obniża koszty 
żywienia trzody. Sztuki żywio­
ne mlekiem, jęczmieniem i liść 
mi cykorii dają dobry pęodukt 
rzeźny, przy czym jakość mięsa 
i' jędrnośc słoniny nie ustępuje 
jakoścf produktu rzeźnego, uzy 
skanego przy żywieniu samym 
zbożem i mlekiem.

Doświadczenia wykazały, że 
przy wypasaniu trzody chlewnej 
liśćmi buraka i cykorii oraz 
lucerny z dodatkiem pasz treś­
ciwych, liście cykorii były paszą 
najtańszą, dającą największy 
przyrost wagi. Liście cykorii w 
porze letniej, a korzenie w  po­
rze zimowej; dawane trzodzie— 
stanowią doskonały środek pro­
filaktyczny, Chroniący zwierzę­
ta przed chorobami. Zaleca się 
również dawać cykorię koniom 
gdy kaszlą. Jak widać, cyko­
ria może odegrać rolę jako śro­
dek lekarski podręcznej gospo­
darskiej apteczki weterynaryj­
nej.

Tak, korzyści z uprawy cyko 
rii są bardzo wielkie —  kończy­
my nasze rozważania. — Dobrze 
się stahj, że Kurów, mający tak 
świeine warunki glebowe, upra 
wia buraki cukrowe i kontrak- 
tuje-cykorię. Dzięki tyfh upra­
wom podniesie się w  gminie 
również i  hodowla. -

Zbigniew Grotowski

Ludzie nauki
w o b ro n ie  p o k o ju

PR ZYGMUNT IZDEBSKI
Rektor Państwowej Wyższej Szkoły

Administracji Gospodarczej 
w Katowicach

N arody n  e  są  so b ie  w rog ie
Państwo nowoczesne nie., może skutecznie prowadzić 

wojny bez zmobilizowania w  tym celu swojej opinii pu­
blicznej. Im  wojna ma być większa i w  skutkach swych 
dla ludności groźniejsza, tym  głębiej musi sięgnąć mobili­

zacja opinii publicznej. Dlatego dzisiaj podżegacze wojen 
ni prowadzą tak szeroką propagandę.

Od ich zbrodniczych zamiarów do rzeczywistego po­
zyskania opinii publicznej kraju, na który oddziałują, 
jest jeszcze bardzo daleka droga. Dlatego też skutecznie 
można i należy tej propagandzie przeciwstawić wielką 
ofensywę pokoju, o . zasięgu światowym. Można ją prze* 
ciw staw ić. skutecznie tym  w ięcej, że ofensywa pokoju 
oprze się na prawdziwych przesłankach, w  przeciwsta- 
wieniu do kłamliwości przesłanek propagandy podżega­
czy wojennych. ’ .....

Propaganda podzegaczy wojennych stara się wpoić 
w  opinię publiczną - przekonanie, że narody świata dzielą 
się na dwa 'przeciwstawni "bloki’ T  że wojna między tymi 
blokami jest nieunikniona. W  rzeczywistości narody nie 
są dla siebie wrogie i  nie ma żadnej potrzeby wybuchu 
nowej, światowej rzezi. Wojna jest potrzebna tylko nie­
licznym grupom kapitalistyczno-impęrialistycznych pod­
żegaczy. Dla wszystkich narodów natomiast stanowi ona 
jednakową groźbę powszechnej zagłady cywilizacji.

Z  tych powodów zwołanie Światowego Kongresu w  
Obronie Pokoju uważam za celowe i  konieczne.

pROF. IMZ. WŁ4PYSŁAW KDCZEWSK1_______
Rektor Politechn ik i Śląskiej

C zło w iek  —  d o b ro  najw yższe
Staropolskie przysłowie głosi: Zgoda buduje, niezgo­

da rujnuje.
W  czyim interesie leży utrzymanie na świecie pokoju 

i wykorzystanie jego dobrodziejstw dla tworzenia no­
wych wartości, tak materialnych, jak i kulturalnych? 
Odpowiedź jest prosta i  jasna: w  interesie wszystkich lu­
dzi pracy, całej postępowej ludzkości. N ie trudno domy­
śleć się, w  czyim interesie leży rozpętywanie wojen, w y­
taczanie krw i ludzkiej i  potoku łez po najdroższych 
i najbliższych osobach, poległych i  zmarłych na skutek 
działań wojennych, w  czyim interes La leży  posyłanie na 
tułaczkę milionów ludzi, oderwanych od swych /siedzib 
i  warsztatów pracy, obok niszczenia dorobku narodowe*- 
go tak materialnego, jak kulturalnego —  obok stokroć 
groźnieszego niszczenia biologicznych sił narodów. Wojna 
—- to interes multimilionerów i  m iliarderów nowojor­
skiej Wall-Street, czy londyńskiego City, to nabijanie kie 
szeni przez potentatów kapitału międzynarodowego, to 
najbardziej podły proceder wyzyskiwaczy pracy, krw i 
i  łez ludzkich.

Uchwały,, podjęte przez W rocław ski, Kongres.. Intelek­
tualistów w  obronie pokoju, obok- in icjatywy Międzynaro 
do.wegó Komitetu Łączności Intelektualistów W obronie 
pokoju co do zwołania w  Paryżu Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju —  s3 głosem w  obronie całej po­
stępowej ludzkości, wszystkich reprezentowanych przez 
nią najwyższych dóbr tak materialnych, jak kultural­
nych. Uchwały te podzielam w  pełni i  bez żadnych za- 
strzezeh, podobnie jak każdy obywatel każdego kraju, 
który— w  myśl znanej wypowiedzi generalissimusa Józefa 
Stalina —  uważa człowieka za dobro najwyższei za pod­
stawę istnienia narodów i świata.-

P a r  wartości 101 m iiionów  z otych

20 autobusów dla Warszawy
od Polaków z Francji

W ub. roku wychodztwo pol­
skie we Francji ,pragnąc zado 
kumentować swój sentyment 
dla Warszawy i  wnieść real­
ny wkład w  jej odbudowę, po­
stanowiło przyczynić się do u- 
sprawnienia komunikacji sto­
łecznej przez- zakupienie. ze 
swych składek 20-stu . autobu­
sów dla Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych w Warsza­
wie. Autobusy te zostały zaku

A u t o n u  i f S f ó r f  c r t a t & B n i k ó u u

Z Afkodym Fiedlerom w Sudetach
Jeszcze nie zniknęły na widno­

kręgu mury Wrocławia, tonącego 
tego ranka w  upartym, marcowym 
błotku, gdy wzdłuż szosy, którą Je 
chaUśmy do Kłodzka, pojawiać się 
zaczęły przyszarzałe płachty w io­
sennego śniegu. Wkrótce wiozący 
nas samochód wjechał między fa ­
liste pagórki — straże przednie 
ciemniejących w  oddali Sudetów.

Przedwlosenna szarzyzna, panują 
ca Już niepodzielnie na nizinach 
zniknęła Jak- w  kalejdoskopie, u- 
stępując miejsca srebrnemu, zimo­
wemu krajobrazowi.

Znakomity pisarz 1 podróżnik. Ar 
kady Fiedler, udający się na któ­
ryś tam z rzędu swój wieczór au­
torski- w  ramach akcji „Autorzy 
wśród swoich czytelników**, otulał 
się coraz szczelniej puszystym pła­
szczem z kapiszonem klnąc pod no 
sem chłód, który coraz mocniej clą 
gnąl od zaśnieżonych gór 1 zbyt 
przewiewny czytelń ikowskl samo 
chód...

W GOŚCINIE U KŁODZKICH 
PEDAGOGÓW

Kłodzko przywitało naś plątani­
ną krętych, stromych uliczek oraz 
mroźnym chłodem czającym się w 
starych bramach 1 w cleniu ka­
miennych skarp.

Piewca ozaru tropikalnych puszcz 
znad Amazonki i  Ukajali wysiadł

z wozu zmarznięty na sopel 1 nie 
odtajawszy nawet należycie, Roz­
począł swój odczyt przeznaczony 
dla nauczycielstwa z  pow. kłodz­
kiego, które właśnie przed chwilą 
zakończyło swoje obrady.

To spotkanie autora 1 podróżni­
ka z kłodzkimi pedagogami trud­
no nazwać odczytem. Była to ra­
czej rozmowa — nadzwyczaj cieką 
wa 1 serdeczna pogawędka, w  któ­
rej wzajemnie wymieniano poglą­
dy 1. zadawano pytania.

Dyskusja nie zamknęła się z 
chwilą zakończenia prelekcji. W y­
pisując dedykacje l autografy na 
podsuwanych sobie książkach, A r­
kady Fiedler odpowiadał, czym le 
cżył w krajach'podzwrotnikowych 
swoją febrę, dlaczego n ie ' brał bez 
„pośredniego udziału w  walkach po 
wietrznych nad Wielką Brytanią I 
czy przygotowuje nową wyprawę 
za morza...

W  MIEŚCIE MŁODZIEŻY 
I  STARYCH LEGEND

Tego samego dnia o zmierzchu o- 
puściliśmy gościnne Kłodzko udając 
się do zagubionego wśród gór Zło­
tego Stoku.

Zloty Stok zasygnalizował swą 
bliskość przychylnym mruganiem 
ciepłych światełek, które nagle wy 
łoniły się zza zakrętu. Do auta pod

biegło kilku chłopców, jak się póź­
niej okazało — uczniów miejscowe 
go Liceum Leśnego.

— Wszystko już przygotowane.. 
Czekamy, mistrzu’...

Brnąc w ciemnościach po oblo­
dzonych kocich łbach złotostockie- 
go rynku doszliśmy do obszernej 
l chłodnej sali — największej, Jaką. 
dysponuje dwu 1 półtysięczne mia­
sto.

I  tu — niespodzianka. Chyba po­
łowa ludności Złotego Stoku zebra 
ła się, stłoczona jak  śledzie w becz 
, ce, by posłuchać opowieści auto­
ra „Kanady pachnącej żywicą". 
Wśród zebranych przeważała mło­
dzież szkolna, gdyż Złoty Stok, da 
woe . słowiańskie Grażenno — pra 
stara ósada górnicza, O której 
wspominają kroniki z X  wieku, 
jest dzisiaj miastem młodzieży. W 
małej,, zakopanej w górach mieści­
nie znajduje się Państwowe Lice­
um Leśne, Gimnazjum Chemiczne, 
Szkoła Przysposobienia Przemysło­
wego, nie licząc szkoły podstawo­
wej.

Młodzież — to obok kopalni ar­
sen łanów; 1 fabryki farb — naj­
większy skarb tego górskiego mia­
steczka.

200 M OD GRANICY

Dla tej młodzieży głównie snuł 
Fiedler swą. kolorową — jak  kwia­

ty i motyle znad Amazonki — opo­
wieść o krajach tropikalnych.

W wielkiej, nieprzytulnej sali z 
okien której, gdyby nie mrok, moż 
na by ujrzeć granicę czechosłowac 
ką, odległą zaledwie o 200 m, za­
szumiały fale rozlewnej Amazon­
ki, odezwał się głos „radosnego 
ptaka Drongo"...

A  później najciekawsza dla słu­
chaczy i dla autora część wieczoru 
— dyskusja. BraU w niej- udział do 
słownie wszyscy. Czternastoletni u- 
czeń i jego wychowawca, żołnierz 
ze Straży Granicznej 1 żona robotni 
ka. nie mogli doczekać się chwili, 
gdy Fiedler zacznie odpowiadać na 
zadawane mu przez nich pytania.

Do późnej nocy przeciągnął się w 
Złotym Stoku występ autora ksią­
żek o dalekich, egzotycznych lą­
dach.

Gdy Już sala opustoszała dziwi­
łam się, czemu znakomity autor 
marudzi, zwijając wraz z kilkuna­
stoletnim uczniem ogromną, koloro 
wą mapę, ilustrującą jego opowia­
dania.

— Musiałem porozmawiać z  ko­
legą — wytłumaczył ml Fiedler, s.ą 
dowląc się w  aucie, które miało 
nas odwieźć do Kłodzka. — Ten 
maty też zaczął pisać 1 prosił mnie 
o kilka wskazówek...

Uaria Gwiżdżówna

pione i  znajdują się już w 
Warszawie. Wartość ich zosta­
ła komisyjnie oszacowana na 
kwotę 101.327.280 zł. Kwota po­
wyższa zaliczona została do o- 
gólnych wpływów S. F. O. S., 
jako dar w naturze Polonii we
Francji.

Wielka ofiarność wychodz- 
twa we Francji, w  przeważają­
cej większości górników pracu­
jących „ w  północnych zagłę* 
biach węglowych, która pozwo« 
lila na zebranie tak powążnegs 
funduszu, jest wymownym do­
wodem wyrobienia obywa tek 
skiego paręset tysięcznej rzeszy 
naszych rodaków, zarobkują- . 
cych wciąż jeszcze na obczyź­
nie, lecz biorących żywy udział 
w  dzfóle odbudowy stolicy swej 
Ojczyzny.

Tak  ?ak arrasy***

Autografy Chopina
w Kanadzie

Dziennik paryski „Paris- . 
Presse L ‘Intransigeant“  pisze 
o autografach Chopina, znaj­
dujących się obecnie w  Ka­
nadzie. Były one wywiezione 
przed Niemcami, a teraz dzie 
lą losy arrasów i innych bez­
cennych pamiątek naszej kul 
tury i  historii, zatrzymywa­
nych bez żadnego uzasadnie­
nia przez Kanadę.

Wśród tych skarbów znaj­
dują się autografy Koncertu 
f-moll, wielu mazurków i pa 
ru nokturnów. Są tam rów­
nież oryginały dagerotyp6w  
—  jedynych fotografii Chopi­
na. Budziły one zawsze ogro 
mne zainteresowanie za gra­
nicą.
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Zadania postawione przez Rząd będą przewyższone
Oszczędności -  codziennym prawem nowej gospodarki

Przemówienie v.min. Szyta na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej
Kongres PZPR  i „Czyn Kon 

gresowy* wskazały kierunek 
nowego etapu, którego cechami 
charakterystycznymi są: za­
ostrzenie lorm  i treści walki 
klasowej, szeroki rozmach twór; 
czej krytyki i  samokrytyki, i 
wzmożona rola klasy robotni- 1 
czej, partii i  zw. za w., masowy 
Udział milionów mas pracują­
cych w  rządzeniu państwem i: 
W twórczym kształtowaniu go­

spodarki narodowej, nowe for­
my i. wysoki poziom współza­
wodnictwa pracy, szybko rosną 
ca dyscyplina pracy, szybko ro­
snąca działalność nowatorska i  
wynalazcza robotników, techni­
ków i  inżynierów, wzrost roli i 
znaczenia narad wytwórczych, 
zespołowej pracy uczonych, kon 
struktorów, techników i przo­
downików pracy, rozmach bu­
downictwa inwestycyjnego i  
burzliwy postęp techniczny.

Zakończymy zwycięsko 
bitwę o Plan Trzyletni

Kongres Zjednoczeniowy 
wskazał również zadania na rok i 
1949 —  rok przełomu—rok koń' 
częcy zwycięsko bitwę o  plan 
trzyletni i  rok intensywnych, 
przygotowań do realizacji planu 
6-letniego, planu budowy funda | 
jnentów socjalizmu, planu pod­
niesienia dobrobytu mas pracu­
jących, rozkwitu kultury i  
oświaty.

Zadania te przewidują możli-. 
w  ość skuteczniejszej, niż dotąd; 
mobilizacji ukrytych rezerw i 
szybszego niż dotąd usuwania 
marnotrawstwa i  szkodnictwa 
gospodarczego.

•  Zadania te brzmią: wykonać 
przedterminowo plan 3-letni l  
plan produkcji na Tók 1949 w  
oparciu o  konsekwentną rea li-: 
zację hasła: oszczędność codzien i 
nym prawem naszej gospodarki,̂ 1 
oszczędność czasu, środków i  lu 
dzi jako droga do osiągnięcia; 
większego dochodu narodowe­
go, wyższych płac, szybszej Te-; 
alizacji planów inwestycyjnych.

Błędem jest tworzenie sloga­

nów w  rodzaju „Akcja O4', błę 
dem określenie: akcja oszczęd­
nościowa.
Stoją przed nami zadania co­
dziennej, stałej, systematycznej 
pracy, a  nie „akcji"., nie ;?dnia"a 
ani „miesiąca" oszczędności. .

JJa nowym etapie zmieniają 
się formy i treść walki o  wyko­
nanie planu Wymagania są o 
wiele ostrzejsze, jako wyraz flą 
żenią do- osiągnięcia wyższej kul, 
tury produkcji, wyższego pozio­
mu dyscypliny pracy, dyscypli­
ny w  przestrzeganiu przepisów 
technologicznych, dyscypliny v 
realizacji programów produk 
cyjnych, spra^fliości, precyzji i 
bojowości w  działaniu aparatu 
kierownictwa .gospodarczego. 
Plan musi być wykonany nie 
tylko według ilości, ale Tównież 
według asortymentów, zgodnie 
z  Wymogami dobrej jakości, nie 
tylko na czas i przed terminem, 
ale w  pełnej zgodności z  pla­
nem obniżenia kosztów wła­
snych i zwiększenia dochodów 
przedsiębiorstw.

sięgnięcia Sumy oszczędności 
równej 77 iitfliardom zł.

Dziś możemy z  całą pewno­
ścią stwierdzić, że zadanie posta

wionę przez Tząd  będzie nie tyi 
ko wykonane,, ale znacznie-prze. 
wyższone

Plany oszczędnościowe 
przedsiębiorstw i ministerstw

Dyrekcje przedsiębiorstw prze 
myślowych podległych Min. 
Przemysłu i  Handlu zgłaszają 
42 miliardy 265 milionów zł, 
przedsiębiorstwa monopolowe 
2.094 miliony zł, Polskie Kole­
je Państwowe 10.552 miliony! 
zł, inne przedsiębiorstwa komu­
nikacyjne 942 miliony zł, przed, 
siębiorst wa podległe Minister- 

jstwu Żeglugi 1.437 milionów zl,
I Ministerstwu Poczt i  Telegra- 
I fów  418 milionów zł. Minister-! 
stwu Lasów 1.SZ2 miliony zł,

' Ministerstwu Rolnictwa 1 R, R.
1926 milionów zł, Przedsiębior­
stwa Handlu Państwowego 8.303 

i miliony zl, Centrale Spółdzielcze1 
6.438 miliony zł, przedsiębior­
stwa różne podlegle pozostałym 
resortom 1.350 milionów zł.

Analizując cyfry wyżej poda-' 
ne nie możemy pominąć faktu 
zbyt niskiego planu i  słabości: 
opracowania zagadnień oszczęd, 
nościowych w  dwóch podstawo­
wych działach gospodarki uspo 
łecznionej a mianowicie w  han' 
dlu państwowym i spółdziel­
czym oraz w, państwowych go-5

Wypowiadamy wojnę 
chaotycznym metodom walki o plan

Wypowiadamy wojnę chao­
tycznym metodom walki o plan, 
które przez kolejność okresów 
stagnacji i  zrywu, podrażają 
koszty własne,. zamrażają środ­
ki obrotowe i przeczą samej za 
sadzie społecznych metod pro­
dukcji, zasadzie rytmiczności i: 
regularności wysiłków przebie-; 
gu procesów produkcyjnych.

Zwalczamy również taką go­
nitwę za osiągnięciem wysokiej; 
przeciętnej wykonania dla da­
nej branży, która nieuwzględnia 
wysiłków każdego Gddziału pro: 
dukcyjnego, zakładu, przedsię­
biorstwa, która nie zmierza do' 
Równomierności w  wykonaniu 
planu. Stale i  wszędzie trzeba 
walczyć o podciąganie tych ele’ 
mentów produkcji, tych zespo­
łów, oddziałów, fabryk, przed­
siębiorstw i  całych gałęzi, które 
pozostają w  tyle, stałe i wszę­
dzie trzeba walczyć o koncen­
trację Wysiłków dla pokonania, 
tzw. „wąskich gardzieli*', o ro­
zumne, inteligentne podejście 
kierownictwa gospodarczego do 
problemu współpracy 1 wspótza 
leżności poszczególnych oddzia­
łów, fabryk, poszczególnych 
przedsiębiorstw, całego przemy­
śla oraz innych gałęzi gospodar 
ki narodowej. Skończyć irzeba 
z liberalizmem, z  lekkomyślno­
ścią, panującymi jeszcze w nie­
których organach planowania, a 
które polegają na świadomym' 
zniżaniu planów produkcyjnych,' 
na podawaniu fałszywych cyfr, 
zdolności produkcyjnej 1 falszy. 
wych ocen możliwości je j wy­
korzystania.

Takich planistów, którzy 
twierdzą, że istnieją w  naszych 
warunkach nieprzekraczalne gra i 
nice możliwości produkcyjnych 
1 że trzeba plan opracować poni 
żej tych granic, po to, aby nie j  

pozbawiać premii personelu dy 
rekcyjnego, należy widocznie 
uczyć najprostszych zasad pla­
nowania socjalistycznego.

Za parawanem kategorycz­
nych twierdzeń o nieprzekraczal 
nych granicach kryją się oportu 
niści i  szkodnicy, kryje się nie 
wiara w siły i  możliwości pol­
skiej klasy robotniczej, polskich 
inżynierów i techników i wyra­
ża wpływ kapitalistycznych po­
jęć o  sposobach i metodach pro 
dukcji.

Już „Czyn Kongresowy" wy­
kazał jak błędne były fiS^lądy 
tych, którzy traktowali współza 
wodnictwo jako czynnik me cha 
nicznego wzmożenia wydajności 
pracy i  chcieli w  nim widzieć 
l i  tylko pomoc w  realizacji na-, 
kazów, poleceń i  planów dyrek' 
eji, a nie umieli i  nie chcieli wi 
idzieć siły krytycznej i  twórczej, 
siły, która potrafi nagiąć ludzi 
starego pokroju do nowych me­
tod organizacji pracy i produk­
cji lub wyrzucić ich z  wygód-, 
nych foteli —  o  ile nie włącza 
się w  rytm pracy i walki o  sy; 
stematyczny, nieprzerwany, co-, 
dzienny postęp techniczny, o co, 
dzienną poprawę warunków i, 
metod pracy.

Czy potrafimy, sta wiejąc sobie i 
tók ostre wymagania, przedtęr-; 
jminowo wykonać p-Lan i to zgod 
nie z  wymaganiami jakościowy-, 
mi, gospodarczymi finansowy­
mi? Nie, o ile będziemy praco­
wać tak samo jak w 1948 r. tak, 
o ile wprowedztmy w pełni za­
sady systemu oszczędzania do 
gospodarki narodowej, o ile osiąg 
nięty zostanie i przewyższy 
poziom „napięcia woli i entuzjaz­
mu jaki charakteryzował ,Czynj 
Kongresowy*1, o ile ta atmosfera, 
wielkiego czynu narodowego roz 
ciągnięta zostanie na wszystkie 
oddziały mas precująęych i prze-] 
niknie do wszystkich dziedzin 
działalności gospodarczej, admi­
nistracyjnej i społecznej.

Przechodzę z kolei do właści­
wej treści referatu, do zadań 

oszczędnościowych uspołecznio­
nych przedsiębiorstw ne rok 
lIMO. ,

Wstępny plan oszczędnościcwy
Na podstawie . szczęgól owych 

•wytycznych, w oparciu o wytę­
żoną pracę aktywu gospodarcze­
go przedsiębiorstw tuspioleczinio- 
nych opracowane zostało zesta­
wienie . zbiorcze, wstępnych pla­
nów oszczędnościowych. Do ze-, 
stawień'ą przyjęto w  zasadzie 
•tylko te kwoty finansowych o_ 
szczędm ści, które dadzą s się o>j 
t>liczyć v/ formie wzrostu proli- 
minowanych na liHO r. dochodów 
1 obniżenia pozycja prelimlnowa- 
Ajek e* r. 1940 rozchddów lub 
w  formie obniżenia planowanych' 
na rok bieżący kosztów własnych 
produkcji.

Wynika z tego, że rzeczywi-i 
•te oszczędności rozumiane jako 
Umniejszenie kosztów własnych

produkcji 1 kosztów usług pro­
dukcyjnych będą znacznie • więk 
sze.

Mimo jednak dość surowego 
podejścia do analizy planów 
przedłożonych, mimo braku do­
statecznych dfoych dla pełnego 
uwzględnienia wszystkich ele-. 
mentów oszczędności, która przy 
niesie ze sobą żywiołowy rozwój 
masowej, powszechnej mobiliza 
cii mas pracujących, możemy 
przedstawić uczestnikom nara­
dy osiągnięty wynik wstępnych 
opracowań na rok 1949, cyfrę 
równą 76 miliardom 342 milio­
nom żłotych. Uchwała Rady MI 
nistTów zobowiązywała przed­
siębiorstwa uspołecznione do o-

Będziemy zwalczać 
marnotrawstwo w rolnictwie

ników  szybkiego remontu w  
Zjednoczeniu Przem ysłu Me 
tali N iezależnych -pn. „C zer­
wona Trzebina**, wszędzie 
organizować ek ipy  pogotowia 
przeciwawaryjnego i  do tych 
ekip kierować najlepszych 
i pajbardziej c, bojowych, , u- 
św iadom ionych.. robotników, 
technikow i  inżynierów ,,- .
■ * Skrócenie czasu remontu, 
przeprowadzenie remontów 

w  m iarę m ożliwości bez za­
trzymania pracy urządzeń, o - 
■ioczenie grup  remontowych 
i  baz remontowych specjał 
ną opieką —  oto, jak ie  są 
zadania uspołecznionych 
przedsiębiorstw w  walce o 
dodatkową 'produkcję, o  osz­
czędność dziesiątków milio^ 
n ów  godzin roboczych .. Sy­
stematyczny; okresow y prze­
g lą d  • • maszyn’ • i  styśtematy- 
cziiy ’ > ‘z  ' g ó ry  planowa­

ny remont zapobiegawczy 
uchroni w ie le  zakładów od 
strat i  zniszczeń, pochłaniają 
cyęh ^miliardy' złotych. Skoń­
czyć trzeba z  brakiem odpo­
w iednich instrukcji eksploata 
cyjnych i  przepisów obsługi 
maszyn i  urządzeń w  w ielu  
przedsiębiorstwach. Jednoli­
ta*. JJohjzg opracowaną t .in­
strukcja, normująca prze-; 
b ieg  f ; prooeśóW ' produkty j-̂  
nj^ch, zasady eksploatacji 'Sra 
r z ę ż e ń  energetycznych i po 
stępowania w  wypadkach 
nieprzewidzianych aw arii,: 
określająca odpowiedzialność 
materialną i karną winnych 
jaskrawego Hiedozoru, nieu-, 
w ag i i  niedbalstwa, przyczy­
nia się do zwiększenia dys­
cyp liny produkcyjnej, do

spodarstwach rolnych i technicz 
nej obsłudze rolnictwa.

Domagamy się kategorycznie, 
takiej mobilizacji dyrekcji, j  p£r 
sonelu Central Handlu Państwo 
wego i  Spółdzielczego, która, do.' 
prowadzi zarówno do zwiększę? 
nia kwoty uzyskiwanych osz--

W-mtnisier
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Plany oszczędnościowe państwo 
wyoh gospodarstw roCliyćih.  ̂
technicznej ot Înytil rolnictwa 
(łącznie 920 milionów zł. wobec 
blisko 2 ImUiardów zgłaszanych 
przez Ministerstwo Lasów), od­
zwierciedlają zły stan organi­
zacji, księgowości i  planowania 
tych przedsiębiorstw. Brak 
wskaźników tedhniczno-gospodar 
czych ujawnia równocześnie nie­
dostateczne rozpracowanie właś­
ciwych form waiJd z marno­
trawstwem, . które w rolnictwie 
przyjmuje największe rozmiary.: 
A przecież można 1 należy w  tej 
dziedzinie podejść do -zagadnie­
nia rezerw i oszczędności podob­
nie jak w przemyśle, tzn. położyć 
nacisk przede wszystkim na u.; 
sprawnienie procesów produk-' 
cyjnych. a więc na takie czyn­
niki, jak: 1) wydajność pracy; 
robotników 1 personelu admini­
stracyjno-technicznego, ,x2) • Wyż­
szy pozioril' techniki UpraWy', 3); 
.prawidłowy plodozmian, -4) pTzy: 
śpieszenie cyklu hodowlanego.' 
racjonalne przygotowanie i osz­
czędność karmu, likwidację cho­
rób bydła i trzody, 5) zwiększę- 
nie wydajności inildca, wełny 
itp. ■ 6) 'wprowadzenie nowych; 
metod, nowych gatunków i ras- 
roślin i zwierząt, ulepszeń i u-; 
sprawniień opartych o -doświad­
czenia naszych instytutów, pla­
cówek badawczych, o doświad­
czenie w  pierwszym rzędzie neuJ 
ki radzieckiej, 7) wyższa jakość; 
produktów.

To krótkie wyliczenie nie pre_, 
tenduje do systematyczności, nnfr 
nie-wyczerpuje nawet części bo­
gatej tematyki walki o likwida­
cję marnotrawstwa 1 mobilizację, 
olbrzymich, niewykorzystanych 
rezerw w państwowych gospodar 
stwech rolnych, nie jest również 
celcfcn tej , krytyki podważenie 
dużego dorobku i niezwykle po_: 
ważnych osiągnięć w tej dziieu 
dżinie a tylko zwrócenie uwagi 
na fakt, że odcinek ten znajduje  ̂
się no pierwszej linia frontu go.

podniesienia poziomu kw ałl* 
fikacji robotników  i  dozoru 
technicznego.

Zagadnienie w alk i o  eko­
nomię czasu łączy się z  za* 
gadnieniem ochrony, bezpie-! 
czeństwa, h igieny i  w a rn n <  
ków pracy. M niej wypadków, 
w  pracy, lepsze w arank l 
oświetlenia, lepsza organiza^ 
cja m iejsca pracy, m niej kn* 
rzu, wyziew ów , oparów. Sta^ 
ła troska o usunięcie szkód* 
łiw ego  dla zdrow ia w ydziela  
nia kwasów, wysokiej tem ­
peratury, nadmiernej w ilgo * 
ci —  oto drogi i  środki osz* 
czędności czasu pracy, osz­
czędności w  tym  wypadku; 
n ie  przez ograniczenie, a; 
przez powiększenie w ydat* 
ków.

W  przyszłości n ie na1eiyt 
zatw ierdzać - żadnego plam i 
produkcji i  kapitalnych re­
montów, które n ie prze w idu 
ją  środków ochrony i  poprą* 
w y  warunków pracy.

Opieka zdrowotna, obsługa 
sanitarna, wzrost poziom u h f 
g ien y  i  bezpieczeństwa pra* 
cy, s ta ły  nadzór od strony; 
tych problem ów nad przebieg 
g iem  pracy —  stanowią waż. 
n y  i. .istotny składnik syste*; 
mu oszczędzania s ił  i  zdro* 
w ia  pracowników.

KieroW nicy przedsiębiorstw; 
przemysłowych, handlowych,- 
komunikacyjnych, rolnych i  
td., muszą na serio zabrać ̂  
się do w alk i o czystość i po* j 
rządek w  podległych im  fa *  1 
brykach, kopalniach, gospo* | 
darstwach, na dworcach, W! 
budynkach stacyjnych, sto* 1 
lówkach i  sklepach. . vj.j

jgęodajc^eg^ żę musi <jn stapo- 
,W,ić pod każdym . a
więc i pod -względem realizacji 
systemu oszczędzania przyikfed 
dla milionów pracujących chło­
pów, których również należy 
wciągnąć w  orbitę oddolnej, spo­
łecznej, masowej walk* o lepszą 
i tańszą produkcję, © usunięcie 
(marnotrawstwa o postęp tech­
niczny.

Tyle o próbie ujęcia finansom, 
wych - ^yni-ków zobowiązań osz­
czędnościowych, pd<3Jęty dfi'■ przez 
dyrekcje przedsięfoiorstw.

Nas interesuje jednak przede 
wszystkim zagadnienie form mo­
bilizacji mes pracujących, zagad 
nenie form codzaenne] wytężonej 
działalności robotników, techni­
ków, inżynierów i pracowników 
administracyjnych.

Na pierwszy plan wysuwa się 
zadanie zbadania rezerw ukry—1 
ttałi w gospodarce każdego przed 
siębiorstwa marnotrawstwa- u u 
krytego i widocznego, biurokra­
cji hehnującej■ inicjatywę i .opóź­
niającej decyzję, marnotrawstwa 
utajonego i  dostrzegalnego.

Hozpatrzmy następując© ..grupy 
zagadnień:
' 1) "Walka o pełne wykorzysta­

cie czesu pracy i źdolnoźci pro_! 
<}uk<fyjnej maszyn i urządzeń. 1

2) Walka o  realizację postępu• 
technicznego w  oparciu ó  Inicja­
tywę nowatorów produkcja, ra­
cjonalizatorów i wynalazców.

6) Walka o skrócenie' cyklu' 
produkcyjnego 1 wprowadzenie 
elementów tzw. produkcji poto­
kowej do naszych zakładów pra­
cy. g g H

4) Walka o podniesienie kwali­
fikacji załóg, o właściwe wyko. 
rzystanie absolwentów fszfl^# i 
kursów przysposobienia Odwodo­
wego,

5) Walka o  oszczędności. mate. 
rialowe i usprawnienie zaopatrzę 
nia.

6) Walka o potanienie i uapraw 
nienie aparatu gospodarczego

Zagadnienie likw idacji po­
sto jów  —  to nie tylko pro­
b lem  remontów i  właściwej 
- obsługi maszyn i  urządzeń. 
Setk i m ilionów godzin robo-' 
cżyćh ‘ trac im y1 w go S p ód a r- ' 
ce narodowej, z  powodu,zbyt 
słabego obciążenia maszyn, 
produkcyjnych, złe j organiza 
c ji  pracy, biwaków w  zaopa­
trzeniu, nierównomiernego 
wykonywania i  złego opraco 
wania program ów dla po­
szczególnych oddziałów i  od­
cinków  produkcyjnych.

. Przyjmującpracę na dwie zmia 
ny, jako normalną, dyrekcja CZP 
Metalowego ocenia czasowo wy­
korzystanie maszyn CZP Metalo­
wego w roku 194S na ok. 46 
proc. Postój maszyn na ok. 16 
proc! beznioh mąsz^ń ńa ok. 38 
proc. 1

Plan oszczędnościowy w  CZ-PJ j 
Metalowego przewiduje ^oprowel 
dżemie pracy maszyn w grudniu) 
rb, do 80,5 proc. i uzyskanie Z i 
:<tego tytułu bezpośrednich: osz­
czędności w kwocie od 1,5 do 2 
Uniliardów złotych. fi

War^taty kolejowe wykor^y^'. 
stują maszyny i urządzenia w aa 
sadzie na jedną zmianę, co wy-fl 
mownie ilustruje stan niewyko^^ 
rzystanych rezerw produikcyj^’ 
nych. Najniższe wskaźniki wyk-oi 
rzystanta czasu roboczego ma^ 
szyn i sprzętu wykazuje budowy' 
nictwo i transport samochodowy/ 
Postoje samochodów ciężono* 
wych traktowane są jako zjawią 
sko normalne. Koszt kikłmefesl]
; przebiegu samochodu osobowegd 
w związku z niskim stopnaemi 
wykorzystania, równa się w pr»e 
myślę taboru kolejowego dwu*' 
krotnej cenie płaconej za kik>  ̂
imetr przebiegu taksówki. f

0 m odernizacji maszyn i urządzeń

Waika o pełne wykorzystanie
czasu pracy

Najprostszą formą usuwa­
nia marnotrawstwa w  tej 
dziedzinie jest wdrożenie ele­
mentarnej dyscypliny pracy.
Nieusprawiedliw ione opusz­

czanie dniówek i godzin pra 
cy, nieuzasadnione przerwy 
w  pracy narażają gospodar­
kę narodową na straty w ie ­
lom iliardowe. Każdy procent 
godzin pracy opuszczonych w  
ciągu roku w  skali całego go 
spodarstwa narodowego o zna 
cza stratę, co najm niej ok.
8— 9 m iliardów  złotych.

C ZP  Włókienniczego prze 
w iduje obniżkę absencji ty l­
ko w  ćwierć proc., co jednak 
oznacza 876 m ilionów zł. o- 
szczędności i  3.375 ton dodat 
kowej produkcji.

Odpowiednikiem straco­
nych dniówek jest mało w y  
dajna i zbyt kosztowna pra-1 
ca w  godzinach nadliczbo­
wych i  w  dni świąteczne.

Planując ostrożnie, , ICŻP 
M etalowego przewiduje, z  ty  
tułu obniżenia o  30 procent 
ilości godzin nadliczbowych 
oszczędność w  kwocie 200 . mi 
lionów  zł.

Naruszenie dyscypliny pra 
cy  powoduje równocześnie 
dezorganizację produkcji i 
duże postoje* O w iele w ięk- 
śze jednak straty przynoszą 
przerw y i postoje w  pracy, 
spowodowane przez awarię 
maszyn, urządzeń i instala­
cji.

W alkę o doprowadzenie do 
minimum bezczynności ma­
szyn i ludzi trzeba toczyć w  
świadomości faktu, że w  
prawdziw ie nowoczesnym so­
cjalistycznym przemyśle do­
puszczalne są tylko postoje, 
związane z  przeprowadze­
niem planowanych remon­
tów. Trzeba równocześnie, za 
przykładem grupy przodow-

Częstym zjawiskiefm jest uty­
skiwanie części inżynierów i spe 
cjalistów starej daty na tzw. for­
sowanie ’ zdolności produkcyjnej 
maszyn \ urządzeń a .na nielicze­
nie’ się z  doświadczeniami okresu 
przedwojennego, 'okresu kapiteli- 
słjfczneS' produkcji.

Ujawnia się to również w po­
gardliwym stosunku dc starych 
i maszyn, w określaniu tysięcy, 
maszyn jako ,,szmelc*1, w dąże­
niu do niecelowego zamawiania' 
nowych maszyn i przedwczesnego 
wycofania^ zupełnie jeszcze zdat­
nych do produkcji maszyn i .urzą­
dzeń, w  niechętnym stosunku do 
•leczenia ■ .chorych* uszkodzo­
nych maszyn, w  twierdzeniu, że 
maszyny „starej które przekro­
czyły granicę wieku, należy bez­
względnie wycofywać i oddawać 
na. -złom.,;

•TakS stosunek' świadczy o na­
wykach fcnyśdenia i przyzwycza­
jeniach kapitalistycznego okresu. 
W ustroju kapitalistycznym wpro 
wadza się nową maszynę, o ile. 
jej wykorzystanie przynosi więk­
szy zysk lub chroni od konku-j 
renc/i.
. Pojęcie ,,moralnego zużycia
maszyn*' charakterystyczne jest 
di* ustroju kapitalistycznego. W 
ustroju socjalistycznym utrzy­
muje się w ruchu fabryki i ma­
szyny na terjjnicznie r;:ższyhi po 
ziomie, jeśli są one niezbędne dla 
‘Społecznej produkcji.

Setki tysięcy obrabiarek zosta­
ło unowocześnionych w  Związku 
Radzieckim, w olbrzymim stopniu 
podniesiona sprawność 1 zdol­
ność produkcyjna starych urzą­
dzeń hutniczych,- walcowni, elek­
trowni, agregatów chemicznych 
itp.

A u nas są jeszcze tacy mą­
drzy, ze „szkiełkiem w  ofcu‘ł, 
którzy lekką ręką osądzają na 
śmierć tysiące maszyn 1 urzą­
dzeń. Od roku 301G nasi robotni­
cy, technicy, inżynierowie wyka­
zują m praktyce jakie są nie.

wyczerpane możliwości urnefco* 
mienia i wykorzystania na posól!' 
bezużytecznych, zużytych, zde^ 
kompletowanych maszyn i  urzą­
dzeń. A jednak dafefco iieszc&el 
do pełnego wykorzystania zdolno! 
ścl produkcyjnej. Można ze sta­
rych urządzeń hutniczych, drogą 
modernizacji, wycisnąć jeszcze col 
na&nniej o  30 proc, więcej pro-j 
kJukcji, można podwoić produk­
cję włókien "Sztucznych w stó-| 
rych fabrykach, można podwoić 
produkcję wielu Daibryk metaMI | 
Iowy oh, zwiększyć szybkość obroj 
tu maszyn, zwielokrotnić Ich w y*1 
dejność przy zastosowaniu no. 
wych narzędzi. Robotnik fabryki 
tytoniowej w  Krakowie Maneeu( 
wlcz podniósł produkcję starej 
maszyny z  500 lys. sztuk papie* 
rosów dziennie na 700 tys. i o-j 
biecuje doprowadzić ją do rnuLi’ 
liona sztuk.

Takich Mancewiczów było douj 
tąd setki, jutro przybędą tysią.' 
ce, tysiące zdolnych, upartyeti 
robotników, techników, którzy, 
nie wierzą w granicę adolnoścl 
produkcyjnej ani w stare normj« 
którzy zdają sobie sprawę z  te^ 
go, że rzeczywiście pełne wyko* 
rzystanie fmeszyn, urządzeń, śród 
ków transportu, zasobów gl-obyi 

materiałów może jeszcze, nieJ 
zależnie od nowytsh inwestycji 
realizowanych na bazie najbar^ 
dziej nowoczesnych założeń techn 
niki przynieść krajowi dodatko* 
we wartości rzędu setek miliaa^ 
dów złotych.

Nie sposób pominąć niezwykle! 
poważnego zeea dnienia tzw4 
^zbędnych" maszyn i urządzeń/ 
Kapitalistyczne nawykA egoizmu! 
i niechęci w stosunku do ,vkon  ̂
kurentów" sprawiają, że dyrek^ 
cje wielu zakładów, magazynów, 
warsztatów nie zgłaszają ślę do 
odstąpienia u nich zbędnych, ale! 
dla innych niezbędnych jednej 
stek produkcyjnych, aparatów I  
sprzętu, i

(iCiąg falszy na ftfo

Wykorzystanie maszyn i urządzeń 1

•czędności jak .1 do takiego przy. 
śpieszenia i usprawnienia Obro 
tu towarowego, które zwolnią 
dla celów produkcji i poprawy 
stopy życiowej mas pracujących
miliardy złotych niepotrzebnie ' 
uwięzionych w  zapasach , i  ̂ neana 
neniach wielu handlowych orga 
nizacji.



go S Ł O W O  P O L S K I E

»v . y n T O t l ia Ł  o zadaniach Z * .  Zair, w akcji oszczędnościowej

Zaoszczędzenie w 1949 r. ponad 100 miliardów zł 
pomnoży nasze siły, podniesie nasz dobrobyt

Dla realizacji gigantycznego 
zadania zaoszczędzinia stu kil­
kudziesięciu miliardów zł w  
ciągu br., przy pełnym wykona 
niu planów produkcyjnych, 

. przewidzianych na ten rok, po­
trzeba nie tylko rzetelnej i ści­
słej analizy ze strony sztabów 
kierowniczych partyjnych, zwiąż 
kowyeh i administracyjnych, 
ale również poparcia, zrozumie 
nia, ofiarności i wysiłku ze 
strony milionów ludzi pracy.

Analizując dotychczasowe wy 
nlki współzlwodpictwa pracy— 
mobilizującego te miliony — 
mówca stwierdził że ruch ten, 
związany nierozerwalnie z naz­
wiskiem nieodżałowanej parnię 
ci górni ka-komunisty, Pstrow­
skiego, rozwijał się w  latach 
1947—48 z żywiołową siłą, ogar 
niając coraz to nowe dziesiątki 
f setki tysięcy robotników, któ 
rzy podobnie jak Pstrowski, ko 
chają gorąco Polskę Ludową, i 
służą Polsce, torując drogę so­
cjalizmowi milionami ton węgla, 
milionami metrów tkanin, setka

ml tysięcy ton siali i  innych 
produktów ponad plan.

Polityczne zjednoczenie klasy 
robotniczej, I Kongres PZPR. 
najszersze masy robotnicze przy, 
jęły z głęboką radością i  entuz 
jazmem, co znalazło swój wy­
raz m. in. w  słynnym „Czynie 
Kongresowym".

Ruch współzawodnictwa w 
grudniu 1&8 r. objął niewątpli 
wie większość robotników prze 
myślowych, przy czym na 
szczególne podkreślenie zasługu 
ją górnicy i  kolejarze.

Na ogólną liczbę ponad 900 
tys. współzawodników, objętych 
statystyką, około 3/4. przypada 
na uczestników współzawodnic­
twa zespołowego. Całe zespoły, 
ogniwa i brygady robotników 
solidarnie i świadomie biorą na 
siebie określone, zobowiązanie 
produkcyjne, co świadczyło < 
zrozumieniu, iż wynik walki < 
plan zależy również od harmo­
nijnej, przemyślanej pracy ca­
łego zespołu. „

Wróg kłosowy nie zaprzestał walki
Burzliwy wzrost ruchu współ 

zawodnictwa pracy świadczy, że 
zrozumienie wagi tego ruchu 
przeniknęło w  głąb najszer­
szych mas robotniczych, że 
kształtuje się nowa wyższa świa 
domość klasowa proletariatu, 
że otwierają się nowe możliwo­
ści uruchomienia sił produfccyj 
nych, które niejako drzemały i 
nie mogły rozwinąć się w  wa­
runkach przeklętego ustroju ka 
pilałistycznego. .

W okresie „Czynu Kongreso­
wego4' ruch współzawodnictwa 
pracy objął znaczną część inte­
ligencji, zwłaszcza technicznej, 
która poprzednio b^ała bardzo 
slaby* udział i wyraźnie ■ niedoęe 
niała*; siły i  znaczenie tego ru­
chu.

Ogromne osiągnięcia produk­
cyjne r. ub., wspaniały „Czyn 
Kongresowy**, który dał krajowi 
dodatkowo około 6 miliardów 
zł oddziałały silnie na niepro- 
lctariackie warstwy pracujące, 
umocniły autorytet i  przodującą

rolę klasy robotniczej w  społe­
czeństwie.

Wzrost roli Zw. Zaw., a zwla 
szcza rad zakładowych i komlte 
tów współzawodnictwa pracy 
w  organizowaniu i kierowaniu 
ruchem współzawodnictwa jest 
poważny, lecż wciąż jeśzdż'e nie 
dostateczny — stwierdza"naśt^p 
nie przewodniczący KCŻZ.

„Czyn Kongresowy", entuz­
jazm i  inicjatywa twórcza mas 
robotniczych, nie tylko zaskoczy 
»ły naszych wrogów klasowych 
ale również były niespodzianką 
dla wielu naszych przyjaciół.

Organizacje związkowe, które 
na ogół zdały egzamin w  trud­
nej pracy nad. przygotowaniem 
nowych umów zbiorowych, nie 
potrafiły równocześnie żabezpie 
czyć dalszego równomiernego 
rozwoju współzawodnictwa pra­
cy. Wiele ogniw związkowych 
nie doceniło również wysiłków 
wroga klasowego, który roz­
wścieczony komunikatami z

Dalszy ciąg przemówienia 
w.minisira E. Szyra

(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) 
Ekipa społeczna dokonywująęa 

Bustarcji elektrowni ,.odkryła" ' 
w październiku ub. roku w szo­
pie cementowni _,Grośzcwice‘‘ na 
Śląsku Opolskim turbinę mocy 
9.6 MW i generator mocy 12,100 
KYA. Generator znajduje się w 
zupełnie dobrym stenie, został 
przewieziony do jednej z elek­
trowni śląskich. Turbina po U-* 
zupetfioieniu pewnycii brakują-, 
cych części zasili naszą energe* 
tykę.

Cztery tysiące maszyn według 
.niepełnych danych zmieniło miej 
sce pobytu w 1046 r.? te cztery 
tysiące, maszyn, to wyposażenie' 
łączne czterech wielkich ‘fabryk 
metalowych, ale to daleko nie 
wystarcza, rezerwy są o wiele 
większe. Trzeba będzie dełmagać 
się co miesiąc wykazu maszyn 
i urządzeń do zbycia, urucho­
mienia wszystkich jednostek pro-, 
dukcjl i stosować sankcje za 
nieprzestrzeganie zarządzeń w 
tej dziedzinie.

Wolka o realizację 
rosfę’ u technicznego

W roku 1948 zarejestrowano w 
przemysłach podległych Mini­
sterstwu Przemysłu i Handlu 
itylko 6.500 usprawnień wniesio_ 
nych przez robotników i techni­
ków, a kwotę oszczęonośd tą 
drogą osiągniętych Ocenia 6ię na 
.870 milionów złotych.

W ZSRR w lM7 r. co 7 pracow 
mik przemysłu wnosił jakieś u- 
sprawnienie lub wynalazek. W 
294$ r„ na terenie prztl nysłu 
samochodowego i stoczniowego 
co trzeci robotnik opracował ja­
kiś wynalazek lub usprawnienie. 
lAle w ZSRR nieznane są takie 
metody, jak przetrzymywanie 
wniosków przez wiele miesięcy 
Sak nie chętny stosunek do wy­
nalazców. W ZSRR nie ma już 
takich inżynierów, którzy by nie 
(wierzyli w konieczność,
Jwość i niezbędność stałej współ­
pracy konstruktora, technologa, 
kierownika biura fabrykacji, la­
boratorium a nawet instytutu 
ibadawczego z  przodownikami praj 
Cy, ze staryfmi fachowcami, z ro­
botnikami —• mistrzami w swoim' 
Zawodzie.

Rok 1940 przyniesie również i 
10 nas przełom w tej dziedzinie 
a szczególnie wzmożona zostanie1 
praca nad szybkim zastosowaniem1 
Risprawnień i wynalazków, nad' 
natychmiastowym najszybszym 
ich upowszechnieniem.

Trzeba, aiby filtry do wierteu 
tęk^ ta stosowany przez jtow.

Szm iika na kopalni „Prezydent**, 
znalezły sw e  zastosowanie i w e  
wszystkich innych kopalniach. A  
w ieray przypadkowo, że  sam tow . 
Szm irek mimo, że  kopalnia k o . 
rzysta z  jego  usprawnienia od 
m eja do dziś prerifii jeszcze n ie  
otrzym ał. W  PZS  (G liw ięe ) oka­
zało s ię  że  now atorzy ■wprawdzie 
stosują usprawnienia, a le  'ich  nie 
zgłaszają —  n ie foaają aaufania. 
Skończyć, radykalnie skończyć 
trzeba z  taktani objawam i bez." 
dusznego biurokratycznego sto­
sunku do postępu technicznego, 
do tw órcze j dnfał^ności robot, 
nika, cenniejszej jeszcze B ji nun 
fakt usprawnienia produkcji. Za 
szybkie zastosowanie, przenosze­
n ie i upowszechnienie usprawnień 
i -wynalazków, odpowiadają d y ­
rektorzy centralnych zarządów  i 
innych centralnych przedsię­
biorstw .

Biura Usprawnień muszą 
się pozbyć balastu biurokra 
tów, a zapełnić rzeczywisty­
mi entuzjastami, pionierami 
nowej techniki. Również żół 
w ie  tempo Urzędu Patento­
w ego stanowi hamulec postę­
pu. Trzeba zreorganizować 
ten urząd, dać mu środki fi­
nansowe i  materialne do dy­
spozycji, odmłodzić kadry.

Dalszy ciąg przemówienia 
podamy w  numerze jutrzej­
szym.  |----------

« Na chwilowe zahamowanie 
rozmachu współzawodnictwa, po 
wielkim wysiłku w  okresie 
„Rorigresówyrn“ , wpłyńmy nie­
wątpliwie nastroje zbytniego za 
.dowolenia z sukcesów i dość 
rozpowszechnione traktowanie 
współzawodnictwa jako jakiejś 
przejściowej „akcji", czy też za 
dania szturmowego^ -po którego 
wypełnieniu nalęży £ię zasłuzo^ 
ny odpoczynek.

Trudności te miały oczywiście 
charakter jarzejśćipwy w  lutyn? 
ą zwłaszcza' w drugiej połowie 
tego miesiąca, zaznaczył się nie 
mai w  całym kraju nowy po­
ważny wzrost ruchu współza­
wodnictwa pracy, osiągając pod 
względem liczbówym" 'u pozYoiri 
okresu kongresowego. Wzrost 
ten jest następstwem:

1)  pomyślnego w zasadzie 
przeprowadzenia ogromnej 
pracy, związanej z wprowa­
dzeniem w życie nowego sy­
stemu płac i nowych umów 
zbiorowych;

2) córaż lepszego opanowy 
wania przez robotników i ma 
sowego przekraczania no­
wych norm;

3) głębokiego wpływu 
uchwał i  wskazań Kongresu 
PZPR, jak również uchwał 
rządu w  sprawie akcji osz­
czędnościowej;

4) lepszej mobilizacji sB 
partii i związków zawodo­
wych w walce o przedtermi­
nowe wykonanie planu.

Współzawodnictwo rozwija się 
obecnie w oparciu o nowe nor­
my i nowy system płac, który 
budzi w  robotniku 
WIĘKSZE ZAINTERESOWA­
NIE WZROSTEM WYDAJNO­

ŚCI PRACY
W znacznie szerszym zakresie,

niż poprzednio, realizuje się ha 
sło podniesienia jakości produk 
cji.

Rośnie liczba racjonalizato­
rów i nowatorów produkcji, 
którzy wskazują masom robotni 
czym realne możliwości szybkie 
go uruchomienia wielkich, nie­
wykorzystanych dotychczas, re­
zerw.

Szczególnie doniosłym. jest 
fakt, że szerokie masy robotni­
cze z  ogromnym zainteresowa­
niem i zrozumieniem przyjęły 
program i hasła oszczędnościo­
we rządu. Bo robotników bolało 
i  rozgoryczało, że tak wiele by 
ło marnotrawstwa, rozrzutności 
i bezładu. Na zebraniach partyj 
■nych i związkowych* na nara­
dach wytwórczych i posiedzę 
niach komitetów współzawod- 
nictw pracy, robotnicy z pasją 
mówią o dotychczasowych bra­
kach i błędach, a równocześnie 
z głęboką, gospodarską troską i 
powagą stawiają konkretne 
wnioski jak poprawić obecny 
stan rzeczy, jak zaoszczędzić su 
rowęe, lepiej wykorzystać maszy 
ny i instalacje, usprawnić orga­
nizację i  podnieść produkcję. 
Mówią więc o tym jak wcielić 
w życie hasło, głoszące, że 
oszczędność i dyscyplina pracy 
to nieodłączna cecha i  niezłom­
na zasada systemu planowej go 
spodarki.

Kongres Zjednoczeniowy w y­
warł głęboki wpływ na^ klasę 
robotniczą. Kształtuje się nowa 
wyższa świadomość klasowa poi 
skiego proletariatu. Robotnicy 
jasno widzą perspektywy socja 
lazuru i  coraz lepiej doceniają^ 
wagę i znaczenie ruchu współ­
zawodnictwa pracy dla realiza­
cji. planu 6-letniego, dla dalsze­
go podnoszenia dobrobytu mas, 
dla zwycięstwa socjalizmu.

Robotnik przy produkcji — 
jak żołnierz na froncie

Nowy, wyższy etap w  rozwo­
ju ruchu współzawodnictwa pra 
cy r stawia przed, .związkami za­
wodowymi nowe, odpowiedzial­
ne -zadania. • Mówca wymienia 
najważniejsze z nich:

Czołowym zadaniem zwiąż! 
ków zawodowych jest pomocj 
we wszechstronnym rozwija* 
niu twórczej inicjatywy mas 
ł kierowanie ruchem współ- 1 
zawodnictwa, nie od wypad­
ku do wypadku, lecz w ra­
mach długofalowego planu. j 

Trzeba zwalczać wszelkie prój 
by traktowania współzawodnic­
twa jako doraźnego zadania 
szturmowego oraz zastępowania 
inicjatywy i  aktywności mas 
przez biurokratyczne komende­
rowanie i efekciarstwo.

Drugie zadanie, to skupie­
nie uwagi na podniesieniu ja  
kości wytworów, obniżeniu 
kosztów własnych, na walkę 
z  wszelkiego rodzaju marno­
trawstwem.

Wspólnie z amin i strać ją za­
kładów trzeba pracować nad za 
bezpieczeniem warunków nie­
zbędnych dla produkcji wysoko 
jakościowej, a więc: 

Systematycznie zwalczać bez­
ład i  bezplanowość, dbać o pod 
noszenie kwalifikacji .. robotni­
ków, ułatwiać im poznanie i 
przyswojenie metod pracy przo 
ćfóWńikóW i racjonalizatorów, za 
pewnić przystępny i  systema­
tyczny instruktaż, organizować 
różne formy społecznej kontroli 
nad jakością wytworów, wyja­
śniać znaczenie problemu lep­
szej jakości na konkretnych 
przykładach.

Trzecie zadanie —  to wal­
ka ze spóźnieniami, nieuspra 
wiedli wioną absencją, osz­
czędność godzin nadliczbo­
wych. Trzeba propagować 
pogląd, że pełne 480 minut 
dniówki należy do Państwa i 
społeczeństwa budującego so 
cjalizm, że robotnik przy 
produkcji jest jak żołnierz

na frondę, gdzie dyscyplina 
stanowi niezbędny warunek 
zwycięstwa.

Czwarte zadanie polega na 
poświęceniu większej niż do 
tychczas uwagi naradom wy 
twórczym, analizie ich wyni 

ków, kontroli' wykonania 
nchwał.

Zadanie piąte: Pracować 
nkd tym, aby każda fabryka 
I kopalnia, każdy oddział i 
zespół, każdy robotnik i  pra­
cownik znał swój produkcyj­
ny plan dzienny, miesięczny, 
roczny.

Trzeba systematycznie kontro 
lować plan i  pomagać w  jego 
wykonywaniu, skupiając szcze­
gólną uwagę na pierwszej deka 
dzie miesiąca, kiedy często na­
stępuje demobilizacja, spowodo 
wana nadzieją nadrobienia strat 
w  następnych dekadach.

Łamie to rytm pracy, skłania 
słabych dyrektorów do forsowa 
nia pracy w  godzinach nadlicz-| 
bowych, czy nawet do zaniedba 
nia jakości.

Szóste zadanie —  to popu­
laryzowanie przodowników 
pracy, wielowarsztatowcew, 
racjonalizatorów produkcji 

Należy pisać w  gazetkach 
ściennych i w  prasie związko 
wej, mówić na zebraniach ro­
botniczych o tych setkach i  ty­
siącach skromnych bohaterów 
pracy, którzy jak Bugdoł, czy 
Parias, Enig, Czyrymus, Krajew 
ski, Muł czy Sołdek, stanowią 
chlubę polskiej klasy robotni­
czej.

Siódmym, szczególnie waż­
nym zadaniem iw . zaw. na 
obecnym etapie, jest wytężo­
na praca nad zwiększeniem 
udziału inteligencji technicz 
nej, a zwłaszcza majstrów we 
współzawodnictwie.

Większość majstrów, czy szty 
garów nie bierze należytego 
udziału w  ruchu współzawodnic 
twa. A  przecież majster wśród 
robotników powinien być jak 
młodszy oficer wśród żołnierzy.

0 właściwy stosunek do inteligencji 
pracującej

| dla inteligencji technicznej, któ 
ra w masie swej nie mogła je­
szcze niestety osiągnąć przedwo 

I jennego poziomu zarobków. Nie 
ulega wątpliwości, że w ustroju 
socjalistycznym zapewnimy tej 
fotetigencdi warunki lepsze niż 
dawał jej ustrój kapitalistyczny.

Stwierdzając, że _ istnieją dość 
®ćżhe”  przykłady niewłaściwego 
stosunku części aktywu związko. 
wego do inteligencji, Imówca 
przypomina słowa Lenina, który 
pisał w styczniu 1022 a*.:
’■ M Jeśli wszystkie nasze Imstytu 

eje kierownicze t i .  zarówno pa 
rtia komunistyczna, władza 
dziecka, jak i związki zawodowe 
nie osiągną tego,' byśrfny jak żre 
i>iey oka strzegli każdego specja 
.listy pracującego sumiennie, ze 
znajomością rzeczy i z  zamiłowa 
niem — choćby nawet zupełnie 
obcego komunizmowi pod wzglę 
dem ideowym — to o żadnych 
poważnych sukcesach w dziele 
budownictwa socjalistycznego 
mowy być nie może.

Jeszcze nie prędko potrafimy 
to urzeczywistnić, ale musimy 
zn wszelką cenę osiągnąć to, by 
specjaliści, jako szczególna war 
stwa społeczna, która pozo­
stanie szczególną warstwą, aż do 
osiągnięcia najwyższego szczebla 
rozwoju społeczeństwa komuni­
stycznego, żyli lepiej w warun­
kach socjalizmu, niż w warun­
kach kapitalizmu, zarówno pod 
względem materialnym praw­
nym pod względem koleżeńskiej 
współpracy 2 robotnikami i chło 
parni, a także pod względem i- 
deowym, t.j. pod wzglądem za­
dowolenia z własnej pracy i 
świadomości Jfej pożytku społecz, 
nego w warunkach niezależności 
od egoistycznyoh interesów kla­
sy kapitalistów.

Nikt się nie zgodzi uznać, za 
jako-tako zadawalające funkcjo, 
aowanie urzędu, w którym nie

prowadzi się planowej ł dającej 
praktyczne wyniki pracy na 
wszechstronnym zabeżpieczenictif 
specjalistów, popieraniem natjle  ̂
pszych spośród ni oh, nad < jron$ 
l ochroną ich interesów.

Zw. Zaw. powinny prowadzić 
pracę we wszystkich tych dzie4 
dżinach (lub systematycznie uczt 
st ni czyć w odpowiedni ob gałę^. 
ziach pracy wszystkich urzę­
dów) nie ze stanowiska interesów! . 
danego urzędu, lecz ze stanowią 
ska interesów pracy i gospoda?,* 
ki narodowej jako całości. Zwią 
żkom Zawodowym przypada w 
udziale w stosunku do specjaJŁ. 
stów najcięższa i najtrudniejsza 
praca, polegająca na codziennym 
oddziaływaniu na najszersze ma 
sy pracujące dla wytworzenia pra 
widłowego stosunku tych imas do 
specjalistów. Jedynie teka praca : 
może dać rzeczywiście poważne 
wyniki praktyczne**.

Gruntowne przemyślenie 1 wy 
ciągnięcie wniesków praktycy 
nych ze wskazań Lenina ddn ro­
botników rosyjskich sprzed 27 
lat, ułatwi 1 w Polsce w r. 1049 
zrealizowanie (konkretnych za­
dań a zwłaszcza ogromnego żal 
dania wykonani! i przekroczenia 
planu oszczędnościowego

ósme zadanie- — to ogromnej 
donioifiośca problem ulepszenia, ras 
szerzenia \ zróżnicowania (zależ 
nie od ŚCTotfftwMka} związkowej pina 
cy polityczno - społecznej.

Trzeba w sposób prosty i rze­
czowy wyjaśnić najszerszym ima 
som pracującym, nie zapomina, 
jąc również o kobietach _ gospo 
dyniach domowych, ogromne zna 
c zenie aikoj! oszczędnościowe], 
nierozerwalnie związanęj z roz­
wojem współzawodnictwa pracy, 
dla utrzj^nenia wartości waluty 
i poprawy sytuacji materialnej 
ludzi pracy, dla nagromadzenia 
rezerw dla wzrostu siły obron­
nej państwa, dla pokoju, dla z  wy 
oięstwa socjalizmu.

Problem oszczędności 
w gospodarce związkowe*

S taw iając problem  daleko idą 
eyoh oszczędności; K G ZZ  by naj 
m n iej n ie  m yśli o jak im kolw iek 
obcinaniu k redytów  na statuto­
w ą  działalność zw iązków ; na pra 
cę szkoleniową c zy  kulturalno- 
ośw iatową. Istn ieje nałcfmiast P ° 
ważna możliwość zaoszczędzenia 
w ielu  m ilionów  zł w  gospodarce 
zw iązkow ej przez walkę z wszel 
■kiego rodzaju marnotrawstwem, 
p rzez likw idację  przerostów  ad­
m inistracyjnych, lepszą organiza 
c ję  pracy, ściślejszą kontrolę go 
spodarki taborem sapno chodo­
wym , centralizację planowania in 
westycyjnego itd.

Lu tow e plenum K C Z Z  postano 
w iło, że  począwszy od  dnia 1 
kw ietn ia o proc. składki orga­
n izacyjnej będzie w p ływ ać na 
zablokowane konto jako zw iąz­
k o w y  (fundusz inw estycyjny do  
wykorzystania w  r . 1950.

Łącznie z  Innymi oszczędnością 
mi, zap lanowanym i, przez zw iąz­
k i zawodowe do końca b. r. po. 
w inny one bez szkody dla sw ej 
-działalności zaoszczędzić ok. 500 
m ilionów  zł.

Z  ko le i tmówća wskazuje kilka 
podstawowych warunków  w yko  
nania przez zrw. za w . nakreślo­
nych  poprzednio zadań.

A k tyw  zw iązkow y tym  lep iej i

szybciej: w yw iąże  s ię ze swych 
zadań i  obowiązków, im lepiej. 1 
•itżybraej ‘-'przestudiuje— uchwały ; 
Kongresu P Z P R  i w ykorzysta w  
praktyce wspaniały oręż ideologi 
czny, dany mu przez ten histo­
ryczny Kongres. Zw iązk i zawo­
dow e —  jako  masowa beapartyJ 
na i  potężna organizacja kiesy ro  
botniczej, m ogą należycie w ypeł 
nić sw e zadania ty lko  przy pra 
w idłowym  stosunku do awangar 
dy, do czołowego zorganizowane 
go oddziału polskiej klasy robot­
n iczej —  do PZPR , której- auto­
rytet 1 rola kierownicza jest bez 
sporna (dla wsaystkkh innych 
organizacji robotniczych.

Żwiążkł- ge<w. stanowią naj-/ 
ważniejszą transm-rsię partii <fo 
imas, muszą pamiętać, że ich si­
ła p łyn ie  z  codziennej i jak  n a } 
ściślejszej łączności z masami 
robotniczym i. *

Tak jak nas uczą Lenin i S ta  
lin, m ożem y śm ało L  rzetelnie 
stawiać przed roes-łmi p rob lem y , 
które wysuwa życie, śmiało * 
rzetelnie, przeprowadzać samokry ̂  
tykę własnych błędów i n ied o - ' 
ciągnięć, wskazywać mesom dro 
gę, na k tó re j p rzezwyciężym y 
istniejące trudności, a równocao' 
śnie uważnie słuchać krytyki ze  

I strony mas, uczyć s ię od mas;

Trzeba się uczyć na dobrych 
przykładach

Właśnie wśród mes robotni­
czych, k tóre nagrom adziły ogrom  
n e  doświadczenia praktyczne i  
przepojone są pragnieniem  P o l­
ski Socjalistycznej* znajdziem y 
tysiące wskazań praktycznych, 
jak  należy realizować plon o .  
szczędnośclowy, jak  należy usu­
wać przeszkody n »  drodze do dal 
szego rozwoju  współzawodnictwa 
pracy.

W ażnym  warunkiqm  należyte­
go wyw iązan ia  się ze  swych  za 
dań przez polskie- zw iązk i zaw o­
dow e jes t system atyczne studio­
wanie i  należyte wyzyskanie do 
świadczeń radzieckich zw iązków  
zawodowych, k tóre mogą po chi u 
b ić s ię o lbrzym im i osiągnięciami 
w e  wszystkich dziedzinach pracy 
zw iązkowej, a zw łaszcza w  roz­
w ijan iu  współzawodnictwa socja 
listy czn ego.

G  potężnym rozmachu tego 
współzawodnictwa, o  jego  ogrom  
nym  zasięgu świadczą tysiące 
faktów . T ek  np. 95 proc. wszyst 
kich zw iązków  obwodu m oskiew  
skiego uczestniczy w  soćjaiistyęz 
nym  współzawodnictwie.

Bez wciągnięcia mś 1 łonowych 
m a« do realizowania ogrcpnnych 
zadań, n ie możemy Ich w yko­
nać.

Jestem glęooko przekonany u— 
kończy mówca, —  że  hasła r zu . 

cojig ęr.zęg Rządjj prze* fajtię, I

przez KCZZ naszemu narodowi, 
przyczynią się do jeszce pełniej­
szej mobilizacji imilionów ludzi 
pracy do walki o  wykonanie plai 
nu oszczędnościowego.

Jestem głęboko przekonany* że 
to, co nasi towarzysze pracy ti* t 
powezmą, stanie się odp»owtieł4! t 
dzią na wszelkie poczynania p*xf 
żegaczy wojennych.

Jestem głęboko przekonany, ża 
realizacja naszego pilonu gospo-,, 
darczego stanie się zarazem u . ? 
mocnieniem pozycji Polski — b ij1 
dzie ogretonyma krokiem nat, Tzó«Ij 
na drodze do budowy cocjalizmuf ( 
w Polsce.
• Jestem głęboko przekonany, że; 
związki zawodowe wypełnią swo 
je zadanie, swoje obowiązki wo-- 
bec klasy robotniczej, wobec nal 
rodu.

Wykonanie planu oszczędnością ■ 
wego, zaoszczędzenie w ciągu i 
IO49 roku ponad stu miliardów! 
złotych, pomnoży nasze siły pod; 
niesie nasz dobrobyt, ułatwi dali 
szy marsz naprzód 1 będzie jeJ 
szcza jednym, nowym dow-odê n,' 
że pod kierownictwem klasy ro­
botniczej śmiało i pewnie kroczy 
ku socjalizmowi nasz rnęifryj 
naftujący wolność. Zahartowany.* 
w bojach, wierzący w swoją: 
przyszłość, utalentowany | jbwóic 
ęsjE paród polski. -i— *---- -

N a  K ra jow ej Naradzie Oszczędnościowej w  Warsza 
wie przewodniczący K C Z Z  Ochab, w ygłosi! przemówie­
nie na temat zadań Zw iązków  Zawodowych na polu 
oszczędzania i  w alk i z  marnotrawstwem.

Zw . Zaw . w espół z  administral 
£ją {muszą etale troszczyć c ię '

o stworzenie należytych' warun­
ków  moralnych | materialnych

frontu walki o „Czyn Kongre­
sowy**, i uruchomi! cały skompli 
kowany aparat szeptanej pro­
pagandy przeciw wspólzawod- I nJctwu, posługując się, jak 

zwykle, plotką i  oszczerstwem, 
a nawet amboną 1 konfesjona-

. l e m .

Nowy, poważny wnosi szlachetnej
rywalizacji
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$!ep. do Rady Najw. ZSRR.

Budżei,
k tó ry  odpow iada  
in teresom  narodu

Pląta sesja Rady ^ a j^ r ia ze j 
ZSRR zakończyła swoje prace. W 
ciągu kilku dni przedstawiciele na­
rodu radzieckiego omawiali na Kre 
mlu budżet państwowy na rok 1949 
— .budżet 4-go roku powojennej plę 
clolatki stalinowskiej.

Podobnie, Jak cały naród radzleg?. 
k i  z wielką radością 1 dum ą.przy 
Jąłem do wiadomości cyfry nowego 
budżetu. Budżet ten przewiduje 
dalszy rozkwit przemysłu, rolnict­
wa I kultury ’ państwa oraz dalszy 
wzrost dobrobytu narodu radziec­
kiego. Na same ty lko  cele społecz­
no kulturalne asygnowanó' 119,2 mi­
liarda rubli, tj. o  lż,9 proc. wię­
ce j niż w roku ubiegłym.

LUD I  DEPUTOW ANI

D la mnie, jako dla. pisarza*, sesja 
ta] posiadała' szczególny znaczenie: 
szczegółowy je j opis znajdzie się w 
nowej książce, którą obecnie -piszę. 
Książka ta nosi tytuł: „Sługa lu­
du". Opowiada ona o pracy depu­
towanych1 do Rady Najwyższej 
BSRR, o nierozerwalnej więzi, któ­
ra łączy Ich z  narodem. Równocześ 
n ie książka ta ' poświęcona jest na­
rodowi radzieckiemu 1 jego boha­
terskiej pracy, jego wielkiemu za­
interesowaniu sp._.waml państwa l 
bezpośredniemu udziałowi w  rzą­
dzeniu krajem.

Podobnie, jak  wszyscy deputowa­
ni,, stale stykam się z szerokimi ko 
lam I , społeczeństwa radzieckiego.
Są to robotnicy, kołchoźnicy 1 in­
teligencja. Oni w ybrali mnie na 
swego przedstawiciela 1 przed- nimi 
zdaję sprawę ze swojej pracy. Za 
każdym razem, gdy składam im 
sprawozdanie z kolejnej j sesji Ra­
dy  Najwyższej ZSRR, stwierdzam, 
jak  żyw y  oddźwięk słowa moje bu 
dzą w Ich sercach. Wiadomości do 
tyczące prac sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, są. przyjmowane przez nich 
wszystkich bez względu na to, 
czy są to starzy kołchoźnicy, ozy 
Siłodzi robotnicy warsztatów kole­
jowych — Jako sprawy niezwykle 
ważne 1 blisko ich obchodzące 
Szczegółowo wypytują, mnie o po­
szczególne przemówienia na 'sesji 
Charakterystyczne jest również, że 
ftsżdy z moich wyborców czuje się 
fak, jak  gdyby brał czynny udział 
W  tym' wszystkim, co odbywa się 
w  wielkim  Pałacu Kremlowskim.

EMERYT ZB IERA ZBOŻE 
ZE 140 HA

Pamiętam m oje zeszłoroczne ■w y­
stąpienie w stanicy Władymlrsklej 
na Kubaniu. Po moim opowiadaniu 
o'Tcoiejnej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, ó głos poprosił Andrzej P.ar 
rampnóiy. s ta ry . Kozak, ‘ konluch w 
miejscowym kołchozie. Paramonów 
powiedział:

jr i  Wkrótce kończę 7<X lat. Od daw­
na już dostaję od państwa emery­
turę 1 mam prawo nie pracować. 
Mol dw a j synowie zginęli na fron­
cie, ale wnukowie mol są ubrani, 
obuci i chodzą do szkoły. Wszyst­
kiego. mamy pod dostatkiem. Jed­
nak nie o tym chcę mówić, chcę 
m ówić o czymś zupełnie innym — 

■ o przemówieniu naszego deputowa­
nego. Wysłuchałem tego co mówił 
1 myślę: nie mam prawa siedzieć 
l  nic nie robić. Zeszłej jesieni na­
prawiłem żniwiarkę i dopomogłem 
kołchozowi w  zebraniu prosa ze 120 
ha. Wydawało m i się, że to nlenaj- 
gorzej. Jednak teraz, gdy słucham 
naszego deputowanego, myślę sobie 
— mało! Rząd nass stara się, by z 

1 roku na rok życie ludu stawało się 
coraz piękniejsze 1 szczęśliwsze. A  
ty, stary Jjpzaku, utknąłeś na 120 
haL Tak (0blej być nie możel Wo­
bec wszystkich zobowiązuję się ze 
brać w tym roku zboże ze 140 ha!..,

N ie  jest rzeczą przypadku, że 
przemówienie to przytoczyłem z ta­
ką dokładnością. Jest ono charak­
terystyczne dla naszej radzieckiej 
rzeczywistości, :

Cały naród radziecki pracuje 
poświęceniem dla dobra kraju, gdyż 
W świadomości każdego obywatela 
radzieckiego sprawy państwa są 
nierozerwalnie związane z jego wla 
snyml sprawami.

K iedy obdarzony zaufaniem w y­
borców, głosowałem za zatwlerdze- 
niejn budżetu państwowego na rok 
1949, myślałem o starym kołchoźni­
ku z Władymlrsklej stanicy, o inte­
resach całego narodu. radzieckiego. 
Jestem głęboko przekonany, że no­
w y  budtet — budżet decydującego 
roku powojennej pięciolatki — cał 
kow icie odpowiada tym interesom.

Lo liir*  M p t r r y n  irii r i h i  «>|ns

Zgrubienie skóry
zwiastuje gruźlicę

MASIO.\IA najlepsze
warzywne, kwiatowe 1 polne 
w  dużym asortymenoie ze sprzę 
tu 1948 r. poleca firma 

„ZIEMIOPŁODY" 
Wrocław, Pomorska 11/13. 

Dojazd tramw. 0,1, 2,6, 8 i 10. 
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Worke -  sienniki
taśmy do izolacji rur, ścierki do 

podłóg Dolecą najkorzystniej 
4 ■ „ J U T A -

Wrocław, Sw. Antoniego i?

—  Dlaczego krzywdzicie drób, 
panowie Weterynarze? — pytam 
na wstępie powiatowego lekarza 
weterynarii we Wrocławiu dr 
Święcha.. — Mieszkańcy powia­
tu donoszą nam .o pomorze dro 
b u 1 skarżą. s<&\żę władze 
weterynaryjne nie róbią nic, 
by zapobięp epidemii.

Dr. Świ^ch rozkłada bezrad­
nie ręce.

— My krzywdzimy drób, my 
me staramy s ę zapobiec epide­
mii? , Nie. .^Sprawa przedstawia 
s’ę nieco inaczej.

Powiatowe władze' weteryna­
ryjne i Związek Samopomocy 
Chłopskiej we Wrocławiu *naj Ą 
00/dyspozycji.szczepjo^k^ dy­
sponują również ludźmi, którzy 
w  każdej cliw.il mogą wyjechać 
w teien, by szczepić drób. N ie­
stety, zgłoszeń jest b. mało. A  
qo . gorsze /przychodzą* do. nas 
ludzie i prośzą o zaszczepienie 
5 — 7, najwyżej id:ciu kur czy 
gęsi. A  przecież zawiadamia­
liśmy wszystkie gmirty; że mo­
żemy szczepić co najmniej sto 
lub 200 sztuk naraz.

Przyczyna leży w  tym, że ma 
my do dyspozycji szczepionkę 
indyjską, która nie może długo 
leżeć. Po sprowadzeniu musimy 
ją natychmiast ’ zużytkować, 
dlatego też mieszkańcy poszczę 
gólńych gmin powinni złożyć 
zgłoszenia na ręce swego wój­
ta czy sołtysa.

I jeszcze jćdno. Uprzedzamy, 
że szczepienie nie uratuje cho­
rego drobiu. Szczepionka nasza 
jest środkiem uodporniającym 
i zapobiega zarażeniu. Wszysł 
kie gospodynie, posiadające 
dotychczas zdrowy drób, powin­
ny do nas koniecznie się* zgło­
sić. Szczepienie jednej sztuki 
kosztuje maksymalnie 30 zł.

*  , *  «
Tyle o drobiu. \
— A  co robicie na citioinku 

leczenia bydła?
— Najpoważniejszą bolączką 

jest gruźlica u krów. Hodowla 
krów, nastawiona na uzyskanie 
jak największej ilości mleka, 
osłabia zwierzęta i  sprzyja 
rozwojowi gruźlicy. 90 proc. wy 
sokodojnych holenderskich 
krów choruje na gruźlicę.
' Żeby zapobiec. v .tej pladze, 

trzeba przede. wszystkim. r dbać 
o to, by bydło przebywało jak 
najwięcej na świeżym powie­
trzu. Z chwilą nadejścia zimy

i zakończenia wypasu na łą­
kach, krowy powinny w dal­
szym ciągu jak najdłużej prze­
bywać na wolnym powietrzu. 
Niestety,-nasi hodowcy nie chcą 
tego brać pod uwagę.

Obecnie planuje się przepro­
wadzenie na terenie ęjałegó wo­
jewództwa t.zw. tuberkuliniza- 
cji, czyli badania na gruźlicę.

Badanie będzie dość ciekawe: 
Otóż goli się włosy na szyi 
krowy i mierzy grubość skó­
ry. Po zastrzyku tuberkuliny 
•grubość skóry mierzy się po­
nownie. W  wypadku 'żgrubie-

nia — mamy do czynienia 
gruźlicą. Jednostki podejrzane 
będą następnie poddawane ba­
daniu klinicznemu i zależ­
nie od jego wyniku leczone

Na ty ifl. m iisi^y skończyć 
nasz. wywiad, ponieważ dr. 
Swięcha wzywa telefon —r trze 
ba jechać w teren. ' Niestety, 
Powiatowy Wydział Weteryna­
rii bie dysnuje obecnie samo- 
chodem. Opływa to ujemi)^ 
na pracę ~i pociąga za sobą 
poważną.-, stratę- czasu. Wac.

PARYŻ.—  Z opublikowaniem 
tekstu paktu atlantyckiego, zbie 
gło się zwolnienie przez, trybu­
nał francuski 7 agentów wywia 
du niemieckej Abwehry. W tym 
samym, dniu, trybunał w  Bethu 
ne skazał na karę więzienia drk< 
Alberta Versguel, znanego w 
całym północnym zagłębiu wę­
glowym, za jego oddanie wobec 
górników i ich rodzin. Lekarz 
ten uwięziony został, ponieważ 
opatrywał rannych strajkują­
cych górników w listopadzie 
ub. r. Sekretarz Zw. Górników 
w Pas de Calais został także 
aresztowany i skazany na 4 
miesiące więzienia, ponieważ ti- 
znano go za winnego „nama- 
Wiąnia górników do nieposłu­
szeństwa wobec rządu*.

Siedmioma agentami,, którzy 
pomagali bezpośrednio okupan­
towi niemieckiemu w  przęślado 
waniu francuskiego Ruchu Opo- 
su, są: Dieudonne Costes, .Paul 
Cavallez, płk. Dupuy, Bonna- 
beaud, Laguens i  kpt. de Ros-

nay., Dupuy, Bonnabeaud, La- 
^ue,n$ bi dej^osnaybyli ofice­
rami gestapowskiej policji przj 
rządzie Yichy, oraz agentami 
Abwehry. Dowody zdrady wy­
żej wspomnianych,? dostarczone 
zostały przez świadków, którzy- 
byli W czasie wojny zwierzchni* 
kami francuskich agentów Ab­
wehry.

Uniewinnienie zdrajców i kcv 
laboracjonistów przy- jednoczes-1 
ńym skazywaniu patriotów jest 
charakterystyczną wytyczną no­
wej polityki atlantyckiej — 
stw ierdź w swoim komentarzu 
paryski dziennik „Ce Soir1

Podszewka dobroczynności 
Bankierzy chcą kupić Indie

Niedawno Rada Społeczno-Gospo­
darcza Organizacji Narodów Zjed­
noczonych rozpatrywała projekt a- 
merykańskl zw. pomocy dla za­
cofanych krajów  1 terytoriów. Dy­
skusję wywołało przemówienie Tru 
mana, .który* obejmując władzę w 
dniu 20 stycznia br. oświadczył, że 
rząd amerykański opracowuje obec 
nie „nowy, śmiały program" pomo­
cy dla krajów zacofanych.

„N o w y " p lan , imperialistów ame 
rykańskich Jest w  rzeczywistości 
niczym innym. Jak tylko próbą dal­
szej penetracji' kapitału amerykań­
skiego w  gospodarkę krajów zaco­
fanych, próbą rozciągnięcia kon­
troli nad źródłami surowcowymi 
1 wzmocnienia ‘swfego panowania ko 
Ibnlalnego." -

UDZIELĄ POŻYCZKI, ALE...

Wymownym potwierdzeniem fak 
tu, że „n ow y " plan Trumaną dąży 
do reallzaćjf Cel&w ImperialistycZ- 
nych, są plany inwestycji kapita­
łowych USA w  gospodarkę' IndlV 
które prasa amerykańska zalicza 
do kategorii „terenów zacofanych". 
M iliarderzy amerykańscy zamierza 
Ją początkowo Inwestować swe ka­
p itały za pośrednictwem Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy 1 Roz­
woju, >w-- k-tór-ym odgrywają domi­
nującą roię;'

* Ttfyslaria 'prżeż" ten Bank do Ińdll 
misja po 6 tygodniach zakończyła' 
prowizoryczne „badanie14 sytuacji 
tego kraju w związku z hindusko- 
ąmerykańsklml rokowaniami na te 
mat pożyczki.

Po t eJ inspekcji, w  czasie któ­
rej mdsja wykazała główne zainte­
resowanie dla .okręgów, surowca 
strategicznego, szef «m isjl, w lcedy- 

I rektor Banku, A . Hor oświadczył

Wielki Feslivnl Muzyki Ludowej
o d b ę d z i e  s i ę  ic maju

W Polskim Radio odbyła się kon 
ferencja poświęcona ostatecznemu 
Ustaleniu zasad progrdrtiu Radio­
wego ^estlyalu ^tuzykl Ludowej,'

Radziecki robotnik — Chutkin
in icjatorem  jakościowego współzawodnictwa

Ruch zmierzający do podnie­
sienia jakości produkowanych 
towarów, zainicjowany przez ra 
dzieckiego robotnika tekstylne­
go, Aleksandra Chutkina, cieszy 
się nie tylko poparciem- władz, 
ale również zyskał sobie wielką 
ilość zwolenników wśród całej 
klasy pracującej,

Na terenie wielu fabryk, stwo| 
rzono specjalne brygady, współ-'

zawodniczące w  dziedzinie jako 
śći wyprodukowanych artyku­
łów. Współzawodnictwo to ob­
jęło nie tylko robotników prze­
mysłu lekkiego, ale również i 
ciężki przemysł 

W ciągu pierwszych tygodni" 
współzawodnictwa, 63 brygady 
leningradzkiej. fabryki tekstyl­
nej wyprodukowały jedynie ar­
tykuły pierwszej jakości.

I\a nowych drogach gospodarki

Wielka »fabryka obiadów
powstała w Budapeszcie

dzień 1 maja zapowiedziane 
jest otwarcie pierwszej let­
niej restauracji ludowej, któ­
ra nosić będzie nazwę ,il-go  
M aja“ .

Dalsze plany Przedsiębior­
stwa przew idują zakładanie

węgierskich jadłodajni za gra 
nicą, a to w  „miastach m iędzy 
narodowych targów  i w y­
staw przejściowo^ a więlc^' 
szych stolicach jako stałe pla- 
cówki. (ski)

który odibędiie się w dniach od 7 
do 28 snaja.
. Radiowy Ifestiyal Muzyki Ludo. 
wej -orłganizo,wany jest przez Mini, 
atersbwo Kultury i . „Sztuki. ,oraz 

|Po-lskie -.Raidio.;. > ✓. .*.• ii 
' Na konferencji wygłosił przemó 
wienie minister Kultury i Sztuki 
Dybowski, charakteryzując cele 
i zadania Festivalu. Znaozenie je­
go nie ogran:cża się do dni trwa. 
nia Imprezy. Festival ma pobudzić 
artystów do szukania w moty­
wach muzyki ludowej podstaw 
dla swej twórczości i ima pokazać 
społeczeństwu trwałe -wartoicL-bo 
gatej ludowej twórczości muzyęz- 
riejv

Festival czynn;e zmobilizuje kil 
■kv tysięcy _członków ohór£w i ka­
peli ludowych, z których około 
1.500. osób przybędzie do Warsza 
wy, by wziąć udział w centralnych 
imprezach,

W konferencji. wzięli udział 
przedstawiciele Samopomocy 
Chłopskiej. KCZZ, filharmonii 
■krajowych, przedstawić! ile Dyrek: 
oj i Muzycznej Polskiego Radia 
oraz kierownicy muzyczni rozgło­
śni prowincjonalnych P. R.

Zebrani .ustalili ramy programo­
we imprez Festivalu w Warszawie 
i  .miasta oh prowincjonalnych.
Wszystkie koncerty Radiowego Fe 
stivalu Muzyki Ludowej będą tran 
1 nitowane przez Polskie Radio 
oraz rozgłośnie zagraniczne.

Co zobaczymy
na wrocławskich ekranach
»Aliszer Nawoi* 

Film  prod. ra d z ieck ie j
Po ,^Przygodach Nasredina" i

Kwiecie miłości", oglądamy, już 
trzeci film produkcji uzbeckiej i 
trzeci raz zmuszeni jesteśmy po­
dziwiać tratfinie oddany fcilklor, 
pełną ekspresji grę artystów, le-1 
gendarny, barwny świat wschod­
ni, nęcący egzotyką.

Tym razom akcja rozgrywa się 
w środkowej Azji w 15-ftym wie­
ku. Realizatorzy filmu stanęli wo­
bec groźby niezrozumienia aik-ojl 
przez widza europejskiego, ponie­
waż świat, jaki oglądamy na ekra 
nie, jest mu obcy i zupełnie nie­
znany.

Niebezpieczeństwo to zostało 
przezwyciężone. Widz łatwo orjen 
tuje się w sytuacji, mmlejętnie zo 
staje wprowadzony w świat dzia- 
jów 1 legend średniowiecznej Azji.

Osnowa filmu 'je£t niewyszuka­
na choć piękna i dająca możliwo 
&ci podkreślenia ■* najszlachetniej­
szych tendencji. Fislm oparty jest 
o życiorys głośnego.-poćty,- myśli 
cielą i działacza Aliszęra Nawoi.

A.liszer Nawoi, jaskrawo odcina 
się od świata głupoty, . tyranii i 
płaskich intryg, jakie panują na 
dworze Husejn Be&kaln. Szlachet 
ny myśliciel i reformator pragnie 
szczęścia dila ludu, ponieważ jed. 
nak nie (może go zdobyć, wspiera 
swoją wiedzą i poezją tron Husej 
na, który między Innymi władyka 
ml Azji środkowej jest złem naj­
mniejszym. I ohoć w rezultacie 
Aliazer zawiedzie się gorzko na 
swojra przyjacielu, choć straci u-

rząd wielkiego wezyra, narzeczo 
ną, łaskę Husejna I jego przyjaźń 
nagrodą Imu będzie ogromna 
wdzięczność ludu.

Film, jak wszystkie radzieckie 
filmy historyczne, zaliczyć można 
do bardzo udanych. Sceny batali­
styczne należą do najlepszych w 
całym filmie, trafnie oddany jest 
duch epoki, rażą jedynie niektóre 
Zbyt długie Imonologi i sceny sta-] 
(tyczne. Brak ten pokrywają jed-.| 
nak momenty, pełrfe dramatycznej 
ekspresji.

Poza paroma anachronizmami — 
tło historyczne wierne i trafne.

Postać Aliszera Nawoi doskona. 
Ie odtworzył artysta uzbecki Ra- 
zan Oh^mrajew, a Husejna Assat 
Izm f> law.

Skradziona sława8 
Film prod. francuskiej

Roland Ttjal nakręcił film, zaty 
tułówany ..Skradziona sława*. Nie 
wiadomo, cq. więcej w nim podzi­
wiać: czy doskonalą grę Fernan­
da Ledoux i Jean Maraisa, czy też 
beznadziejnie ckliwy 1 sentymen 
ta lny scenariusz Spaaka. Filirct, jak 
każdy francuski, stara się wydo-! 
być i uwypuklić przeżycia „wew 
nętrzne" bohaterów. Psychologizm 
te, znbarwHony nieodzowną łezką, 
mezaliansem i upiększony dwoma 
trupami, nie należy do najiwybred 
niejszyoh.

Czegóż bowiem w „Skradzionej 
sławie" nie ima? Jest srogi dyrek 
tor więzienia, bezduszny tyran, 
maltretujący więźniów, dozorców, 
łącznie c żoną i Córką, wstydzą 
cymi się profesji papyt jest sen

tymentalny i genialny zbrodniarz, 
zamek, przemieniony na więzienie, 
jest fmużyka,kariuponowana przez 
więźnia i oszustwa, popełniane spo 
radyczWfe przez dyrektora więzie. 
nia. Jest dama z półświatka, jest 
rozwichrzony dyrygent orkiestry 
kawiarnianej, jest wreszcie . uro­
cza -córeczka, więdnąca w lo­
chach gmachu -więziennego 1 młó 
dy, wytworny książę. Jest miłość 
od pierwszego wejrzenia, jesł. wre 
szcie ucieczka z więzienia, wieczór 
zaręczynowy, mimowolne zabój­
stwo (drucie !)J celna kula żandar 
ima kładąca kres culej tej gma­
twaninie. Widz wychodzi z kina w 
przeświadczeniu, że właściwie 
wszystko-jest już porządku: papa 
i Remy nie żyją, więc nrkt nie 
skompromituje zawsze uroczej Ma 
ryjki i ’ będzie .mogła, ■ biedaetwo; 
wyjść za swego księcia.

Potrzeba pięknych tradycji fil­
mu francuskiego, lubującego się 
W takich tragediach, aby wydo. 
być (maksimum z gry aktorskiej i 
z banalnego scenariusza W rezul 
tacie otrzymujemy film-, rażący 
może nieco swoimi dłużyzndmi, 
ale „działający na nerwy*. Przed 
stawicielki płci pięknej (muszą za 
opatrzyć s-.ę w chusteczki, zanim 
pójdą na „Skradzioną sławę".

W porównaniu jednak do filmów 
produkcji francuskiej, które mie­
liśmy możność oglądać. ,,Skradz!o 
na sława" przyniesie smutną sła­
wę producentem. Film świadczy 
o tym, że z kinematografią francu 
fiką dzieje się coś niedobrego, Ina 
czej bowiem „Skradziona sława" 
nie mogłaby ujrzeć światła dzień 
nego. (leg)

przedstawicielom prasy: „N ie  ulegą 
wątpliwości, że Bank udzieli Im  
dlom pożyczki, jeżeli rząd hlndn* 
skt wykona określone warunki 1 da 
odpowiednie gwarancje".

...NA „OKREŚLONYCH" 
W ARUNKACH

Jakież to są warunki i gwarant 
cje?

Zgodnie z informacją hinduskiej 
gazety „Brahat D jotl", rząd Indii 
spodziewa się otrzymać od M iędzy* 
narodowego Banku Odbudowy | 
Rozwoju pożyczkę w  wysokości 2 
mUlardów rupU. Pożyczka ta udzio 
łona będzie pod warunkiem, te  
większa je j część zostanie obróco­
na na cele rolnictwa i nie będzlo 
inwestowana w przemysł. Tymcza­
sem Jest całkowicie jasne, że jeże li 
możliwe jest w ogóle odrodzenia 
gospodarki narodowej Indii, to po 
witińó się ono rozpocząć od prze­
mysłu, którego rozwój kolonizato­
rzy angielscy hamowali w  okresie 
swego prawie dwuwlekowego pano 
wania.

A le  imperialistów - amerykańskich 
podobnie, jak  Imperialistów angiel­
skich, ■ sprawa ta zupełftie nie Inte-. 
reśuje. Wzrok len przyciągają je­
dynie bogate źródła surowcowe te­
go kraju. Toteż zamierzają ónl In­
westować kapitały również w  ^rans 
riort i  .środki komunikacyjne, bez 
których nie można wywozić z kra 
Ju jego bogactw naturalnych.'

STOPA PROCENTOWA 
I  „NIEBEZPIECZEŃSTWO 

KOMUNISTYCZNE** *
. Ponadto „pom oc" USA dla Indii 

uzależniona jest całkowicie od przy 
szłej polityki gospodarczej Indii* 
czyli od stworzenia w  Indiach wa­
runków, które zabezpieczałyby ln^ 
westycje . kapitałowe imperialistów 
amerykańskich przed znacjonalizo* 
waniem -1 umożliwiły im wyciska* 
nie nieograniczonych zysków.
’ Pragnąc uczynić z rządu hindu­
skiego Jeszcze bardziej niż do^ąd 
posłuszne narzędzie . magnatów 
Wall-Street, misja Banku Między­
narodowego obiecuje obniżyć wyso 
ką stopę procentową, jeżeli rząd 
za cenę pożyczki zlikwiduje istnie­
jące w  kraju „niebezpieczeństwo 
komunistyczne". Tę haniebną rolę 
spełnia obecnie właśnie rząd par­
tii Kongresu, który stosuje niesły­
chane represje wobec elementów-- 
demokratycznych.
. Tak wyglądają warunki stawiane, 
przez przyszłych: w ierzycieli ame­
rykańskich. „Pom oc" naraża na- 
szwank najżywotniejsze Interesy, 
kraju, jego suwerenność. A le do te 
go przecież właśnie dążą. pretęnden 
ci do. panowania nad światem, któ 
rzy rozszerzają swą nieograniczoną 
ekspansję na kraje zacofane pod 
pretekstem pomocy i wykorzystują 
posłuszną im „większość" w  ONZ 
w  celu sankcjonowania tej ekspan­
sji. Naród hinduski ma jednak In­
ny . pogląd na te sprawy 1 ostatnie 
słowo nalężeć będzie do niego.

U l a  k i & s o J o

»M«Ie coś« 
w spiżom

Kiedy m ój mąż z posępną miną 
oznajmił, iż wkrótce umrzemy z 
głodu z powodu m oje j niezaradno 
Scl io dziedzinie gospodarstwa — 
Od' razu zrozumiałam, że Jest to 
Sprawa poważna.

Zrazu próbowałam oponować, ta 
„jakoś to będzie".' W odpowiedzi 
Jednak usłyszałam,- iż tylko lelćfco-j 
myślnośfi dziennikarska może po- 
dyktować takie słowa, że z dawna 
jestem uosobnieniem ^Przylądka 
Dobrej Nadziei*' i  że w ogóle. Bo 
na przykład taka Malukiewiczowal. 
W je j spiżami zawsze znajdzie się 
Jakieś coś", jakiś zapas na >,taszel 

ki. wypadek" ,  nie tak jak  u nas, 
gdzie w skrytce szczerzy klawisza 
Jedynie maszyna do pisania l  to  w 

Idodatku Jeszcze n ie zapłacona...
Przykład sqsfadfe! Malukiewiczo~ 

wej podziałał na mnie zachęcająco. 
Zaraz po południu udałam się do 
n ie j po .radę i pomoc. Dobra ta nte 
wlhsta zaciągnęła mnie na drugi ko 
n lec Wrocławia, gdzie w maleńkim  
sklepiku kupiłam 2 0 kg miodu. To  
ju ż  było naprawdę „coiV i spiżarń 
nia a  as za wyglądała imponująco.
. Mąż był uszczęśliwiony i  naicef 
o/ciem nie mrugnął, gdyjrnu -oznaj­
miłam, -że ó w s ło d k i, żółty, w im a 
ku m iły " kupiony zostat za sumą 
przeznaczoną na robotę Jego w io­
sennego płaszcza. Natomiast następ 
ny sprawunek — trzydzieści pięć 
słoików musztardy — mąż przyjął 
z o  toiele mniejszym zachwytem. 
Na próżno nieoceniona sąsiadka 
Maluklewiczowa tłumaczyła, że za- 
krętk l przy słoikach są automaty* 
czne i te  kupno to było prawdziwą 
okazją, niąż byt ponury.

Trochę go rozumiałam. Bicdatc 
naprawdę cieszył się perspektywą 
dwudniowej wyclecżki do Szklar-  
skiej Poręby, a fundusze na tę es* 
kapadę pochłonęła niestety, nie­
szczęsna musztarda. A le m aleiiklt 
„coś" w śpiźaml znów powiększy­
ło się wydatnie.

Dopiero przy so-du  butelkach so 
ku wiśniowego, na prawdziwym cu 
krzę, m arki „Uśmiech w dom u" —  . 
wydarzyła się katastrofa. M ąi
tozlęt kapelusz I poszedł bez pożeg 
nania grać w brydża do K IP -u .

Doprawdy, mężczyźni są czasami 
nielogiczni..^

Mucha

Niedawno zamknięto w iele 
restauracji, kaw iarni i  cukier 
n i budapeszteńskich. Właści­
ciele ich oszukiwali skarb 
państwa, prowadzili fa łszywe 
książki buchalteryjne, składa 
li nieprawdziwe zeznania po 
datkowe. Lokale te zostały 
oddane pod zarząd Komunal­
nego Przedsiębiorstwa Spo­
żywczego.

Przedsiębiorstwo to  prze­
prowadziło na szeroką skalę 
zakrojoną akcję, mającą na 
celu dostarczenie budapesz­
teńskiemu światu pracy ta­
nich i wartościowych —posił­
ków. W  tym celu wybudowa 
no na ulicy Soroksari w ięlką 
centralną kuchnię. Będzie o- 
na zaopatrywać w  jedzenie 
przede wszystkim  zakłady 
pracy, które nie prowadzą 
własnych stołówek. Posiłki 
przygotowywać się będzie w  
tej „fabryce ob iadów " w  w iel 
kich kotłach, a następnie roz 
wozić w  specjalnych termo­
sach po zakładach pracy. „Fa 
bryka“  posiłków zaopatry­
wać będzie również w  pro­
dukty spożywcze jak np. zmie 
lone mięso, ugotowane ziem­
niaki itd. te .stołówki, które 
posiadają własne kuchnie.

Fabryka Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Spożywcze­
go zaopatrywać będzie rów ­
nież jadłodajnie na, mieście, 
wydające t. zw. „typow e" p- 
biady, odpowiadające naszym 
obiadom popularnym. Cena 
takiego obiadu, o  wysokiej 
wartości i odżywczej, wynosić 
będzie 6 forintów.
- N ow e Przedsiębiorstwo K o  
munalne przejęło znane loka 
le budapeszteńskie jak Gor- 
vin, Adam, Abazzia, Patria, 
Debrecen, Opera itd.- N ieba- | 
wem ma być otw arty  rów ­
nież pierwszy bufiet ludow y) 
p rzy  Szent Lstven Kdrut. Ń a '

K  882

G£S/lf fOŁ
fo rm a lin ę  40o/0 Gumi Tragantha 

kui»im yf Poznań, DomindJtańska 7 

.W ytwórnia Chemie Ana K  1061

Francja -  to bardzo dziwny Jtraj*
Sądy uw aln iafą gestapowców 

ii więżą uczęiwych łudzi
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Sukces pingpongistów Gwiazdy
Wrocławianie w łinale misćrzos^ P o !ii i

Od specja"nego wysłannika „ S io «a  P o f* fc ie fo “  I

| f i d j  Duży sukces odniosła wroc 
jawska Gwiazda, wygrywając pół­
finał mistrzostw  Polski 10 tenisie 

, stołowym. Nlebardźo wierzyliśmy 
yi zwycięstwo Wrocławiaii,' ćhbCby 
2  tego wzglądu, że w  tej' saifcćj 
grupie startowa! mistrzowski ze­
spól Śląska * Piast Gliwice.

W wyniku zaciętych, dwudnio­
wych bojów z  6-ma przeciwnika­
mi ze Szczecina, Krakowa, Często 
chowy l G liw ic — na czele 'tabef- 
jci uplasowała się Gwiazda (Wroc­
ław) przed Piastem, Groblami, 
Skrą, AZS 1 PKS Szczecin.

O ostatecznym zwycięstwie, zade­
cydował bezpośredni mecz między 
Piastem l Gwiazdą, który zakoń­
czył się naszym zwycięstwem 5:4.

Punkty zdobyli Ormian 1 Bfeń 
po dwa 1 Stachel i .  Najlepszym

Derda pstrzy
v  stronę V roc łew 'a

Kapitan Derda zmienił całkowicie 
swój stosunek do pięściarstwa dol­
nośląskiego po kilku wizytach na 
meczach w e Wrocławiu, Pupilami 
kpt. spoitowego PZB są oczywiście 
nasi najmłodsi.

Na m<icze do Wiednia 1 na mi­
strzostwa Europy w Oslo przewi­
duje się wysłanie właśnie odmło­
dzonej całkowicie drużyny polskiej:

Z bokserów naszych brani są pod' 
uwagę Kasperczak (Gwardia), Sy- 
monowicz (Gwardia), Czajkowski 
(Pafawag), Waluga (Ogniwo), 1. cią­
gle jeszcze K limeckl (Gwardia).

Tych kilka nazwisk uzupełnią na 
pewno młodzi pięściarze z klubów 
wojskowych i bokserzy prowincji,: 
których kpt.- Derda nie miał jesz­
cze sposobności zobaczyć między.

. sznurami.

graczem Piasta był Metzger, który 
wywalczył dwa punkty oraz Je­
zierski.

W yniki techniczne • turnieju. Gro­
ble"-*- Gwiazda 2:5, Piast — Skra 
5:2, Groble — AZS 5:0, Gwiazda — 
PKS 5:0, Groble — Skra 5:4, Skra 
4̂  PKS 5:2, Skra — AZS 5:2 1 
Gwiazda — Piast 5:4.

W  finałach mistrzostw Polski 
wrocławianie spotkają się między 
innymi, z Crącopią i Związkowcem 
Warszawa.

Na podstawie sprawozdań z tur­
n iejów lubelskiego 1 krakowskie- 
go, wrocławianie mają realne szan-| 
se na wysoką lokatę w  finałach.

Niedziela piłkarska, pierwsza w  
tym rokiu przyniosła odpowiedź na 
pytanie: Jak wpłynie fuzja wielu 
klubów w  zrzeszeniach sportowych, 
na podniesienie poziomu naszego 
piłkarstwa.

Mówimy oczywiście o klasie A, 
która rozegrała pierwsze mecze te­
goroczne.

Widzieliśmy kilka z  nich 1 wszę-

Z borsk i ringów
LuW i niańka pokonała , ZZK  Po­

znań 10:6. Przypominamy,. żę z poz- 
nańczykaml spotkają się w  mistrzo 
stwach I I  lig i bokserzy . Pafa- 
wagu 1 Ogniwa. Na Innych rin­
gach: Legia (Chełmża) — 'Szamotul­
ski 12:4, Wawel Cracovia 9:7, 
Ostrovia — Leopolia Opole 13:3.

Majchrzyckl zamieścił czwartą z 
kolei listę kwalifikacyjną bokserów 
w  „Sporcie 1. Wczasach". Tak jak 
1 poprzednie nie przemawia ona 
nam do przekonania. N ie chodzi tu 
o pomijanie dobrych bokserów dol­
nośląskich, ale .po -prostu- o logikę 
w  układaniu Mrfłfę!*

Konkurs Słowa Polskiego na od­
gadnięcie wyńiitóW* fllszych^^rugo-1 
ligowców przyniósł nam 143 kupo­
nów. W ynik konkursu podamy w j 
najbliższych numerach.

Reprezentacja Polski w  koszu 
spotka się trzykrotnie z Czechoslo- 
wakaml, 27 bm. w  Pradze gramy 
z GSR, 28 bm. w Koninie, a 29 w 
Morawskiej Ostrawie z repr. okrę- 
gów.

Władysław Dobrowolski dosko 
naly szermierz dolnośląski jest 
filarem repr. Polski w szabli 
na mecz z Czechosłowacją.

Znów u nas
mistrzostwa Polski

Wrocławski okręgowy Związek 
pływacki podjął się organizacji' ml 
strzostw zimowych - Polski w  kon­
kurencji żeńskiej, które odbędą się 
dn. 2 kwietnia we Wrocławiu. .

Jest to nagroda ze strony PZPł, 
za aktywność wrocławskiego ośrod 
ka i za dobre wyniki uzyskane 
przez naszą młodzież.

Barw Wrocławia bronić będą Be- 
mówna (Ogniwo), Fijałkowską Ja 
workówna .(AZS) 1 Soroko (Związ­
kowiec). ... ,

fok liySo w Sosnowcu?
Mistrz Dolnego Śląska w tenisie 

? ttolowym wrocławska Gwiazda nie- 
. zbyt szczęśliwie wylosowała sobie 
kolejność spotkań. W pierwszym 
meczu spotkali się z wicemistrzem' 
Krakowa Grobldtńi. Zaczęło się 
niedobrze dla Wrocławia, bo Gro­
ble prowadziły 1:0. Wyrównał Sto­
chel na 1:1, Ormian poprawił wy­
nik na 2:1 a następnie Bobrowski 
to spotkaniu ze Stachlem wyrów­
nał na 2:2. Potem  nastąpiły trzy 
kolejne zwyalęstwa Wrocławia 
i  5:2

■v  Punkty zdobyli: Ormian 3, Sta- 
ckei i  Bien po 1-ym.

W drugim meczu Gwiazóa poko­
nała mistrza Szczecina PK S  tu sto­
sunku 5:0, zdobywając punkty  
przez Stachla, —  2, Ormiana 2 i 
Blena — l.

._ W drugim dniu mistrzostw Gwia­
zóa wygrała trzeci z  kolei mecz z 

.AZS Szczecin w stosunku 5:0. Pun­
ki y zdobyli: Stachel i Bien po 2, i 
Ormian 1 .

Tłastępnie przystąpiono do decy­
dującego spotkania, które miało 
rozstrzygnąć, kómu przypadnie ty­
tuł mistrza grupy i prawo udziału 
w finałach mistrzostw Polski. 

j W wypełnionej po brzegi sali dru 
Łyny stanęły przeciwko sobie, w 
składach: Piast — Nowak, Metzger 
i Jezierski, Gwiazda: Bien, Ormian, 

f Stachel. Pierwsze trzy spotkania za

wodnicy Gwiazdy rozstrzygnęli na 
swoją korzyść prowadząc 3:0, Sta­
chel pokonał Nowaka, Ormian — 
Metzgera, i Bien ,r-r:. Jezierskiego. 
Przy tym  •stante mepzu zabrakło 
piłeczek.... których szukano 20 m i­
nut. Wpłynęło to dość dobrze na 
zawodników Piasta, bo popraw ili 
wynik  nz 2:3. Następnie przy sta­
nie 4:2 dla Gwiazdy zgasło światło 
na sali....

P o  energicznej interw encji kie­
rownictwa zgodzono się dokończyć 
mecz przy dziennym świetle i  
tym razęjn gllwlczanie poczuli się 
lepiej, bo' )->prau>łli wynik na 3:4. 
W ostatnim śpoUzaniu Ormian rpS-' 
konał Nowaka w  trzech setach, 
kończąc mecz 5:3 dla Gwiazdy.

Trzech zawodników, biorących u - 
dział w mistrzostwach, a to Je­
zierski — Piast, Brejtbard — Skra, 
i Bten Gwiazda m ieli ty lko j jo • jed ­
ne) porażce'. ~ *1 

, Przy tym pogromcą Jezierskiego 
i  Brejiwarda był —' fe* n. Najwię­
ce j spotkań rozegrał Stachel — 1 1 , 
wygrywając■ 7, stosunkiem setów 
16:8. Ormian 10 wygrywając 9, etos. 
set. 19:6 i Bien 9 spotkań, wygry­
wając 8, stos. set. 16:2. Drużyna 
Gwiazdy rozegrała 5 meczów, 
wygrywając z ■ AZS  t  P K S - Szcze^- 
cin po 5:0? % lir  ą"*ćzł?stb chowa- - 6 :lf 
Groblami Kraków 5:2 t Piastem  
5:3. (v )

Poion lc f
klubem
dobryrh bokserów

Jak podawaliśmy. Górnik prze­
grał niespodziewanie z  Polonią "świ 
dnicką 7:9. Z  ciekawszych walk no 
tujemy sensacyjny remis Kujawy 
ze Szczygielskim, wygraną Kudła- 
clka z Dominiakiem 1 remis Szewca 
z Janowiakiem (P), chociaż ten wy 
nlk krzywdzi wyraźnie polonistę.

Polonia świdnicka w  ciągu jedne 
go sezonu wyrosła na bardzo silną 
drużynę, która za rok na pewno za 
startuje w mistrzostwach klasy A.

R A D I O

Grymin czy Michalak?
Pionier wrocławski rozegrał mecz 

z Lustrzanką bijąc gospodarzy 
10:6.

Sensacją spotkania ■ była walka 
Grymlna z Michalakiem zakończo­
na wynikiem remisowym. Dla wro 
cławian dalsze punjety- zdobył Ju­
rek, Kula 1 JakuboWsicT (1)." ’

D li gospodarzy Linkowskl n , Ro 
manow, oraz Linkowskl I  l*M łot- 
kowskl po 1.

Gratulujemy
P o m o r z a  n i n o w i

Rewelacyjny klub toruński Porno 
rzanln, mający kilka sekcji na po­
ziomie najlepszym w. Polsce, od­
niósł nowy sukces wprowadzając 
do lig i koszykowej swoją drużynę.

Pomorzanin może służyć ża wzór 
jeśli chodzi o pracę., nad sportem 
wyczynowym 1 mągov^yjh.. (mło­
dzież).

Przeciwnikami toruńczyków byli 
Z ryw  Gdańsk, Ostrovia i Graęovia.

23 M ARCA 1949 R. (ŚRODA)
5,10 Sygnał. 5,15 śtteszcz; wiadom. 

por. 5,20 Konc. por. dla świata pra 
cy. 6,00 Gimn. 6,10 Dzlen. 6,30 Muz. 
6,50 Program  dnia. 6,55 Muz. 7,00 
Wiad. dzlen. 7,20 Przegląd prasy 
stoł. 7,25 Por. mozaika muz. 8,00 
Skrót wiad. por. 8,05 Poradnictwo 
Instytutu Gospod. Domow, 8,15 D. 
c. Por. mozaiki muz. '8,55 szkolna 
gazetka radiowa dla klas starszych. 
9,15 In f. ogólnop. 9,20 Skrzynka P. 
C.K. 9,30 Wszechnica Radiowa. 9,50 
Program dnia. 11,40 Aud. szkolna 
dla klas młodszych. 11,57 Sygnał 1 
hejnał. 12,04 Wiad. poł. 12,20 Muz. 
12,30 Aud. dla szkół. 13,30 Na w id­
nokręgu. 14,00 Aud. muz. 14,30 
Skrzynka’ tecłin. 14.40 Muz. 14,50 
Wiad. wrocł. 14,57 Inform. Radiof. 
Przewód. 15,00 In f. Polski Płd. 15,15 
Aktualia. 15,25 Muz. 15,30 Lubimy 
śpiewać piękne pleśni. 15,50 Muz. 
15,55 Z  zagadnień życia 1 pracy ko­
biet. 16,00 Dzlen.'popoL-16,30 Skrzyń 
ka techn. i'6,45- TSramy w  szachy.
17.00 W itold Fniemann — Suita Ma­
zowiecka. . 17,25 „Daleko od Mo­
skwy", powieść. 17,45 Wiad. dzień.
18.00 Wszechnica Radiowa. 18,20 
Sport. 18,30 X -ty  koncert z cyklu: 
„Ż yw e wydanie dzieł Fr. Chopina*.* 
19,10 Liryka Słowackiego 19,20 D. c. 
konc.: „ ż y w e  wyd. dzieł Chopina"
20.00 Dzień, wlćcz. 20,45 Muz. 21,00 
Opowieść o Chopinie. .21,15 Muz. 
Chopin. 21,40 Julian Tuwint—„Kw ia 
ty polskie". 22,00 M uz.. tan. 23,00 
Ośt. wiad. 23,10 Muz. poważna. 23,50 
Program na Jutro. .24,00 Hymn.

PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUBOIULRHE

Zjednoczenie Dolnośląskie 
Oddział 3-ci Budowlany 

przyjmie natychmiast

1 technika Budowlanego — ru­
tynowanego kalkulatora,

1 magazyniera z branży budo­
wlanej,

1 gońca.
Zgłoszenia:

Wrocław, ul. Łowiecka 13/17 
. 1849 pokój nr 53.

' • • l i a n 1

W-70 W-87

N A S I O N A warzywne 
Utwiaiowe i Polne

tfnarantottancj fa tio id  poiecai

P o ls k a  S p ó łJ z ie  nś«a H a s ie n n a
S pó łd zie ln ia  ro ln . -  handl. z odp . udz. w  Poznan iu

ODDZIAŁ WROCŁAW -  <e!e!on 29-62
Sklep, detaliczny 1 hurtowy — Stalina 94 K  935

| m;ŁOSZE:łMA IIKOBNE |
HANDLOWE

„ELEONORA** Wytwórnia Kapelu­
szy Damskich ' poleca berety, ka­
pelusze, najnowsze fasony, ceny 
przystępne. Poznań, Stmsia l 
el. 76-75.________   K  1263

MEBLE, maszyny do szycia, lodów 
k l e lekttycżhe,! kupno, sprzedaż. 
Skład mebli, Świętego Wincentego

_______*_• . K  1235
ZIO ŁA  LECZNICZE, porady przez 
Polski Związek Zielarski, Jelenia 
Góra, Norwida 17. K  1154

NOWOCZESNE kompletne urządzę 
nie, Wytw- Wód Gazowych 1 Roz 
lewnla piwa' w Szklarskiej Porębie, 
tanio sprzedam. Wiadomość: Jele­
nia Góra, Nowowiejska 2. K  1268

KU PIM Y 2 przyczepy do samocho­
dów. Zgłoszenia „Solidarność", Ry 
nek 11/12 pokój 36.________   k  1286

STREPTOMYCYNĘ 20 gram sprze­
dam Wałbrzych Dziennik Zachod­
n i dla S. k  1291

SPRZEDAM okazyjnie pianino czar 
ne (prawo własności) Wróblewskie 
go  15. Owocarnia. , 2003

I  ZGUBY — KRADZIEŻE |

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
Korzystka Kazim ierz Piotrowice, 
gm. Jaworzyna Śląska. K  1295

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książecz 
kę zakupu na wyroby PM T nr 
ni/2/147l Duduś Rozalia Strzegom.

K1296

ZGUBIONO kartę RKU Krosno na 
nazwisko Łemkowski Józef, Brzeg.

K  1293 i

SKRADZIONO tymczasowy i. do- 
wód osobisty na nazwisko K lim - / 
kowska Janina, Wałbrzych. K  1289 .

ZGUBIONO książeczkę Inwalidzką 
na nazwisko Ryćhter Kazimierz, 
Brzeg, Dzierżonia 3.______  K  1293 ;

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę re  
jestracyjną RKU  K ielce na nazwi- ! 
sko Węgrzynowicz Stanisław. 1989

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
dowód tożsamości konia, legityma­
cję Związku Samopomocy Chłopi 
sklej na nazwisko N iczyj Francl« 
szek._________ • 1995*"

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę re 
jestracyjną RKU  Motawa na nazwi 
sko Pontus Kazimierz. 1996 ■

U N IEW AŻN IAM  zgubiony odcinek 
wymeldowania wydany gmina L1- 
siejamy na nazwisko Nietrzeba A - 
leksander.______________  1998

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy. 
daną — RK U  Busko, Guzdek W ła- ! 
dysław, Dzierżoniów. K  1294 •

NAU KA
W PISY na nowy kurs kroju dam­
skiego, dziecięcego, bielizny, przyj 
muje Sojkowa Wrocław. Traugutta 
58. 1942

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną — Stanowice, odcinek za­
meldowania, K liś Stanisław Sucha 
Wola, pow. Świdnica._________ K1297

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną — Wieluń Mostowski Kazi­
mierz, Mrowiny, pow. Świdnica. 

____________  K  1298

ZGUBIONO: kartę . rejestracyjną 
wydaną — Świdnica, odcinek za­
meldowania, tymczasowy 'dowód o- 
sobiśty wydany Targowisko, pow. 
Bochnia, Duda Andrzej, Ciernie.

K  1299
ZGUBIONO kartę rejestracji RKU 
Świdnica kartę repatriacyjną oraz 
inne" Krasnodębski Edward, Wał- 
brzych. Piotra Skargi 32. K  1288

UNIEW AŻNIAM  skradzioną: leg i­
tymację pracy, zaświadczenie RKU, 
legitymację ZMP, PPS, Ubezpie- 
czalni Społecznej, Związku .Zawo­
dowego, odcinek zameldowania. Ko 
repta Stanisław, Wałbrzych. K  1287

ZAGUBIONO legitymacje Ubezpie- 
tczalnl Społcznej N r 537014 na na­
zwisko Nowakowska Irena, Legnl- 

K  1302

KURSY samochodowe Wiśniowski 1 
Wrocław, pl. Engelsa 11 (Legnicki) : 
Świat pracy — znlzka. K  498

FRYZJERKA damska plerwszorzęd 
na siła zmieni pracę od zaraz. Zgło 
szenia „Słowo Polsk ie" pod „M7".

1991

MŁODA, energiczna, kilkuletnia 
praktyka poszukuje pracy. Specjał 
ność księgowość materiałowa. Wia . 
domość Henryka Dąbrowskiego 19 l 
m. 3. 1994 i
POSZUKUJĘ pracy w charakterze 1 
kasjerką likwfdatorki,J'  refereśrtśi 
kartotekowego lub maszynistki od 
1. IV . br. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" nr 18115. 2000

BUCHALTER bilansista sporządza 
bilanse, organizuje księgowość wg. 
planu kont Spółdzielni. O ferty 
SEK Wrocław, Kaszubska' 12. 2,101

WOLNE POSADY
POTRZEBNY księgowy(a) bilansi­
sta na pracę godzinową lub stałą. 
Olszewski, Pułaskiego 67 między 
8—17. 1961

LOKALE

ZAGUBIONO zaświadczenie demo- 
billzacyjne wydane RKU  Rzeszów 
na nazwisko Kamiński Antoni gmi 
na Ksiegenice . . . K  1301
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU wydaną K ielce na nazwisko 
Barwiński Edwardy___________K  1300

UNIEW AŻNIAM  książkę N r 94142 
klaczy wydaną na nazwisko Jan 
Tynockl gm. Solhłkl Wielkie.

1999

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
zaświadczenie' ‘ RKU* legitymację 
Zwlążków Zawodowych -na> nazwi­
sko Szczęsny Bronisław. Wrocław, 
Ogrodowa 40/5. • 1987

M IESZKANIE 3 pokoje z kuchnią 
Wałbrzych centrum zamienię nn 
2—3 pokoje z kuchnią we Wrocła­
wiu, ewentualnie za dopłatą. Zgło­
szenia pod „D ecyzja" „S łow o" Wal 
brzych. K  1290

POSZUKUJĘ -pokoju dla dojeżdża*, 
jącego za dobrą opłatą. Zgłoszenia- 
„S łow o" ..Kalina**._____________  1892

STUDENT poszukule pokolu przy 
kulturalne? rodzinie. Najchętniej 
Biskupin, Sępolno. Zgłoszenia „Sło 
wo Po*-~kfe" pod „M edyk". 1993
POKOJU dla dwóch chłopców w 
śródjn>':clu poszukuję. Spieszne o- 
fe r ly  do „Słow<ł“  pod nr „2002".

200*

30)

Stanisław Daretolcz w drodze do-1 kraju zostaje poddany w gestapo 
to Olsztynie dokładnej rew izji, k tóra  jednak nie daje żadnego rezul- 
tatti. Niemcy coraz życzliwiej zaczynają się odnosić do rzekomego 

, Łotysza — Georga Krałła. M im o opieki poczciwego konsula łotew- 
*ktego, Kra U — Dareioicz próbuje uciekać...

Widział swoje karabiny maszynowe, wylatujące je­
den po drugim w  powietrze wśród fontann piachu i dy- 
tou. Niedaleko leżeli w  sztywności zgonu jego najlepsi 

[»qłnierze. K iedy  drugiego dnia pod wieczór ucichły ar- 
■ &laty* i haubice, ostatni atak niemiecki odpSrty był ostat- 

taśmą z ostatniego karabinu maszynowego. Bitwa 
•Ucichła. Resztki kompanii w ycofyw ały się sekretnie do 
*asu i dalej ku przeprawie koło Lagarde. W tedy okazało 

że podchorążego Orłowskiego trzeba nieść a później 
|łożyć w  ambulansie. N ie  umiał zdać sobie sprawy z te- 

jak trafiony był ostrym odłamkiem żelaza w stopę, 
Kiedy właściwie został ranny i stał się bezużyteczny w  
vCh największych bitwach, które polscy greniadierzy to- 

mieli jeszcze w  dniach następnych, uparcie broniąc 
Wwrotu całego francuskiego korpusu. Frzypuszczał póź­

niej, że  trafiony został w  gorączce odpierania nagłego 
napadu kilku czołgów, które próbowały w  pewnej chwili 
zaskoczyć upartych- obrońców pozycji. '

Przybyw ający do szpitala polowego ranni m ów ili póź­
niej podchorążemu o zaciekłości bitwy, nad , Kanąjem, 
a r,ówhież i sami N iem cy przyznawali obronie polskiej, 
że była najbardziej krwawą spośród wszystkich starć na 
ziemi francuskiej. Pow oli jednak m ilkły te w yrazy  nie­
przyjacielskiego uznania, a jednocześnie uciszały się gro­
my walk, już z rzadka tylko dochodząca coraz większego 
oddalenia. Powtarzał się na ziemi francuskiej heroiczny 
odwrót wrześniowy^ Natomiast ?e wszystkich głośników 
radiowych przez godziny całe brzmiały teraz starcze i  bez­
nadziejne słowa marszałka Petaina, powtarzające w  nie­

skończoność apel o zaprzestanie walk. W  Polsce Naczelny 
W ódz pierwszy uciekł, tutaj —  pierwszy poddawał się. L e  
żąc w  cieniu drzew  owocowych i wśród brzęku pracowi­
tych pszczół ranni żołnierze polscy i francuscy już zdawali 
sobie sprawę z końca wojny. Zaczynał się dla nich i  dla 
świata okres nowy, zagadkowy i  groźny.

Orłowski nie myślał o przyszłości podczas obrony po­
zyc ji na rzeczce Seille. B yło  mu wówczas obojętne, czy.

zginie, czy ocaleje. Dobra, żołnierska krew polska ponio­
sła go w  zupełne zapamiętanie i w  całkowitą beztroskę 
o życie. Poczucie odpowiedzialności za los plutonu i za w y- 
wonanie zadania było wówczas silniejsze od instynktu sa-* 
mozochowawcżego. Teraz jednak podchorąży pragnął oca-. 
lić się z  n iewoli ą choćby tylko z tego niebezpieczeństwa, 
które zawisło nad częścią rannych. Dóokola mówiono już 
w iele o  tym, ź ć  N iem cy inaczej'potraktują Polaków pocho^* 
dzących z  kraju a inaczej znów Polaków „francuskich* z 
emigracji. Ći ostatni m ieli korzystać z wszelkich upraw­
nień, jak ie ’ otrzymają rodowici Francuzi, natomiast przy­
byszom znad W isły rokowano inne, znacznie gorsze losy. 
N ie  było to. nieprawdopodobne, w ięc podchorąży Orłowski 
postanowił nie przyznawać się Niemcom w  ogóle do poi- v 
skości. W  niewoli w olał uchodzić za Francuza .W tym  celu • 
odciął z  munduru wszystkie polskie guziki i  pracowicie 
szyjąc zastąpił je  francuskimi. Jeden wszakże guzik z  o - 
rzełkiem, przywieziony wypadkiem z Polski, zachował 
w  kieszeni jakby relikwię, sam zresztą dziwiąc się swej* 
nagle odkrytej miłości do sztancowanego w  metalu symbo* 
lu  służby żołnierskiej.

—  Przez całe życie drwiłem sobie.z generałów \w oiK j 
ska, a teraz stał mi się drogi i  bliski zw ykły żołnierski! 
guzik •— rozmyślał Orłowski, pokrywając ironią tak nie-i 
spodziewanie ujawniający się sentyment N ie rozumią^ 
w tedy tych głębokich przemian, jakie rodzą się w  duszacn 
ludzkich z powodil rzetelnie spełnionego obowiązku. Be?-^ 
władna noga podchorążego tiajlepiej świadczyła o tym, ze. 
jeszcze jeden obowiązek żołnierski został wykonany z  całą 
dokładnością. Tak już po pierwszych bitwach i po pierw ­
szej ranie narodziła się w  cywiTnym i wykształconym 11?-, 
myślę Orłowskiego nowa komórka, nieuzasadniona ma*;j 
terialnie, żyjąca własnym romantycznym przeżyciem. B y­
ła to  właśnie wspólna większości Polaków duma ż o łn ie r ­
ska, duma wspaniała tak długo, póki nie przeradza si§ 
w  pychę.

(d. & ai j

Mniej drużyn H-klnsowych
ute wysoki poziom mistrzostw

dzle notowaliśmy wysoki poziom 
sfuzjowanych jedenastek (bez 
względu na-wynik na boisku); Dol- 
nd Śląsk a klasa A  ma jeszcze zespo­
ły  o nierównej wartości, czego do­
wodzą wysokie wyniki uzyskane 
na boiskach Wrocławia 1 W ałbrzy­
cha, ale ma kluby prfcewyższające 
klasą w ie le  okręgów.

W  grupie pierwszej bezapelacyj­
nym mistrzem będzie Górnik Pod­
górze, który zdobył wprawdzie 
punkty v.o. z Gwardią wrocław­
ską, ale na trenlngaoh Wykazał for- 
mę.

Walbrzyszanie mają bardzo wyso 
kie aspiracje, które mogą Ich za­
prowadzić za rok do drugiej ligi.

W niedzielę, podobała się ponad 
to z tej grupy Garbarnia z  Brzegu 
— zespół ambitny 1 bojowy.

W  grupie .Il-gliej rozegra się bój 
m iędzy . Górnikiem (Wałbrzych), któ 
ry  pokonał Odrę Wr. 1:2 1 doskona 
łym  zespołem Spójni. — Solidar­
ność, zwycięzca Lustrzanki (5:2). 
Mecz ten stał na wyjątkowo wyso­
kim poziomie;1

W  rezultacie, z  pierwszych 2 grup 
w finale zobaczymy prawdopodob­
nie dwa zespoły górników wałbrzy 
skiich lub Spójnię, która może w y ­
eliminować jeden z  nich.

W  n i-c ie j grupie, wbrew przewie 
dywaniu, iinał n ie ograniczy - się 
do boju Związkowiec Ogniwo. 
Oprócz tych bezsprzecznie doskona 
łych zespołów, głos mają w  spra­
wach lokaty w  tabelce, Len wał­
brzyski 1 Nysa z Kłodzka, która 
spłatała Ogniwu niespodziewanego 
figla bijąc go 3:2. ■

Bardzo słabą formę przedstawią 
Pionier, którego kierownictwo cią­
g le zwleka z  połączeniem się z Pod 
chorążakiem w  jeden WKS Legia, 
które by  na pewno uratowało klub 
wojskowy przed spadkiem do niż­
szej klasy.
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Czy coś s ę znrcni?
Zagadnienie ogonków kino­

wych omawialiśmy już niejed­
nokrotnie, jednak bez efektu.
I  jeśli mnóstwo rzeczy uległo 
w  naszym raieScife popiawie, to 
na tym odcinku sytuacja cią­
gle Jest bez wyjścia. Wrocła­
wianie powoli zaczynają docho 
dzić do wniosku, że tak mnsi 

: być i jedni cierpliwie - wystają 
i przed kasami Tsin, hmi nato­
m ia s t  rezygnują z. kina w ogó­
le.

Okazuje się. że sprawa ogon 
ków kinowych nie daje niektó 
tym  ludziom spokoju. Do na-. 
Iflzej redakcji prawie codziennie 
Baplywają listy, w  których ki­
nomani podają swoje recepty, 
p a  usunięcie „kolejek**. Co wię 
oej, ostatnio zagadnieniem tym 
Zao*ęła się interesować komi­
k a  kultury U RN. Jak sią do­
wiadujemy w najbliższym cza 
nie komisja zwoła specjalne po 

^Biedzenie, w  którym wezmą u- 
-i dział przedstawiciele partii po 
. litycznych, OKZZ, dyrekcji kin 

.. Ud. by omówić szczegółowo bo 
łączki kinowe w  naszym mie­
lcie.

Ciekawi Jesteśmy jakie w yj- 
ic io  znajdzie komisja, ale ufa­
my, i e  jakieś zdoła znaleźć.; 
Tak |ak jest obecnie nie m oie 
być dalej. Z  nasze] strony w i­
dzimy jedno rozwiązanie —  po 
w iekszyć ilość l in  w  mieście. 
Lokale na pewno się znajdą.

TUW ICZ
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można, dostać to samo, co w PDT
Trzy 'główne ramiona posia­

da. uspołeczniony handel deta­
liczny.

PDT —  Powszechne Domy 
Towarowe, obejmujące wszyst­
kie gałęzie handlu, czego dowo 

I dem. jest Dom przy ni. Świdnic 
kiej. /

Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców znana w  mieście ze 
swych licznych sklepów i  Do­
mu Towarowego w  'Rynku, któ 
ry nawiasem mówiąc, mógłby 
się lepiej przedstawiać, niż o- 
becnie...

Najmłodszymi (grudzień 1948 
r.) z placówek detalicznego han 
dlu uspołecznionego są sklepy 
PCH. O sklepach tych pisze się 
stosunkowo mało. A  szkoda...

W  chwili obecnej PCH posia 
da w mieście 24 takich skle­
pów. Według planu do końca 
roku ma ich być około 100.

Sotainik wrocławski
O  Skarżą się nasi czytelnicy, 

fte dłużej mu^zą wystawać na 
przystanku w oezeiklweoUi na 
^zer©*4 niż przed miesiącem. Tym, 
czas i ti w zarządzie tramwajów 
przekonaliśmy się, że na obu li. 
m-dGh „zera“ po dawnemu kursu 
iją tramwaje w odstępach pięrfo 
minutowych i każdą linię -obshi- 

. fluJe 11 wozów motorowych z 
1 przylepami. Wobeo tdgp jedna.

tylko może być przyczyna skarg: 
i niereguilarność w ruchu wozów.

Q  Kolo Ligi Kobiet II Obwo­
du (ul. Reja 47) prosi wszystkie1 

. kandydatki, wpisane na ikurs 
kroju o 7<gł osranie się w ‘dniach 
28 do 24- (marca, w godzinach 

. między 17 a lJLtą.
; O  O „Radzieckim systemie fl- 
l no-tisowym" będzie mówił proł. 
dr. L,. Adam dn 24 bm. na ogól. 
nym zebraniu człomków Str. 
Dean. (koto przy Uniwersytecie 
I Politeohmice). Zebranie odbę.

: ■dzie się o  godz. 18-tej w gmachu 
, wydz. prawnego ul. Uniwersyte- 
Ifców Szwedzkich 22 —  4 p.

o  ."Ogólne zebranie członków 
| IkStt Str. Dvłm.. a mianowicie Miej1: 
ekiego nr. 1 i 2, kola im. Sta-1 
sztoą, cechu kominiarzy i laby 
Rzemieślniczej odbędzie się dn. 
82 Um. o godz. 16,30 w lokalu 
•Komitetu Miejskiego SD (Swid. 
miota 27). Dnia 23 bm. o godz. 
10,90 odbędzie się tamże odpra­
wa wszystkich przewodniczących 
*eikiretarży i skarbników kół SD 
■n. Wrocławia.

O  Muzeum Wojska Polskiego 
przenosi się do nowego gmaohn 
Kna wyspie Piaskowej, naprzeciw

• Ossolineum). Z tego powodu jest: 
z obecnie zamknięte aż do odwo­
d n ia .

O  ogonków zwerbował
• Spółdzi elni, Spoż. nr. Gp n« 
fTarnogaju. W najbliższym czasie- 
.•ozpocKńie się ekcja werbunkou. 
tP* we wrooławakioh zakładach

pracy takich jak Pa-fe wag 1 Inne 
większe fabryki.

O  Z okazji wrocławskich nro_ 
czystości młodzieżowych odbę­
dzie się dn. 24 bm. o godz. 17_ej 
w I Państw, Gimnazjum Ogólno 
kształcącym międzyszkolny wiec 
młodzieżowy, organizowany sta­
raniem koła ZMP przy Kurato­
rium Wrocławskim. Na wiecu bę 
dą obecne delegacje młodzieży 
przybyłe do Wrocławia zza gra. 
nlcy. Program przewiduje rów­
nież część artystyczną.

O  Termin składania podań o 
udzielenie uprawnień budowla­
nych na warunkach ulgowych u~- 
pływa w myśl dekretu z  dniem 
27 marca br.

Q  Województwo wrocławskie 
w skali ogói/i opolskieji zfc>ęlo 
pierwsze miejsce w akcji 'na^rbo 
wania ^członków dla Spółdzielni 
Spożywców. Spółdzielnia uzyska 
la już 12.300 nowych członków.
o Sklepy Spółdzielni Po wszech 

nej nr. 10 12, 16, 4?, 66, 300 1 
40 zostaSy wyitypowane jjako 
wzorowe pod względem obsługi, 
stosunku do klientów wyglądu e_ 
stetycznego wnętrz 1 wystaw, 
punktualności w  otwieraniu ifcd.

O  Na zjeździć dyrektorów 
szkół artystycznych' D. Sl. omó­
wiono najpilniejsze zadania kul. 
turalne województwa wrocław. 
skiago. Tematem obrad-były ta­
kie zagadnienia jak upowszech­
nienie literatury, plastyki 1 mu­
zyki, '• uaktywnieni# pracy w 
świetlicach, oraz wyszukiwanie 
samorodnych’ ta leniów.

O  Zarząd l.go kola .terenowe 
go ZMP zawiadamia członków ze 
społu artystycznego, lż próby od 
bywać eię będą w środę o godz. 
18_tej 1 w  sobotę o godz. 116 - 
w loikalu p rz j ul. Kołłątaja' 81 
(1 piętro). Obecność obowiązko­
wa.

Dwie placówki w e Wrocła­
wiu posiadają napis: —  „W zor 
cowy 9klep PCH", pierwsza 
mieści się przy rogu ul. Stalina 
i  Łokietka.

Obsługa klientów idzie szyb 
ko i sprawnie. Kolejek nie w i­
dać: sklep posiada 10 osób ob 
sługi. Po towarach na pólkach 
rozróżnić można poszczególne 
działy. A  w ięc: towary sypkiej 
konserwy, warzywa, wina, sło 
dycze, papierosy, itd.
’ -— Jak stoicie z. artykułami 
pierwszej potrzeby? —  pytamy 
kierownika.

—  Może pan sprawdzić. Pro 
szę do magazynu.

Idę. Patrzę: Ilości worków, 
kartonów, pudełek, puszek, bu 
telek, śą przytłaczające.

—  W  tych workach mamy 
tonę 50 proc. mąki, tutaj 1,5 to 
ny mąki 72 proc., trzy tony 
cukru, 1,5 tony soli, 72 tys. 
sztuk jaj po 18 złotych, 200 kg 
margaryny, 300 kg marmolad^,

SIKU rejestruje
W  6-ciu punktach spełniali 

(wczoraj obowiązek rejestracji 
trezerw osobowych mtbdzi męż­
czyźn i-urodzeni w latach' 1926 
(•7-  1919. Lokale rejestracyjne 
Udekorowało T. P. Ż.

_ Już od rana lokale zaczęły 
; » i «  zapełniać. .Sami Adamscy,' 
f i  Bialasy (pierwszy dzień na 
ilitery A  i B). W  poczekalniach 
urezlegały się wesołe rozmowy. 
■Oczekiwanie uprzyjemniały

także czasopisma, papierosy i 
posiłki przy bufecie.
' .Na kogo przyszła kolejką, wy 
ciągnął z kieszeni przygotować 
ne papiery oraz dwie fotografie 
i  udawał się do spisujących per 
sonalia urzędników.

Z rozbieralni wyskakiwali 
chłopcy przed oblicze lekarza', 
bardziej nadzy, niż na plaży.

Lekarz opukał, zbadał, popy 
tał i  zapisał wynik. (Jur)

Zw* Zachodni i Związki Zawodowe
przodu ją w akcji zw alczania analfabetyzm u

Ale oj a walki z analfabetyzmem 
l»a terenie miasta prowadzona Jest 
x  energią i daje coraz lepsze rezul­
taty. K ieru je n!ą specjalnie powo-1 

! lana Rada do Zwalczania Analfa- 
betyemu, jJrzy ścisłej współpracy 

władzami szkolnymi.
te j chw ili na terenie miast 
Ych Jest 27 kursów dla anal- 

t* na które uczęszcza 668 
tej liczb ie 4# młodocla- 

w  wieku do lat 18. Ponadto 
/rawadzi osobne kursy dla au

tochtonów, na które uczęszcza po­
nad 300 osób.

Ostatnio z  ramienia M RN  prze­
prowadzona została lustracja tych 
kursów, w  wyniku której stwierdzo 
no, że spełniają one swoje zadanie, 
a wyniki ich są nadspodziewanie 
zadowalające.

W  akcji zwalczania analfabety­
zmu dużą zasługę mają też związki 
zawodowe, które przez umiejętne 
uświadamianie swoich członków, 
skierowują ich na te kursy.

Głos robotników
Oświadczenia Rządu w  ip ia  

w ie itonuikB do Kościoła kato 
lickiego znalazło echo wśród 
robotników. Wczoraj w  fabryce 
Sztucznego Jedwabiu rbtoluyar 
uchwalili na zebraniu rezolu­
cją wyrażającą pełne poparcie 
dla stanowiska Rządu, co do 
swobody, sumienia, w iary i  
praktyk religijnych.

Jednocześnie zebrani wypo­
wiedzieli się przeciwko nadużyć 
waniu przez część kleru swego 
stanowiska do antyludowej agi 
tacji politycznej i  dó podsyca­
nia ofiarnego wysiłku Narodu, 
budującego dobrobyt i  szczę­
ście Ojczyzny.

Za fabryką Sztucznego Jed­
wabiu dris mają pójść inne za 
kłady pracy, a przede wszyst­
kim —  Pafawag.

50 k-g kawy prawdziwej, 40 2kg 
herbaty, i  200 kg różnych’ ma­
karonów. Jest kasza, fasola/ 
dzie, ogórki, itd.

W ierzyć sią nie chce, że to 
jest zwykły sklep detaliczny.

Placówka ta obsługuje &d 
7-miu do 8-miu tys. klientów 
dziennie.

Drugi „sklep wzorcowy” ' niiei 
ści się przy ul. Mikołaja ?7. 
Sklep ma podobne walory, jak 
poprzedni. Czysty, jasny, duży.'

Najmilsze jednak w  sklepach 
PGH-owskich —  te sprawna 
obsługą, toteż nie ma w  nich 
ogonków.

W  magazynie widzimy 1,5 
totiy mąki 50 proc. 2 tony 72 
próę. mąki, tonę cukyu, 150 kg 
mydła, poak itd. . .1

■ Sklepik1 PCH £rzy ul. W itol 
da 78 jest maleńki, lecz jasny. 
W  workach, stpją przykry te ce 
Jofanem sypkie .artykuły, spo­
żywcze^ Na małych półeczkach 
■leżą świece, mydło, papierosy. 
Jest wino, soki itd. W  przyle­
gającym magazynku stoi pół 
tony mąki 50 proc., tona 72 
j>roc. mąki, beczka z  oliwą ja­
dalną. 700 kg cukru, 250 kg 
makaronu itd.

Celem, leszcze większego u- 
sprawnienia działalności sklfe- 
pów PCH-owskićh pracownicy 
postanowili pracowąć w  nie 
dzielę w  godzinach rannych 
(7-ma —  9-ta albo 8 a —  10-a), 
aby dostarczyć swy;cn klientom 
i w  święta świeżego jnleka i pie 
czywa. . . k (Jur)

W rocław  w r. 1955
na naszej 6 a ie c ie  M 6 »ib n e j

Jak Wrocław będzie wyglą­
dał w  roku 1955, może dzisiaj 
powiedzieć tylko jeden czlo 
wiek: inż. arch. Tadeusz Pta- 
szycki. Uprosiliśmy też inż. Pta 
szyckiego. aby nam o tym W ro
cławiu opowiedział. Jfa dzisicj
szej Gazecie Mówionej „Słowa 
Polskiego" (ul. Oławska 10, 
godz. 10-ta punktualnie) prze­
konamy się z jaką swadą i  lek 
kością inż. Ptaszycki porusza 
tematy urbanistyczne.

Goście obecni na naszej Ga 
zecie Mówionej, będą mieli ró 
wnież okazję zapoznać się z 
metodami, wedle których nale 
ży słuchać muzyki, przy czym 
spejalnie uwzględniona będzie 
twórczość Chopina.

W yłoży nam te metody prof. 
Rzepecka.

Obok felietonistów z  naszej

! redakcji1 wyatąpi Stefan Coś, 
prezes wrocławskiego oddziału 
Związku Literatów, opowiada­
jąc o doświadczeniach, jakich 
doznał przy odbiorze paczki z 
Ameryki.

Przy dzisiejszym publicznym 
redagowaniu dziennika, nasi 
Goście zobaczą na sali apara­
turę związaną z powstaniem 
pierwszej strony naszego pis­
ma, a szczególnie z  odbiorem 
wiadomości z  całego globu, 
zwanych potocznie depesza­
mi. Zobaczymy też na sali na 
szych kolegów, obsługujących 
poszczególne, aparaty., •

O części artystycznej już 
wspominaliśmy, a reszty pro- 
gramn za*owia#«tć nie chcemy, 
możemy jednak zapewnić, że 
jest interesująca i  pouczająca, 

Wstęp bezpłatny.

TEATR  W IE LK I, O godz. 19-teJ 
„Carmen".

TEATR  MŁODEGO W ID ZA , uL 
Rzeźnicza 12j o godz. 12.30 przede 

stdwi&ile- zorganizowane dla szkół 
pt.: „Książka z  obrazkami' 
godz. 19.30 „Małżeństwa Doskona, 
le "  — przedst. zorganizowane dl*, 
Zw. Zaw.

M U ZEU M  PAŃSTW OW E, (obok 
Urz. W ojew .) otwarte codz. od 
godz. 10—16. Wstęp bezpłatny.

FO TO PLA STIK O N , ul. Swldnick* 
54 wyświetla codziennie od a
— Budapeszt;

Kina
„Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Świercz eŵ
, sklego 67 — , „Cezar 1 Kleopatra'! 

ang.), w .dn . powsz. 15, 17,30 1 201 
w  niedz. od godz. 12,45. r
„ W ARSZAW A"  —  ul. Fredry i«
— „N ik t nic nie wie** (czesk.), *  
dn. powsz. od godz. 15,45, 18 l 
20,10; w  niedz. od godz. 13,40.

„S C A L A "  — ul. M ikołaja Tl — „Cy 
gańskl tabor*1 — (radz.), w <Jn£ 
powsz. od godz. 16. 18 | 20; w 
niedz. od godz. 14.

„P O L O N IA "  —  ul. Żeromskiego 51, 
„Słońce wschodzi" (włoski), 
dni powsz. od godz. 16, lft ł 20; 
w  niedz. od godz. 14. Dozwolony; 
od la t 14.

„ ]PIONIER"  —  uL Stalina 71 -« 
„Maria Luiza" (szwajc.), w  doi

' powsz. o godz. 15 i  17; w  niedz, 
od godz. 10,30, 13, 19.1 17. DozwO 
lony od la t 10. Program Aktual* 
ńości — codz. o  godz. 19, 20 l  21 
_ _  „K o ty  cierpiętaUcl", Łąka 
lec le", „Stał mówi**.

„T Ę C Z A "  —  ul.- Kościuszki 177, 
„Decyzja prof. M llasa" (radz.), 
dni powsz. 18, 16 1 20; w  nledz< 
od godz. 14. Dozwolony od lat 14.

ŚW IETLICA  F ILM O W A, ul. Ol­
szewskiego 58: „Od włókna do
tkaniny", „N a  śnieżnym szlaku 
Karkonoszy", „Narciarstwo", ba| 
ka „O  nieustraszonym Janku' 
Początek seansów: w  dni poir> 
szechnie godz. 14. i  16, w  niedziei 
le  1 święta: godz. 14, 16, 18 1 20.

„F A M A " — Psie  Pole, „Skarb Ta« 
rżana*' (amer.); w  dn. powsz. 4 
19. W niedz. o  godz. 16. 18 1 20, 
Czynne w  czwartki, piątki, sobo* 
ty  1 niedziele.

W iz g g  nociMOtMu MnHianiÓMM/

Dwu filary planu sześcioletniego
to sprawy m ieszkaniowe i szkolne

Na czoło zagadnień miejskich w y 
^suwają się obecnie coraz bardzięj 
sprawy szkolne. W ychowanie m ło­
dzieży jest obecnie największą tros 
ką całego społeczeństwa. Troska ta 
znalazła również w yraz w  planie 
sześcioletnim, opracowanym przez 
Zarząd Miasta.

Sekcjom brak jest pomieszczeń. W 
te j chwili! mamy 48 szkól publicz­
nych podstawowych V1 zawodowych 
oraz .3 prywatne, do których uczę­
szcza ok. 16 tys. uczniów. P rzy j­
m uje się, że obecnie 6 proc. miesz­
kańców Wrocławia uczęszcza do 
szkoły podstawowej. Procent ten, w  
porównaniu z innymi miastami Jest 
za n isk i.1 Przyczyn należy się do­
szukiwać m. in. 1 w  tym, że w iele 
rodziców posyła dzieci; do szkół w  
dzielnicach centralnych, n ie mając 
we Wrocławiu, odpowiedniego mlesz 
kania,' Istań ten nie będzie Jednak 
trWał ciągle 1 z roku na rok liczba 
dzieci uczęszczających do szkół bę­
dzie rosnąć. '

W  planie 6-letnim przewiduje się 
uruchomienie do końca 1955 r. sze 
regu nowych szkół. Ogólna ilość 
wynosić będzie wtedy 73 obliczo­
nych na 45 tys. dzieci. W  śródmie­
ściu projektuje się podwojenie 11 
czby szkół (z 6 na 12),w  dzielnicy pół 
nocnej miasta ma powstać 6 no­
wych szkół, w  zachodniej*^i wschód 
niej po 5, zaś w  południowej 6. 
Ze względu na brak budynków, 
plan przewiduje wybudowanie k il­
kunastu nowych gmachów szkol­
nych, oraz remont ju ż istniejących.

W roku 1955 będziemy m ieli w 
mieście ogółem 13 szkół jedenasto­
letnich, przy czym dzielnice ro ­
botnicze będą specjalnie uwzględ­
nione.

Budowa 1 remont szkół pociągnie 
za sobą duże wydatki, które zamy­
kają się sumą 3.678.139.000 zł. Je­
żeli dodamy do tego potrzebne dla 
szftół wyposażenie w  wysokości 
280 mil. zł. to ogólna suma na ten

cel zamyk& się kwotą około 4 m i­
liardów  złotych.,,

Plan n ie ogranicza się je d n ie  
do szkół podstawowych, ale obej­
muje również przedszkola !• szkor 
ły  zawodowe. Przedszkoli Jest o-i 
becnie 38 a w  r. 1955 ma być 96.: 
Ogółem na cele oświatowe w  ciągu 
nadchodzących sześciu la t miasto, 
zamierza wydać prawie 5 l pół ml-j 
llarda złotych.

Jak w ielką jest ta suma1 Ilustruje 
porównanie — tegoroczny% budżet! 
miasta. n,ą rok 1949 jest cztero­
krotnie od n jej mniejszy.:

Analizując przew idziane ^rydat- 
kl^d^chę^dzlmy do wnjosku, że ca­
ła tróska> z . m ; koncentruje się 
właściwie na dwótfi problemach: 
na mieszkalnictwie, na które prze­
znacza się w  planie sześcioletnim 
około 35 m iliardów l na szkolni­
ctwie, na które zamierza się w y­
dąć około S l  pół miliarda.

... i >•. ^XT.

Nocne duturo aptek
Pod „Chrobrym " — Wincentego 4̂  

„  „Opatrznością" — Stalina 51 
„  „Lw em " — Plac P.K.W.N. 2

D Y ŻU R  POGOTOW IA CHIRURi 
GICZNEGO, dziś w  Klinice TJnl* 
wersytetu Wrocławskiego, ul. C 
Skłodowskiej 66 (tel. 37—36): Ju< 
tfro w  szpitalu św. Jerzego, ul* 
Wincentego Witosa 22/28 (td< 
25-67.)

B f ^ p o d l r i l
PO Ż A R  W M A G A Z Y N IE

W Państwowej Stoczni Nr 1 nS 
Zaciszu wybuohl pożar w magazy.i 
nie gdzie zapaliły ®?ę szmaty 
następnie półki. I  oddział MiejJ 
akiej Zawodowej Straży Pożar, 
nej, po półgodzinnej akcii, pożar 
ugasił. Magazyn ocalał, a; zagroź 
żonę towary w porę usunięto,, (y),

POTRZEBNE TO?

Dwaj pijani awanturujący s’5 
pasażerowie w tramwaju linii ,.3“ 
na ul. Legnickiej zostali wypro* 
wadze ni przez milicjanta i prze  ̂
prowadzeni do V  kemis. MO. Są 
to: Józef Ptkulioki (Ukryta Nr %

Stanisław Kulczycki (Trójkątn*
. Nr 19). Obaj powracali z libacji 
I imieninowej lO bm. (y)

Tłuszcz ntt bony
Zarząd Miejski zawiada­

mia:
że na trzecią dekadę mie” 
siąca marca wydawana bę­
dzie słonina na „P . Z.“  na 
kupon Nr. 3 po 0,75 kg i na 
bony „P . R ." na kupon Nr. 
3 0,50 kg, na bony „R . D.“  
wydawane będzie masło na 
kupon Nr. 0 po 0,25 kg, na 
bony „R "  będzie margaryna 
na kupon Nr. 6 po 0,25 kg: 
Wydawanie wyżej wspom­
nianych tłuszczów w I I I  de 
kadzie miesiąca marca b. r. 
trwać będzie od dnia 21 do 
31 marca b. r. włącznie. 
Termin należy ściśle prze­
strzegać.

Odcinki rejestracyjne bo­
nów tłuszczowych winny 
być dokładnie wypełnione 
(nazwisko i adres posiada­
cza bonów). W  przeciwnym 
razie odcinki rejestracyjne 
przy rejestracji nie będą 
przyjmowane przez sklepy ; 
detaliczne.

W e wrocławskim Zoo
-Ogr,ód Zoologiczny , w  .Z^gKęblu

ch£$ dać W rocław iow i parę lwów, 
a wiadomo,' że lw ie  zagadn ien ie 'to' 
pięta Ach illesa naszego Zoo. 2 a lw y 

choą od  nas Emu {struś australij 
ski). Mamy trzy sztuki Brnu L.. ma 
rżym y o dalszych.

♦  ♦ *
Ze zwierzętami australijskimi 

Jest niedobrze. Ląd australijski trak 
towany Jest przez rząd tamtejszy 
Jak-..- rezerwat. N ie  worn®*„-szabrO' 
•wać.“  zwierząt. Od dłuższego czasu 
żaden transport z okazami, fauny 
australijskiej nie- odbił od brzegów 
lądu.

*  *  *
* wrocławska samica Eńiu zniosła 
ja jko. N ie duże, w ielkości małego 
melona. Jaskrawo zielone. Niestety, 
więcej nieść nie chciała. A  samiec 
Emu zachował się niewłaściwie. 
Normalnie Jest to rekordzista, Jeśli 
chodzi o zapobiegliwość w  utrzyma 
niu gatunku. Gdy sapiica zniesie 
Jaja, samiec siada na ńlch 1 nie 
schodzi Już przez 46 do 55 dni. A  
jest siedzeniem tak przejęty, że 
nic nie Je. Wrocławski ananas nie 
chciał zasiąść na Jajku, toteż mu­
siano je  zabrać do sztucznego w y ­
lęgu. N ie  wiadomo, czy ta sztuka 
uda się dyr. Łukaszewiczowi.

' ♦  *  *
Z naszych Dmu powinna być Je­

szcze pociecha. Ptaktf te  żyją w  o- 
grodach zoologicznych po 40 lat.

, Nasze są w  pełnym wieku poboro* 
w ym ^ * ' łl •'; «

’ *  c
Niedźwiadek Kostuś, który 27-go 

grudnia urodził się w  naszym Zoo, 
Jest nadal niezdarny l  pokraczny.. 
Gdy przyszedł na świat, miał wlel- 
kość dużego szczura (niedźwiadki 
rodzą się maleńkie) i  choć od tego 
czasu upłynęły Już trzy miesiące,' 
Jest wielkości niedużego psa, a tyl 
ko łeb ma potężny. Ze ssaniem do 
b rze sobie radzi, ale robi to z pri# 
dzlwym hałasem. Właściwe nie­
dźwiadkom humor 1 ruchliwość J® 
szcze się w nim nie obudziły l nij 
chętnej spędza czas na drzemce W| 
kudłach matki. Za jakieś dwa ty­
godnie może zacznie Interesować 
się światem.

. *  *  *
Jakoś nic n ie słychać o sprowa* j 

dzenlu nowych okazów do naszego 
Zoo. Zwierząt Jest za mało. A  ty® 
czasem Miejska Rąda NarodoW* 
obcina subwencję z siedmiu mllla*ij 
nów na 3,5. Jeszcze można by 
z tym zrobić, bo ceny zwler*ą| .1 
spadły, ale tymczasem nasz ogróo 
nie może sam czynić zakupów ** 
granicą. Szkoda. Podobno ofert W 
tej chw ili Jest sporo, a transport j  
łatwy: w  48 godzin okaz może bT® j 
sprowadzony z A fryk i do Wrocl•* 
wia. Nawet nasza poczta lepiej ol» | 
działał (wd)
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